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(e) Metalowcy wojewódz­
twa rzeszo wskiego, stając na 
wartach produkcyjnych wita­
ją wybory . do rad narodo­
wych nowyml ce·nnymi zobo­
wiązaniami produkcyjnymi. I 
tak w dniu 30 listopada w za­
kłada ch metalowych zaciąg­
nięto 1.369 wart indywi dual­
nych i 288 , zesPołowych. . 

M. in, załoga Wytwórni 
Sprzętu Komunika cY.'nego w 
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Stańmy wszyscy 

na - wartach priłcy! 
Drugie posiedzenie Konferencji 

Krajów Europejskich w sprawie zapewnienia pokOju "w jedności naszej - sila 
Polski Ludowej - siła w bu­
dowie nowego życia i szczę­
śliwszego jutra człowieka pr .. 
oy - siła w obronj ~ !lokoju i 
niepodległości" - głosi ode­
zwa Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych zwrócona 
do wszystkich związkowców , 
do wszystkich robotników i 
pracowników. 

nał juź . Zarząd Budowlany 
nr l Zjednoczenia Budownic­
twa MieJskiego w Rzeszowie, 
Fabryka Porr.elany Elektrote­
l'hnicznej w Boguchwa.Je. Glo 
~f)wskie Za.kłarl:v Lnia r skie w 
Glo~'owie, Zakład Terenowy 
Przeds!~biorstwa Geolog-iczne­
go Przemysłu Naftowego w Sa 
noku I inne przedsiębiorstwa. 

i be~piecseńsłwa 'w Europie '" 

łdzi e o to, aby za przykłlldem 
tych przoilu,iąc:vch zaldadów po­
szło jak najwięcej naszych 
prz ed s ip"lor~tw. aby jak na.ł­
wil'cej fabryk mogło zakoń­
rzyć bieżący rok d!lmnym mel­
<l unki ~m: wyprorl1]kowa1i~my 

MOSKWA (PAP) . 30 li­
stopada odbyło się drugie 
posiedzenie Konferencj I 
Krajów Europejskich w 

KonleUlDciai prasowa 
w Centralnym Domu 

Dziennikarza w Moskwie 
tvle a ble wyrohów ponad ' MOSKWA (PAP). Dnia · 29 
tllan, obni7.yJiśmv koszty wła- listopada odbyła się w Mos-
me p"oollkc:ii o tyle a tyle ,kwie w Cen~ralnym Domu 
procent. Idzie również o to, Dziell!!likarza koQnferencja 
a.by te 7..ałogl. które nie stały prasowa w związku z roz-
rlotychcza.s na wvsoko~r.1 zada- poczęoiem się Konferencji 

sprawie zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w 
Europie. Przewodniczył 

szef delegacji polskiej, pre 
zes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dow ej, Józef Cyrankie­
wicz. 

mier Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Otto 
Grotewohl. 

N astępne posiedzenie oel 
będzie się 1 grudnia:--

Streszczenie przemówie­
nia ministra W. M. Moło­
towa i pełny tekst prumówle 

Na posiedzeniu złożyli nia przeWOdniczącego delega 
oświadczenia przew odni- cji polskie.i J. Cyranldewicza 

wYll'loszonego w pierwszym 
czący delegacji czechosło- dniu obrad na Konferencji 
w ackiej , premier Repu- Krajów Europejskich w &pra 
bliki Czechosłowackiej wie zapewnienia pokoju I 
V. Siroky oraz przewodni- bezpieczeństwa w Europie 
czący delegacji NRD, pre_l __ p_od_a_j_em __ y'_n_a_st_r_on_i_e_3_i_4_-_te_j~. 

Rzeszowie w dniu 30 Usto­
pada do godziny 12 zaciągnę­
ła 119 wart produkcyjnych w 
tym 28 grupowych i 91 indy­
widua:nych. Na wartach .ta­
nęło 15 proc. -załogi. 

Robotnicy WSK stalac na 
wartach produkcyjnych podj, 
li szereg cennych zobowil,­
z ań . 
. Zobowiązani a m. in. podj,­

li: brygada Michała Czarno­
sza, która opracuje technolo­
gię i wyk ona 10 paln ików ga­
zowych do dnia wyborów, 
grupa tow. M:lcie.fa z wydz. 
kier. Surowca wykona plan 
miesiąca grudnia o 10 dni 
przed terminem.wyproduku­
je dodatkowo 510 sztuk c»­
la li. pogłębia j ąc zaś swoje ., 
bowią'zania długofalowe, b .. 
dzi e stosować metodę Kora­
b 'eln :kowe.i także w prz,.­
sz łym roku . 

Marian Ba.rłocki podniee1e 
normę na wykonywanym c!.­
lalu o 10 proc .. a zadania pro 
dukcyjne przypadające na 
mi e siąc grudzień wykona Da 
16 dni przed terminem. 

Józef Białogłowski ~ 
na do 15. XII. pilny detal 
brakujący do planu. 

Pr acown icy ślusarń z wyda. 
k ier. Nabratowskiego wyko­
nają 200 sztuk de1all zamł_ 
pl anowanych 130. 

K olo SIMP zorganizuje 80-
god zinny kurs nowoprzyjętycft 
pracowników, opracuje rów­
nocześnie program tego kur­
su, d1!ięki czemu wYszkoli' tło 
datkowo 70 ludzi i przygo­
tuje ich do trudnych zada' 
produkcyjn ych. 

Wyrazem naszej jedno'sci są 
programy wyborcze Frontu 
Narodowego, przewidującl' 
dalszy rozwój gospodarczy każ 
dego województwa , powiatu 
miasta i gro,mady oraz u'lpra­
wnienie działalności rad naro­
dowych, zbliżenie ich do lud­
ności, wyczulenie na bolącz­
ki, potrzeby I słuszne żądania 
mas pracujących, programy 
uwzględniające Interesy wszy­
stkich ludzi, pracy w Polscl'. 
Wyrazem naszej Jedności są 
wspólne listy wyborcze, na 
których figurują najlepsi spo­
śród nas - robotnicy, chłolli 
i Inteligenci. ludzie wszyst­
kich stronnictw politycznych 
orjlz bezpartyjni. 

nia, w O!ltatnlch tygOdniach ro- Krajów EUfQpejskich w spra-
ku, rozwJ.;ajao współzawodnic- wie zapewnien ia pokoju i ----------~--.•. ~------------
two !loc.iro,Jist:vczne, wzmaga;ąc bezpi eczeństwa w Europie. 
wvda'nof,ć pracy, doskonll.19,c Na konferencji prasowej 0-

svstem- oS7.r,'7"ilnoŚclow:v. nadro- becnych. był{) ponad 100 ko- na .;:zPgn ,vo,ievvód zł \va 
hOv 7.alp//,'ł04cl. z"koflezyl:v respondentów prasy radz ie-
nrzed o s t.atn i rok planu szo- ckiej i zagranicznej. 
~f'iOlptnipa:o ~'łk na.jlepszyml Korespondentów poinfor-
\vyn ik~,ml ' produkc.ii. \<... mowano o otwarciu konferen 

Odezwa kierownictwa naj- Reallzar..1a bowiem progt'a- cji i podano im treść oświad 
większej organizacji klasy ro- mów Frontu NarOdowego wy_ czeń złożonych na pierw-
botnlczej - związków zawo- ma'l'a nlemał:vch liroc1ków ma- szym pOSiedzeniu prz ez de-
dOwYch - wzywa wszystkich terldnych. Potrzeba na.m coraz legację Zwi ązku Radz ieckie-

Chłopi i" robotnicy po gospodarsku 
przygotowują się do pierwszych wybor6w 

ludzI pracy do zamanlfesto- wiNl",' wS2'elkJl'!lI:'o rodzaju to- go i delegaCję PolSkiej Rze-
wanla naszej jedności powsze- W'lrów, J)ot1'7eba nam ooraz czypospolitej Ludowej. 

Do wyborów pójdziemy bez zaległości 

chnym udziałem w wybo'l'ach wiece.t §rflllków pleroleżn:vch Następn i e udzielono odpo-
I oddaniem głosów na kandy- ił!a 7.abe:!lnlecl!:enla pełnej re- wiedz i na pytanie korespon 

Pragnąc god'nie uczcl~ wybory, chłopi wielu wsi nuze­
go województwa zorganizowali zbiorowe dostawy tywca. 

d~tów Frontu Narodowego do !lJn~cl pro~ml1 Podniesienia dentów. 
zamanJfntowanla naszej. J~d-~- (lObrnbvta.,.ksll.~~,l~e~ pjC2:r".. . ,_~_ _ _ ," 

Ta·k np. chłopi gromady B e I k o (pow. Sanok) w dniu 
25 bm.. przywieźli do punktu skupu w Z a r I z y n I e 
iY"fiec. P'Qdęhnłe uCJcili~bory cbłoPi~ 1i - J D' 6 m I e r z a, 
W o I I Ź a r c z-y CI k~ł • 1-·(poW. 81I)ft), P r li c b n I k a 
(pow. Jarosław), K a m I e n I a (pow. Nisko), K o l bu­
Il z 8 w e j Gór n e J. J. d ł o w e J (pow. 'Jasło) I wie 
lu Innych. Długie szeregi furmanek wioząoych żywiec zdo­
biły transparenty głoszące:"DO WYBOROW POJDZIEMY 
BEZ ZALEGŁOSCI". 

noAcl cz,-nem przedwybor- 7.nY. T~o l)Cl!:ywl§cle nIkt nam ""';'~. I l . 
czym, masowym uczestnic- nie J)odant:!e to musimy wy_ olnq szereg 
łwem we wsp6łzawodnlctwie f:'n"l'odaro~ samI w oOdzt""'- """Ili 
pra.ey. nef, Wytęłonej pr~y. ...-.. 

Jest jut chlubną tradycją 
mas pracujących Polski Lu­
dowej u§wletnlanle wielkich 
wYdarzeń w bclu narodu czy­
nem produkcyjnym, wzmożo­
n", bardziej wydajną I staran­
nlł pracą" wl«:kszą ni:!: zazwy­
czaj zapobiegliwością w o­
szczędnym gospodarowaniu 
dofbrem publicznym. Toteż 
mnożą się zobowiązania pro­
dukcyjne zalóg robotniczych 
na powitanie wyborów, dla 
poparcia progra,mów Fro·ntu 
Narodowego, 

W województwie rzeszow­
skim jut, wiele tysięcy rob9t­
ników uczestniczy w przed­
wyborczym współzawodnic­
twie. M. In. załoga Zakładów 
Przemysłowych w Pustkowie 
zobowiązała się wyproduko­
wać ponad plan IV kwartału 
500 kg tłoczyw azbestowych, 
·zmniejszyć normy zużycia 
podstawowych materiałów i 
surowców o wartości około ro 
tys. złotych. Włókniarze Rak­
!zawsklch Zakładów Przemy­
Iłu Wełnianego wRakszawie 
zobowiązali się podnieść ja­
ko/ić produkcjI, zmniejszył 
1I0/ić odpadków oraz z~eduko­
wać zużycie artykułólV che­
micznych, węgla, .energii elek­
trycznej itp. 

CRZZ wzywa wszystkich lu­
dzi pracy w naszym kraju do 
upows zechnienia tych cen­
nych inicJaływ . do wzięcia u­
działu w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy: 

- o · Jak najlepsze wykona­
nie i przekroczenie zadań roku 
1954, 

- o oszczędność I ~iszą 
- wydajność pracy, o lepszą ja-
kość i bogatszy asortyment .to­
warów, 

- o wzrost prOdukcji rol­
nej i zaopatrzenie miast i wsi, 

- o chlubne i zwycięskie 
zakończenie piątego roku planu 
6-letniego. . 

Wiele załóg może się pO­
s7.czycić .już pow~.żnymi slIkce­
sami w walce o te~ oroczny 

plan. Planowe zadania wykO-

Dlatego w okresie wyborów 
do rad narodowy~, gdy jak 
jl'!den m~ po"leramy prO«l'&m 
wft:V~tldch patriotów - pro­
gram Frontu Narodowet'o, rdY 
przygołowu.fem:v sl~ cło po­
" 'S'le<,hne![o udzIału w wybo­
f3<,h, nlechai nikogo z nu 'nie 
zbrakni e równleł w ozynle 
przedw:vbOrezym, w'ród współ 
zawodnlcZIłCyoh na cze'~ wyb8-
rów do rad narodowych. 

Hasłem kaMego miłującego 
swój kraj Polaka, pr~ 
lo oor.. Z&lIObnlejsRCO I ra­
domleJszer8 bcla. cGr'aS pięk­
niej rOZkwitającej l coraz .11-
nleJszcj ojczyzny oras trwałe­
go pokoju jest wezwanie 
CR-ZZ: w dniach przedwybM­
czych - stańmy wszyaey na 
wartach pracy! -

... 

Na zeb r aniach podstawowych 
organizac ji partyjn y ch w powie­
cie rzeszowsk im p r7.epl'owadza­
nych ostatnio, towarzys'Le oma­
wiali udział poszczegÓlnych 
członków partii w kampanii wy­
borczej oraz wpływ organizacJI 
pa rtyjnych na dzi ałalnoś ć komi­
tetów ~' rontu Narodowego, Oży­
wienie pracy organ'i?acjl partyj­
nych, lepsza opieka n a d ZM P 
sprzy ia .i ~ atl110sferze wzrostu 
szeregó w pa r ty jnych. 

W ostatn iTn okre8i e organiza­
cja pa rtyj na po wia tu rzeszow­
sk1lego pow i ększyła ~i ę o 51 kan-' 
dydatów w tym 30 w ostatniej 
dekadzie listopada. 
Największe wyniki w e w71ral-1 

cie partii ma komite t gminny 
vr Tyczy n ie - przyjęto 10 kan­
d7datów i KG Słoc!na - 11 kan­
d:rc!atów. Sek<reta,rw;e tych komi­
tlltów tow. BoIe"'w Murtu 
I tow. ZcbUlaw PIetruella MO­
bjjote Interesuj, III., IIP""'" 
wzl'Mtu pwtIi. 

W ~romac:\7lle Berm_ ~­
lo ~hC!'ZM ty'L1to 2 cdorlk6w 
partU, w 1>o1ru kampanU wybor­
ozej przyjęto tam 8 k_dy4a­
tów m. In. p1'%Odujllcego · aIk;ty­
w1stę ZMP agiltatora kom1tetu I 
!'rontu N&'l'Odowego tow. T.a4e­
una Bombę. 

W ten sposób cbłopi wYmienionYch wsi godnie uczclll wy~ 
bflry I przyczyniają. się do szybszego wykonania planu obo­
wiązkOwYch dostaw bwea przez nasze województwo. 

J-en 

Robotnicy "SanowlIqn" . w}'konali zobowiązania 
(e) Dla uczczenia wyborów 

do rad narodowych załoga 
Oddz i ału Sanockiej Fabryki 
Wagonów podjęła zobowl,­
zanie wY'koftania 4-ch pr zy­
cz,ep .umochod·owychponad 
plan. Podjęte zobowiązanie 

wykonane z·os'talo 1V dniu 
HI. XI. br. 

Pracow nik "Sanow2gu" (z 
obsługi administracji) ob. 
EmiJ Kulińskl dla. uczczenia 
\\'yborów do rad narodo­
wych postanowił zaoszczę­
dzić 10 tonn węgla opałowe 
go. Realizacji zobowiązania 
swego dokonał w 100 proc. 
przez oszczędne opalanie pie 
c6w. 

Wlertlcze PGPN Sanok plln IIstopldowy 
wJkonall przed terminem 

(e) Załocł wietnicIe . Załda I 
du Teren{)wego PGPN Sanok 
w wyniku ntlizacjl POd.Jtt-1 
tych z.obowił\zań d'la uczeze-

nia wybor6w do rad narodo 
wych, plan wlereeń na m·le­

,.llle listopad wY'kcmali na 3 
dni przed terminem. 

Spraa1l1, za które .... !------""ł 
Ja nie umiem gładko pi- . oddam swóJ glo. śmy I kaMym rokiem tnie 

sać. SkońCzyłem tylko pa- d li więcej nawozów, ja i in-
rę oddziałów szkoły pod- 5 gru n la ni .edzi wsi Łuma, wa.J-
stawow ej . Nie było na na- czymy o lepsze i termino-
ukę czasu. Choć ojciec we nopatrzenie miast w 
miał kilka hektarów, żeby mach kontraktacji oprócz . Stosunkowo mało otrzy- produkty rolne. 
koniec z końcem związać, za,płaty otrzymałem śrutę małem nawozów sztum- Nasza gromada ma wie­
cała rodzina musiała haro- i węgiel.~ Wszystkie swe nych w bieżącym roku, bo le zaniedbań Młodzież nie 
wać od świtu do nocy. To powinności wobec pań- tylko 150 kg. Rzecz Z1'O%\1- ma gdzie spędzać wieczo­
było za mojej młodości. stwa realizuję zawsze w miała - przed wojn" za- rów, konieczna byłaby ta'k 
Gospodaruję na 5,27 ha. tenninie. ledwie kilku chłopów w że naprawa drogi to 

Wkładam wiele trudu, aże Cały swój wysiłek i pra- naszej gromadzie używało czołowe zadanie przyszłej 
by ziemia moja z każdym gnienia związałem z Fron- nawozy sztuczne. Dzisiaj gromadzkiej rady narodo­
roki em dawała więcej plo- tern Narodowym, z jego zakupuje każdy chłop, to- wej. To jest · po myśli każ­
nów. W walce o lepsze u- programem - przeobrażenia też mimo że nasza produk dego chłopa naszej groma­
rodzaje pomaga mi władz2 naszego życia . Związałem cja nawozów sztucznych dy. Dlatego '.swój głos od­
ludowa. W zeszłym roku swe wysiłkj w walce o to, jest o wiele większa nii dam do urny wyborcżej 
otrzy małem cement i kre- ażeby . nasze dzieci miały przed wojną, nie starcza, 5, XII z myślą o tym pro-
dyty na prZEbudowę urzą- inną młodoM: niż my, a m y ażeby każdy gospodarz gramie. 
dzeń gospodarczych, za tu- inną starość niż nasi oj; o- m'ógł zaopatrzyć się dosta- Franciszek Tomasik 
czniki sprzedane w ra- wie. tecznie, I dlatego, ażeby- Łużna pow. Gorlice 

Zarząd Wojewódzki i 
Miej ski ZMP w Rzeszowie 
organizuje dziś o godzinie 
16 w Domu Kultury przy 
ul. L i ngiewi .. '1"-

tłpołka.ni. 

młodych 
wyborców 

\ i 

z kandydatami do Woj. 
Rady Narodowej . 

W części artystycznej 1Dt/­
stąpią najlepsze zespołll re­
cytatorskie, ch6ralne oraz 
czołowi sportowcll W<Jjew6-
dztwa rzeszowskiego. 

Dobrze przygotowany 
lokal wyborczy 

W gmachu Zakładu Dos,ko 
nalenia Rzemi osła w Rze­
szowie (ul. Lwowska) lokal 
wyborczy Obwodowej Koml 
,aj! Wyborczej nr 19 czeka 
.. gotowy na wyborc6w. 

Na frontowej ścianie lok .. -
lu wisi godło. pań.stwowe, 
Po obu stronach godla Iw!!a· 
ją s2Jtanda,ry biało-czerwone. 

Urnę wyborczą obitą ezer' 
~onym płótnem dekoruje z 
frontu godło państwowe. 
Wokół s t'Olikó w dla człon­
ków Obwodowej Komisji Wy 
borczej, rozstawione Sil wa­
zony z kwiatami. W obu ezę 
ściach sali umieRZCzono 
szturmówki biało-czerwone. 
Na ścianach nie ma ha·ael 
propagandowych. 

Po prawej stronie od wej 
ścia us tawiony jest rząd .to 
l ików , za którymi w dniu 15 
grudnia zasiądą członkowie 
Obwodo wej Komisji Wybor­
czej nr 19. 

Tajność glosowania ubez 
plecza ją dwie zasłony znaj­
dujące się przy bocznej lela 
n ie z prawej str{)ny od wej­
śc i a. 

Dziś W numerze 
A. NIEMIEC - Członkowie 

ZSL reaHzują terenowe pro_ 
gramy wyborcze 

• • • 
L. R. - Ani na momen.t 1If. 

mO'te osłabnąć praca rad 

Przekształcenie 

pl'zeaGiawicielstw 
politycznych Polski 

I Austrii w poselstwa 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRA.TOW l.ACZCIE SIĘ I 

DzrS 6 STRON Wyd A 
, Tysiące robotnik6w 

C~Qa 20 ~t 

staje na wartach produkcyjnych 
(e) Metalowcy wojew6dz­

twa rzeszo \Vskiego. stając na 
wartach produkcyjnych wita­
ją wybory do rad narodo­
wych nowymi cennymi zobo­
wiązaniami produkcyjnymi. I 
tak w dniu 30 listop'Ida w za­
kładach metalowych zaciąg­
nięto 1.369 wart indywidual­
nych i 288. zespołowych. . 

WARSZAWA (PAPl. Rząd 

Polskiej Rzeczypospoli lej Lu 
dow~i rZ'ld federacYJnY Au 
strii postanowiły prz-ckszta! 
cić swoje przeds ' awcip.l s twa 
polityczne w poselstwa l Vo! 

zwi ązku z tym wym:er.ić po­
sł6w. Nr 284 (1703) - Rzeszów. środa 1 grudnia 1954 r. 

M. in. zaloga Wytwórni 
Sprzętu Komunika cy:'nego w 
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Stańmy wszyscy 

na wartach pr..le)'! 
"w jedności naszej - sila 

Polski Ludowej - siła w bu­
dowie nowego zycia i szczę­
śliwszego jutra człowieka prb 
fJY - sila w obronie Il0koju i 
niepodległości" - głosi ode­
zwa Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych zwrócona 
do wszystkich związkowców, 
do wszystkich robotników I 
pracowników. 

Drugie posiedzenie KonferenCji 
Krajów Europe!skich w sprawie zapewnienia pokoju 

i be:piecseńs'waw Europie 
MOSKWA (PAP). 30 h­

stopada odbyło się drugie 
posiedzenie KonferencjJ 
Krajów Europejskich w 

Konler.enchi prasowa 
w Centralnym Domu 

Dziennikarza w Moskwie 

sprawie zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w 
Europie. Przewodniczył 
szef delegacji polskiej, pre 
zes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu.­
dowej, Józef Cyrankie­
wicz. 

mier Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej Otto 
GrotewohL 
Następne posiedzenie ocl 

będzie się 1 grudnia; 

streszczenie przemówie­
nia ministra W. M. Moło­
tOwa I pełny tekst przemówle 

Na posiedzeniu złożyli nia przeWOdniczącego delega 
oświadczenia przewodni- cji pOlskie.i J. Cyrankiewicza 

wYa'loszonego w pierwszym 
czący delegacji czechosło- dniu obrad na Konferencji 
wackiej. premier Repu- Krajów EurOpejskich w !Jł)ra 
bliki Czechosłowackiej wie zapewnienIa pokoJu I 
V. Siroky oraz przewodni- beZlłieczeństwaw EurOpIe 
czący delegacji NRD, pre_I._p_od_a_j_em_y'_n_a_str_on_i_e_3_i_ł_-_te_J--:. 

Rzesżowie w dniu 30 listo­
pada do godziny 12 zaciągnę­
ła 119 wart produkcyjnych w 
tym 28 grupowych i 91 1ndy­
widua:oych. Na wartach .ta­
nęło 15 proc. ·załogi. 

Robotnicy WSK stajlIc na 
wartach produkcyjnych Podjfł 
li szereg cennych zobowil,­
zań. 
Zobowiązania m. in. podję­

li: brygada Michała Czarno­
sza, która opracuje technolo­
gię i wykona 10 palników ga­
zowych do dnia wyborów, 
grupa tow. M:lcie.ia z wydz. 
kier_ Surowca wykona plan 
miesiąca grudnia o 10 dni 
przed terminem.wyproduku­
je dodatkowo 510 sztuk ci.­
tali. pogłębia;ąc zaś swoje ., 
bowią'zania długofalowe. b ... 
dzie stosować metodę Kora­
b' eln:kowej także w przy­
szłvm roku. 

Marian Barłocki poMl" 
normę na wykonywanym de­
talu o 10 proc .. a zadania pro 
dukcyjne przypadające Da 
miesiąc grudzień wykona Da 
16 dni przed terminem. 

Józef Białogłowski ~ 
na do 15. XII. pilny detal 
braku.iący do planu. 

Pracownicy ślusarń z wydl. 
kier. Nabra.towsklego wyko­
nają 200 sztuk de1ali zamłastJ 
planowanych 130. 
Koło SIMP zorganlruje eo· 

godzinny kurs nowoprzyjęl.ycl\ 
pracowników. opracuje rów­
nocześnie program tego kur­
su, d2!ięki czemu wYs~ko1ł do 
datkowo 70 ludzi I przygo­
tuje ich do trudnych zada' 
produkcy,inych. 

Wyrazem naszej jednQści są 
programy wyborcze Frontu 
Na.rodowego, przewidująct" 
dałszy rozwój gospodarczy każ 
dego województwa, powiatu 
mIasta i gromady oraz u~pra­
wnienie działalności rad naro­
dowych, zbliżenie ich do lud­
ności. wyczulenIe na bolącz­
ki, potrzeby I słuszne żądania 
mas pracujących, programy 
uwzględnia~ące Interesy wszy­
stkich ludzi, pracy w Polsce_ 
Wyrazem naszt"j jt"c:1no§ci są 
wspólne listy w3'borcze, na 
których figurują na,ilepsi spo­
śród nas - robotnicy. chłopi 
I InteligencI. ludzie wszyst­
kich stl'onnlctw politycznych 
orllz bezpartyjnI. 

nał już Zarząd Budowlany 
nr l Zjcdnoczenia BudowniC­
twa Miejskiego w Rzeszowie, 
Fabr:vka Porcelany Elcktrote­
I'hniczne,i w Rcguehwale. Glo 
rmwskie Zaklarlv Lniarskie w 
(ilo .~&wie. Zakład Tt"renowy 
Przedsh~biorstwa Geologiczne­
gO Przemysłu Naftowego w Sa 
nolm I inne llrzedsieblorstwa. 
fdzie o to. aby 7.a p"7.:v1dadem 
tych przoilu.iących zakładów po­
s?:ł/) jak najwięcej naszych 
llrzedsiphlor~tw. aby jak na.l­
wi,cej fabryk mogło zakoń­
rzyl'; bieżący TO\( cl'mmym mel­
~unki"m: wYlll'o~l!kowati5my 
tvle a tyle wyrohów ponad ' 
"Ian. ohnHvliśmv koszty wła­
me ll"oollkc.1j o tyle a tyle 
procpnt. 1<I?:le również o to, 
aby te 7.alogl. które nie stały 
!l I) tychczll S na wvsoko!<cl zada­
nia. w o~tat.nloh ty/\,odniach ro­
ku, rozwi.;a.fl\.() współ:>:awodnlc­
two !'oc.ł:>.Jistyczne. wzma~a;ąe 
wY'!lałnMć pracy. doskonD.1ąc 
sv!Ot~m os?:t)7p!lnośclowY'_ na!lro­
hIJ... zalpl!lo~cI. 7."kofloz:vl:v 
l)T7.e<1 o s ł.atn i rok planu !!IU!­

śdo1ptnipo:o ~"k ":l.lIepszyml 
w:vn i ka.ml . t)rodukc.ii. 

MOSKWA (pAP). ~ia 29 
listopada odbyła się w Mos­
kwie w Cen~ralnym Demu 
Dziennikarza Ironferencja 

prasowa w związku z roz­
poczęciem się Konferencji 
Krajów Europejskich w spra­
wie zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
Na konferencji prasowej 0-

beooych było ponad 100 ko­
respondentów prasy radz ie­
ckiej i zagranicznej. 

--------------~·tt·~--------------

[)zieIl n a~zf»go ,,,o.t e \'Jództ \va 

Odezwa kierownictwa naJ­
wIększej organizacji klasy ro­
botniczej - zwlązk6w zawo­
dowych - wzywa wszystkich 
ludzi pracy do zamanifesto­
wania naszej jedności powsze­
chnym udziałem w wyboTBch 

Realizacja bowiem progta­
rnów Frontn Narodowelfo wy­
ma·p-'a nłemał:vch środków ma­
ferl",lnych. Potrzeba nam coraz 
",Ipcp.' ",'~elldplI.'o rodzaju to­
W'\rÓw. potrzeba nam ooraz 
wiece., ~rodk6w plel'tełnY'eh 

Koresponden:ów poinfor­
mowano o otwarciu konferen 
cH i podano im treść oświad 
czeń złożonych na pierw­
szym pOSiedzeniu przez de­
legację Związku Radz ieckie­
go i delegaCję Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. 

Chłopi i robotnicy po gospodarsku 
przygotowują się do pierwszych wybor6w 

Uo wyborów pójdziemy bez za!eglości 

I Clddanlem głosów na kandy- flIs zabel'!Dleczenla J)ełnej re­
d_t6w Frontu Narodowego do :lJn~eł J)ro~ml1 PodnIesIenIa 
uDl3łlltesłow.anl .... naszej Jed:. - tlohrnh,..tu-.-l-. sll~.c!l~zej -,oj~:v.~ 
noAci czynem przedwybor- m:'/'. THO oC'Ilywl'ole nikt nam 
cZ'Y1ll. masowym ueze8tnl~- nIe podaru,1e. to mutllmy wy_ 
twem we współzawodnictwIe I:'n~l)OdarowM ",aml w eOclzlt'!n-

Następnie udzielono odpo­
wiedzi na pytanie korespon 
dentów. 

... - I~ 

Rasnq szereąi . 
partii 

Pragnąc godnie uczcl~ wybory, chłopi wielu wlI DUZe­
go województwa zorganizowali zbiorowe dostawy ływc •. 

Ta·k np. chłopi gromady B e • k o (pow. Sanok) w dniu 
25 bm, przywieżli do Plłnktu sku,pu w Z a I' s z y n I. e 
''ŻYwiec. ' P~ol:!!\1e _uc~ci,i-"WYbory, cbłoPi- l: - J D' ~ lD I e r za, 
Woli t a I' e z y c k ' ł'ti 'HPow: , 8ano4l:), Pr u c h D I k a 
(pel"" Jarosław). K a m I e n I a (pow. Nisko), K o l b ' u­
S 'I e w e j G 6 r n e J, J e d ł o w e J (pow. Jasło) I wie 
lu Innych. Długie szeregi furmanek wiozl\Cych bwlec zdo-

pra.ey. ne .ł, ~,yt~oneJ pr~y. 

Jest Jnt chlubnl\ tradycjl\ 
mu pracujących Polski Lu­
dowej uświetnianie wielkich 
wydarzeń w bclu narodu czy­
nem produkcyjnym, wzmoło­
nlł. bardziej w:vdajną I stara n­
nl\ pracl\, większą nit zazwy­
czaj zapoblegliwoścll\: w o­
szczędnym gospodarowaniu 
dolbrem publicznym. Toteż 
mnożl\: się zobowiązania pro­
dukcyjne zał6g robotniczych 
n. powitanie wyborów, dla 
poparcia progra.mów Frontu 
Narodowego. 

W województwie rzeszow­
skim jut.· wIele tysięcy robllt­
ników uczestniczy w przed­
wyborczym wllpółzawodnlc­
twle. M. In. załoga Zakładów 
Przemysłowych w PustkowIe 
zobowiązała się wyproduko­
wać ponad plan IV kwartałn 
500 kg tłoczyW azbestowych, 
zmniejszyć normy zuiycla 
podstawowych materiałów i 
surowców o wartości około ~ 
tys. złotych. Włókniarze Rak­
szawskich Zakładów Przemy­
Iłu Wełnianego wRakszawie 
zobowIązali sIę podnieść ja­
koli6 produkcji, zmniejszyć 
1I01i6 odpadk6w oraz zreduko­
wa6 zużycie artykułów che­
mjc~nych, węgla, energii elek­
trycznej itP. 

CRZZ wzywa. wszystkich lu­
dzi pracy w na.szym kraju do 
upOwszechnienia. tych cen­
nych inlc.la!yw. do wzięcia u­
działu w socjalistycznym 
współ za.wodnictwle pra.cy: 

- o jak najlepsze wykona­
nie I przekroczenie zadań roku 
1954, 

- o oszczędność wyzszą 
wydajność pracy. o lepszą ja­
kość i bogatszy asortyment .to­
warów. 

- o wzrost prOdukcji rol­
nej i zaopatrzt'nie miast i wsi. 

- o chlubne I zwycięskie 
zakończenie piątego roku planu 
S-letniego. . 

Wiele załóg moie się po­
s7.cz:vcić .już pow?,żnymi sl1kce­
sami w walcc o tc~oroczny 
pla.n. Planowe ~adania. wyko-

Dlatego w okresIe wyborów 
do rad narodowyc\. gdy jak 
jeden m~* po"leramy program 
wft:'Vsł1dch pa-Łrlot6w - ' pro­
It'ram Frontu NarodowCA'o, ,dy 
JII·zYlt'ołowu.femy I!łlę do po­
wS'le<,hnelt'o udzla.łu w wybo­
rach, n lech a.' nlkoq'o z nu > nIe 
zbralrnle równie! w ozynle 
przedwyborezym. w'r6d współ 
za.wodrilcz~cyoh na cze'~ wybCl­
rów do rad narodowych. 

Hasłem ka:!:dego mIłującego 

swój kraj Polaka, pragnące­

re oor.. zallObnlejsure I ra­
domlejszere bela. eoras pIęk­
nIej rOZkwitającej I oor&Z all­
nleJszcj ojczyzny 01' .... trwale­
gCl pokoju jest wezwanie 
CRZZ: w dniach przedwybor­
czych - stańmy WSI:Y!ICY na 
wartach pracy! 

... .. 
J a nie umiem gładko pi- • 

sać. SkońCzyłem tylko pa­
rę oddziałów szkoły pod­
stawowej. Nie było na na­
ukę czasu. Choć ojciec 

Na zebraniach podstawaw~h 
organizacji partyjnych w powie­
cie neszows>kim prżeprowadza­
nych ostatnio, towarzys'le oma­
wiali udział poszczególnych 
członków partii w kampanii wy­
borczej oraz wpływ organizacJI 
partyjnych na działalność komi­
tetów F'rontu Narodowego. Oży­
wienie pracy organ:7.ar.,ll partyj­
nych, lepsza opieka nad ZMP 
sprzyja.!' atmosferze wzrostu 
szeregó·.\' pa ,·tyjnych. 

W ostatn iln olo-ertie organt~a­
eja party j na powiatu rzes'lOW­
al<l!ego pow i ększy ła ,nę o 51 kan_ o 
dydatów w tym 30 w ostatniej 
dekadzie listopada. 
Największe wynllct we W7lr06-1 

ci. partii mi komllet gminny 
w Tycozynie - przyjęto 10 ka.n­
dydatów I KG Słoclna - 11 kan­
dydatów. SellTeta1'U tych komi­
tetów tow. Bolellaw Murlu 
I taw. Z4bUlaw PIetruella MO­
bfjaje Interesuj.. 1I1~ 1IIX'8W" 
W%1'Mtu pwttt. 

W gromad7lle H.rm~ .­
lo dotycllOZM tyLko S cdonk6w 
partU, W toku kamptmł!. wybor­
ozej przyjęto tam 8 k_dyd_­
tów m. In. pnodujll-cego aklty-
wietę ZMP ag\ltator. kom1tetu I 
P'rantu NaTOdowe«o tow. '!'ade­u_ Bomb •• 

biły transparenty głO\SZ~e:"DO WYBOROW POJDZIEMY 
BEZ ZALEGŁOSCI". . 

W ten sposób chłopi w-ymlenlonYeb WilI godnIe uczcili wy~ 
bory I przyczyniają się do szybuego wykonania planu obo­
wiązkowych dostaw bwca przez Dasze województwo. 

J-en 

Robotnicy "Sanowllqn" . wykonali zobowiązania 
(e) Dla uczczenia wyborów 

do rad narodowych załoga 
Oddziału Sanockiej Fabryki 
Wagonów podjęła zobowlll­
zanie wY'koMnla 4-ch przy­
czep .amochodowychponad 
plan. Podjęte zohowlązanle 

wykonane z-os'tało w dniu 
1~. XI. br. 

Pracownik "Sanowagu" (z 
obsługi administracji) ob. 
Emil KuIińskl dla uczczenia 
\\'ybor6w do rad narOdo­
wych postanowił za(\~zczę­
dzi~ 10 tonn węgla opałowe 
go. Realizacji zobowiązania 
swego dokonał w 100 proc. 
przez oszczędne opalanie pie 
cćw. 

Wlert_cze PGPN Sanok plan Jlsfopadowy 
wykonali przed terminem 

(e) Załogi wiertnicze Za'kla I ni. wybor6w do rad narodo 
du Terenowego PGPN Sanok wych, plan wlereeń na mle­
w wyniku re1l1izacj! podj .... \ .ille listopad wY'konalJna 3 
tych. robowiązań dla uczeze- dni przed terminem. 

SprsUJ1/, za które 
oddam SU1Ó.l glol 

5 grudnia 

~I--"';"""'----

miał kilka hektarów, żeby macll kontraktacji opl"6cz . Stosunkowo maro otrzy­
koniec z końcem iwiązać, za.płaty otrzymałem śrutę małem nawozów sztuC'Z­
cała rodzina musiała haro- i węgieL Wszystkie swe nych w bieżącym roku, bo 
wać od świtu do nocy. To IX>winoości W()bec pań- tylko 1liO kg. Rzecz zrozu­
było za mojej młodości. stwa realizuję zawsze w miała - przed wojną za-

ŚDl7 I ka.tdym rokiem mie 
11 więcej nawozów, ja i in­
ni ,.,Iedzi. wsi Łużna, wal­
czymy o lepsze i termino­
w. zaopatrzenie miast w 
produkty rolne. 

N asza gromada ma wie­
le zaniedbań Młodzież nie 
ma gdzie spędzać wieczo­
rów, konieczna byłaby tak 
ż. naprawa drogi to 
czołowe zadanie przyszłej 

gromadzkiej rady narodo­
wej. To jest po myśli każ­
dego chłopa naszej groma­
dy. Dlatego swój głoo ' od­
dam do ' urny wyborcżej 
5. XII z myślą o tym pro­
gramie. 

Gospodaruję na 5,27 ha. terminie. ledwie ldlku chłop6w w 
Wkładam wiele trudu, aże Cały swój wysiłek i pra- naszej gromadzie używało 
by ziemia moja z każdym gnienia związałem z Fron- nawozy sztuczne. Dzisiaj 
rokiem dawała więc~i plo- tern Narodowym, z jego zakupuje każdy chłop, to­
nów. W walce o lepsze u- programem przeobrażenia też mimo że nasza produk 
rodzaje pom3ga mi władZ<' naszego życia. Związałem cja nawozów sztucznych 
ludowa. W zeszłym roku swe wysiłki w walce o to, jest o wiele większa niż 
otrzymałem cement i kre- ażeby nasze dzieci miały przed wojną. nie starcza, 
dyty na przebudowę urzą' inną młodośt niż my, a my ażeby każdy gospodarz 
clzeń gospodarczych. za tu- inną starość niż nasi ojco- mógł zaopa trzyć się dosta­
czniki sprzedane w ra- wie. tecznie. I dlatego, ażeby-

Franciszek Tomasik 
Łużna pow. Gorlice 

' Zarząd Wojew6dzki i 
Miejski ZMP w Rzeszowie 
organizuje dziś ogodzinie 
16 w Domu Kultury pny 
ul. IAingiewil"u- . 

spotkani. 
ndodych 

wyborców 
z kandydatami do Woj. 
Rady Narodowej. 

W części artystycznej 1D1/­
stąpią najlepsze zespoly ,.e­
cytatorskie, chóraLne Mat 
czołowi sportowr.y wojewó­
dztwa rzeszowskiego. 

Dobrze przygotowany 
10kal wyborczJ 

W gmachu Zakładu Dos·k.o 
nalenia Rzerpiosła w Rze­
szowie (ul. Lwowska) lokal 
wyborczy Obwodowej Komi 
clij I Wyborczej nr 19 czeka 
gotowy na wyborców. 

Na frontowej ścianie lob­
lu wisi godło państwowe. 
Po obu stronach godła zwisa­
ją sztanda'l'Y biało-czerwone. 

Urnę wYborczą obitlł ezer 
wonym płótnem dekoruje z 
frontu godło państwowe. 
Wokół ~tolików dla człon­
ków Obwodowej Komisji Wy 
borczej. rozstawione Sil wa­
zony z kwiatami. W obu ezę 
ściach sali umieszczono 
szturm6wki bla!o-cz!l'W()ne. 
Na ścianach nie ma haseł 
propagandowych. 

Po prawej stronie od wej 
ścia usta wiooy jes~ rząd .to 
lik6w . za którymi w dniu ~ 
grudnia zasiądą członkowie 
Obwodowej Komisji Wybor­
czej nr 19. 

Tajność głosowania .. bez 
pleczają dwie zaSłony znaj­
dujące się przy bocznej 'cia 
nie z prawej strony od wej­
ścia. 

Dziś W numerze 
A. NIEMIEC - Członkowie 

ZSL realizują terenowe pro_ 
g·ramy wyborcze 

• 
. L. R. - AnI na moment Me 

może · osłabnąć praca rad 
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Ddpowiadamy czytelnikom-

f:sy radni 

fłędą ofrsymgwaU 
pensIe? 

Jestem, stałym czytelni · 
kiem naszej gazety .. Nowiny 
Rzeszowskie". Od dłuiue· 
go czasu piszecie wieJe o Wy 
borach do gromndzkich. , po· 
wlatowych l Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, do któ· 
rych w dniu 5 grudnia W3' , 

bierzemy rar! ny(:h. Nie rozu, 

mlem ja i wielu innych mie· 
!lzkań ~tlw S!tlciny czy wy , 
brani I'ad ni hę!'l=\ eta towymi 
pracownikami i czy będą o' 
placani przez rady na~odo-

we? 
Andrze.f 8 >:rla 

Słocina 

• • • 
Za . pEł n jen ~ e funk cji rad­

ne,go, r adni or az członkov" ie 
komi sji rad n8roonwych n ie 
pobierają ~t;: le g o m ; e~jec7, ­
nego wV'1a l!r "I'l7~Pl1ia, za wy' 
jątkiem tych r Clrh ych , kU:­
rzy są s t a le u rzędujący mi 
'~Zło!1 1., ;]n,l .wo" ''''Hllm, Ci 110-

bi~raią stałe wvn"srodzf'nie 
za 'lJelnie'1;e f 1J n !<:c ,i i. 

Pozost.a li rad 'li pobierają 
tyl ko diety za fa ktyczn ie p'l' 
święcony cza s pracy w ra­
dzie, z~ () dn ; e z rozporządze­
n iem Rady Ministrów Nr 
279 z dni a 24 lipca 1948 r . , o 
należnościach w razie peł­
nienia c"vn n l' ś c i służbowych 
poza zwyklvrn m ie.iscem slu7. 
bowym (Dz. Ustaw Nr 3112 

1948 r.). I 
Członkom rad narodowych 

oraz ich komisji wykonywu­
jącym swe funkcje na tere­
nie miast b edących siedzihą 
wojewódzkich rad narodo­
wych mogą być przyznawa­
ne diety za faktycznie prze­
pracowarie dn ie w wysoko~ri 
nie przekraczającej 21 zł Na 
pozostałym terenie państwa 
- w wysokości nie prze'kra­
czającej 18 zł dziennie za 
faktycznie przepracowane 
dni. 

Wysokość diet ustala wł~­
ściwa rada narodowa w 'dro­
dze uchwały , zatwierdzonej 
przez Prezydium Rady Na­
r(!)dowej wyższego stopnia. 

Czł()nko"Wie ZSL ren lizują 
teren()we l)r()gr~J)lY wyborcze 
DotychcLa ~()wy przebieg zebrań i narad gromadzkich wskazuje na poważny wzrost 

aktywnoś'ci chłopów pracujący ch w naszym wojewlillztwie. W wypowiedziach swych 
podkreślają oni , że wybory są doniosłym w:vf!al' zeni~m JJltlitycznym w życiu naszego 
1traju, ŻI' zbl!:r.rn:e władzy do mas, wfjści e do rad naj lt':)i1.ych,. najofiarn ;ejszych ludzi 
tlrzym;yni się do ~zybSlego z',;alc7,ania b'iurokratyzmu, kl.moterstwa i nieporządków w 
llracy instancji działających na wsi. 

WIADQMO że każdy m :e- rozprowadzenie broszur rol-
szkaniec wsi złączony jest ze niczy ch. 3 w Jasi en icy do u-
swoją rarią narodową bArdzo aktyw ni€nia pra cy kom :tetu 
licznym i węziami. JEśli wY- założycieL,kiego sp6łdzielni 
padn ie mu np budować do:n . orodukcyjnej - w inn ych 
sta rać s i ę o nawóz sztuczny , kołach brak jest tej inicja-
lub poradę wetery naryjną; tywy , która by przyczy niła 
płaci Ć' PQcta lf:k lub ' , spełn i Ć się do ożywienia pracy , nad 
o bowiązek wzgledem P 211' rozwo jem go~podarczym gro 
stwa. czy wre szci e zawrzeć mad do realiza cj i gromadz-
związek mał:i:El1ski lub za- kich programów Frontu Na-
meldować przyszł e, na świat rodowego. 
dziecko - z każdą z tych 
spraw udaje się on do pre- Podobne braki w pracy ma 
zydium rady narodowej . ją PKW ZSL: Łańcut, Nisko 

To wielokrotne pow iązan'e 
sie z: prezydium i z radą sta­
wia hasło " rady bliżej mas' 
jako po trZE hę na turBiną i' 
konkretną zarówno w pracy 
radnych jak i aparatu rady, 
oraz mie sźkańców gromady. 
Chcąc więC' dopomóc ra­

dom, trzebC! więce.i zC!i nt.e'­
re sowan ia sprawami rad ze 
strony wszystkich instytu~jj 
i org~ n izacji działających w 
terenie. 

Za d o ' ychczasowe braki 
i n i edociągnięc i a w p'ra ~ Y· 
rady narodowej niemalą w> 
nę ponosi i ZSL-owska or­
ganizacj a, Poprzez swych 
członków w radach; komi­
sjach, mieliśmy wielkie moż­
liwości udzielenia pomocy ra 
dom w polepszeniu ich pra­
cy. Członkowie PKW ZSL w 
Brzozowi e, nigdy np, kolek­
ty w n ie nie zastanawiali się 
nad zadaniami w dziedzinie 
współpracy z radami. Po­
dobne braki uwidocz.niły się 
także w k ;] mpanii wybor­
czej. Wprawdzie sekretarz , 
PKW ZSL Władysł2w 
Krowiak san-. dużo pracu;e, 
ale brak jest inicjatywy u 
całego kierownictwa PKW, 
brak kolegialnej odpowie­
dzialności. Taki styl pra.cy 
nie pozwala osiągnąć wi~k­
szych rezultatów. 

BRAK inicjatywy u kie­
rownictw a PKW w Brzozo­
wie udzielił się niektórym 
kolom ZSL, o czym świao.­
czy brak podjętych zobo­
wiązań w poszczególnych 
gromadach. I tak np. poza 
kołami ZSL, we wsiach: We-

i Przemyśl. W powiatach 
tych ujawniono w kampanii 
wyborczej prowadzone] 
przez nasze orgilnizacje sze-\ 
rEg n iedociągnięć, wynika­
jących oz braku kolektywnej 
pracy, in ic jatywy i od po wie 
dzia lności PKW i ich prezy­
diów, za n ależyte kierowa­
nie i pomoc, jaką winny u­
dzielać niższym ogniwom or-
ganizacyjnym. I 

NIEKTÓRE PKW ZSL wy­
l{;;łZó'lly wiele troski, aby w 
toku k amNnii wyborcz;>j 
nie tylko wypełnić za dania 
związane z .wyborami, ale i 
pogłęb i ć pracę organ i z~cyj­
no - ideologiczną w teren J­

wych organ izacjach ZSL. 
Pomoc tych PKW ZSL szła 
prz.ede wszystkim w kierun­
ku rozwijania inicjatywy 
członków ZSL w celu pod..,j­
mowania zobowiąza ń i czy ­
nów gospodarczych. 

\ 

; wiązanie zostało już wyko­
nane. 
Można by takich przykła­

dów P!'zytoczyć: znaczhie 'wię 
cej. Gdzie PKW dobrze roz­
wijały pracę organiza cyj ną i 
udzielały pcmocy aktywow, 
ZSL w terenie, tam są bEZ­
sprzeczne wyniki. Ale i w 
tych powiatach , gdzie PKW 
lepiej pra cują, również u­
jawniono szereg braków. 
Podstawowym i naj istotniej­
szym z nich jest nie pełne 
włączenie się wszystkich ng­
szy ch ogni -w. org2nizacyj­
n ych, wszystkich członków 
ZSL do prac w komitetach 
Frontu Narodowego. 

W KAMPANII wyborczej 
powinniśmy wzmocnić pra-::E< 
związaną z podniesit niem 
produkcji rolniczej z dal­
szym rozwo,iem spółdzielni 
produkcyj ny ch w ~ naszym 
województwie. Winniśmy 
bardziej ożywić sprawę o­
sadnictwa, bardziej zaintęre 
sować chłopów zadaniami 
wynikającymi dla n ich z u­
ch wa ł II Zjazdu i lIPienum 
KC PZPR. 

Trzeba, ab~ cała organiza­
cja ZSL-owska naszego wo­
jewództwa wniosła jak naj­
większy wkład pracy zarów­
no w toku kampanil wybor­
czej, jak I później w rozwój 
dzia łalności now owybranych 
rad, umocnienie naszego 
Frontu Narodowego. 

Niezależnie od tego, człon- sołej, Jasienicy, Dylągowej 
i Harcie, które na swych ze-

I tetk np. w gromadzie 
Breń Osuchowski z inic,ia ty­
wy członków ' ZSL chłopi P\:c 
j ęli zobowi ązanie: przeko­
pać rowy odwadn i ające nR 
swych polach o długości 10 
km. Chłopi dadzą 120 robo­
czo-driiówek na sumę 2 tys, 
złotych. Koło gromadzk:e 
ZSL Przykop - zobowiąza­
ło się naprawić ,drogę do sie­
dziby swojej rady gromadz­
kiej oraz przepracować po­
trzebną ilość dni6wekl prz;1 
budowie mostu. Wykonanie 
zobowiązań r6wne będzie 
wartości 5 tys. zł. Członko­
wie ZSL we Frysztaku na 
swym zebraniu zobowiązali 
się ·przed dniem 5 grudnia 
wykonać w 100 proc. plan 
kontraktacji lnu, buraka i 
innych płodów. Członkowie 
koła ZSL w Swięcanach pod­
jęli zobowiązanie wyremon­
towania mostu na drodze 
gromadzkiej, kt6re to zobo-

Wielka praca nad umo-=­
nieniem naszej ojczyzny, nie 
kończy się w kampanii wy­
borczej. Zwlęl~szona liczba 
ludzi wysuniętych . do rld 
gromadzkich, zgodnie z no­
wym podzi ałem administra­
cyjnym, pomoże rozwinąć 
szeroką Inicjatywę mas I 
włączyć ją do budowy no­
wego, lepszego życia, do bu­
dowy dróg, przedszkoli, do 
pqdnoszenia wiedzy naszego 
społeczellstwa, do ożywienia 
wiejskich i gromadzkich 
świetlic oraz domów kultu­
ry, dopomoże do umocnienia 
sp6jni gospodarczej międz~' 
miastem a wsią, do umocnie­
nia sojuszu robotniczo-chłop 
~kiego, którego kierowniczą 
siłą jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. kowi rady i komisji przys!ll- braniach podjęły konkrpt.ne 

guje zwrot kosztów podróży , zobowiazania produkcyjne, 
poniesionych w związku z 
pełnien iem funkcji radne­
go lub członka komisji 
(zwrot za zapłacony bilet kc­

' lejowy, PKS, furmanki). 

jak: naprawę dróg, uregulo­
wanie rzeki na przestrze:J.i 
1 km, wykopanie gliny na 

. wypał cegły; potrzebnej de 
wybudowania szkoły w We­
sołej, spopularyzowanie i 

-------.•. ~-----
ANTONI NIEMIEC 
Przew. WKW ZSL 

poseł na Sejm 

W HUCIE IM. LENIN ~ ROZPOCZĘŁA PRACĘ II BATERIA 
KOKSOWNICZA 

Nassgm dsie~iom 
poJrzebne lesl miejsce dla zabaw 

W okresie przedwybor­
czym - wyborcy stawiają 
przed przyszłymi radami no 
we zadania, lDtązące 3ię 
przeważnie z ich trudnościa 
mi bytowymi, Trudności ta 
k ie nurtują - mimo że mie 
szkają w nowych pięk1tych 
blokach - również miesz­
ka1iców osiedla ,WSK przy 
uL Dąbrowskiego. 

Jedną z najpoważniej­

szych bolączek mieszkań­
ców, jest brak pa.rku ew en 
tualnie ogródka jo rdanow­
sk iego, gdzie stosunkowo 
znaczna Uczba dzieci mi,esz­
kających na osiedlu mogla­
by swobodnie i wesoło spę 
dzać czas. 

Zakładane zieleńce i sa­
dzone krzewy pomiędzy blo 
kami ulegają systematycz­
nemu niszczeniu przez na­
sze dz ieci, które z braku od 
po wiedniego miejsca bawią 
się na .trawnikach. Nie po- ' 
magają w tym wypadku za 
rządzeni,a administracji osie 
dla, gdyż dzieci trudno jest 
upilnować. 

Ponadto między blokami 
często jeżdżą pojazdy me­
clwniczne, z szybkością prze 
kraczającą dozwoloną, co 
może ,~powodować wypadk i. 

Zadanie mieszkańców naj 
większego osiedla robotni-

czegą w Rzeszowie jest cal­
kowicie uzasadnione. Znala 
zło to wyraz w licznych wy 
powiedziach na spotkaniach 
wybOrców z kandydatami 
na radnych. Dlatego urzą­
dzenie ogródka jordanow­
skiegC) względnie parku, 
winno być możliwie jak naj 
wcześniej zrealizowane 
przez przyszlą Miejską Ra­
dę Narodową, gdyż tego od 
niej wymagają wyborcy. 

WOJCIECH ZABIŃSKI 

Uruchornłenłe II baterH koksownicze j umożliwi pod11Jojenie 
produkcji koksu wielkopiecowego w h ucie im. Lenina. 

Np, zdjęciu: Fragment koksowni. CAF - iot . Baranowski' 
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~----------~ Krylyka po~ogła ~----------~ 
w artykule Dr. U3 (1&12) 

wskazaliśmy na brak pracy 
politycznej wśr6d chlop6w po­
lan I Tylawy w powieCie kroś. 
nleńsklm. W odpowiedzi Pre­
zydium PRN w Krośnie InfOr­
muje na.., że aktyw gminny, 
Komitet Gminny PZPR I pra.­
cownicy Prezydium Rady Naro­
doweJ zwiększyli 'swe wysiłki 
w pracy, dzIęki czemu chlopl 
tej gromady wywiązalI się IV 

całości z Obowiązkowych do­
staw zboża. 

• • • 
l~rytyczna Dotatka pt. "Oglo­

szenie", skierowana pod adre· 
sem Prezydium GRN w Du­
blecku (pow. Przemyśl) przy­
pominała o koniecznoścI na· 
prawy kładki na rzece w Nie­
naciowej, Prezydium GRN w 
Dublecku pismem z dnia 16 li­
stopada br. donosi o oddaniu 

mlelzkańcom Niena.doweJ no­
weJ kladkl. 

• • • 
W drugiej polowie paUzier­

nika w us trzyckim GS brak 
bylo gwoździ. Po ukuanlu się 
notatki - PZGS w Ustrzykach 
Dolnych zawiadomił nas. Iż 
polecił zarz~dowl te,oż GS u­
zupełniĆ zapasami z magazynu 
hurtowego zaopatrzenie skle­
pów w gwotdzle. . .' . 
Oddział Elektrotechniczny 

• Kolei Państwowej w Rzeszo­
wie W. odpowiedzi na notatkę 
"Dlaczego'" odpOwiada: "W 
plp.rw5zej kOlejności zelektry­
fikowania bierze się pod uwa­
gę te stacje I przystanki oso­
bowe. kt6re mają wl~ksze zna­
czenle gOllpodareze dla ruchu 
kOlejowego, a przystanek 

Przeclaw l&kG punkt o małym 
znaczeniu, może być z.elektry­
flkowany dopiero w latach 
przyszlych. Sprawa powyższa 
mogłaby być Interpretowana 
jedYnie zbiorowo przez groma­
dę Przeclaw, która powinna 
zwrócić się do DOKP w Kra­
kowie z prośbą o zelektry·tlko' 
",anie wymitm loneco przystan­
ku osobowego". 

• • • 
W dniu 3 listopada br. uka­

zała się notatka pt. "K ledy 
BPP w Jarosławiu zako/lr.zy 
remont szkoly?". Ostatnio Dy­
rekcja BPP nadesłała Odpo­
wiedŹ, w której zawiadamia 
nas, że krytyka okazala się 
'\US7na. wp,dlug stwirrdzenla. 
.dyrekc jl remont szkoły został 
Ukończony dnia 30 listopada br. 

Br. 

Ani na moment nie może osłabnąć 
praca rad 

5"',rudnia wybieuemy rady N a przykład w Niebylcu przli! 
narodowe - najszersze wodniczący tamtejszego 

pr~edst&wici elstwo ludu pra· Prezydium GRN, w."kszoŚĆ 
cującego m iast i wsi. Jfst to dnIa pracy spę~zał w gospo­
pierwszy etap olbrzymiej k"m dzie zamiast interesować się 
panii polityczne.i, która jak pracą Prezydium, za niedb.ljąc 
nigdy dotąd zainteresował:t ,pomoc dla kom is'; i wybor­
sprawą rad szer okie masy lud cZycb. Również w N ienado­
ności praou~ąeej, a s~czeg.Jlni(' wej (pow. Przemyś l) ludność 
ch~o,pów. nic jest zarlowulona z ' pracy 

, aparatu GRN. 
Je~t t~ ,pierwszy etap dlate- , Scłt,' s Szaiajko z Jasienicy 

go, .ze p.envsze w l1liSZ~' m (pow. Brzo lć~) obUiLony, że 
!ua,lu wybóry do rad naro':lo- nie wysun i ęto jego k3ndyda­
wych przcp.ruwadzon,e w at- tury tio rady. nie Lyllw, że nie 
mos~erze ogo.!neg,Q za J.nten'so. spp,łnia nald;yc ie swoieh '1bo­
wan; a"sta.ł1o\'i ; ą p\lwazny kro~ wią z \. ów, ale pruszl,adza je­
w z~I:i/,enJu nvla~ I~dow;r~ ~ S::llze mieszl~ańcom gr~ma?y 
swo.eJ władz. ,1 odwro .me w wykonywaniu zobowtązan. 
władzy ludowe.l- do mas. Oto kilka karygodnych .'ak-

Zbliżenie to nlemoie po tów, które nlestety zdarzaj .. 
dniu 5 grudnia w żadnym wy- się i w innych gminach. 
padku , rozluźnI ć się. I dla tego Założenia reformy podziała 
więź nowowybranych orga- administracyjnego nie prowa­
nów wladzy ludcwej z ma§a- ilzą do pozbawienia pracy su­
mi, zalnteruowanle się i po- miennie spełniających swoje 
moc ludności pracując!j w obowiązki pracowni!, ów apa,­
pracy rad jest dalszy m eta- rału prezydiów Gn N. WszY­
Ilem demokral:\,zacji naszego sey ci, którzy w ykazali swój 
życia, jest nil'Zbędnym wa- właśoiwy socjali styczny sto­
runkiem w realizacji Unii po- sunek do pracy, którzy ofiar­
litycznej naszej partii. nie pracują w dotychczaso­

Komitet WlJjewótbki na~;ej 
partii zwraca nam uwag"', 

by zgodnIe z głosami setek w~' 
borców usprawn!ać pracę rad 
narodowych f Ich organów W~ 
!(onawclych już teraz w kam­
panii wybll'rczl'j, nie czeka­
jąc na okres powyborczy. 

Zalecuie to dotyczy nie tyl­
ko Instancji i organizacji par­
tyJnych, leOI również rad na­
rodowych ich prezYdiów I ko­
misji. W wielu powiatach wo­
,jewództwa rnszowskiego .. ,;da­
rzaJą się niebezplcl'Zne obja­
wy odkladania wykonania n ie 
których watnych 'prac na o­
kres powybol'cn. 1\Ia to miej­
sce, szczególnie w prezydiach 
GRN, gdzie wielu członków 
prezyditl,m, Jak i pracowni­
ków aparatu, zaniedbuje IWO­
je obowiązki, szukając uspra­
wiedliwienia w reformie po­
działuadmlnistracY.inego. Wie 
lu radnych pracowni­
ków aparatu G&N, nie kandy­
dując obecnie do rad gro­
m,adzkich uważa, że po wy­
borach nie będą potrzciłni w 
aparacie rad. Zdarzają się tei 
wypallki jaskrawego łamania 
socjaIist3'C7.11ej d3'scypliny pra­
cy, 

wych radach, bez względU na 
to CZy kandydują w obecnYCh 
wyborach czy też nic, nadal 
pracować będą w aparacie 
rad, Przcgonimy precz nie­
robów, biurokratów, łapowni­
ków, którzy działa ,ią na szko­
dę mas praclljąe3' eh. 

W o;lewóćłzka I powiatowe ra­
dy narodowe zobowiązane 

są do wnikliwej kQlltrołl i ne 
Cłowej pomocy dla gminnych 
rad, otacza,ląc o'pieką dobrze 
pracujących i wyclągająe 
wnioski w stosunku do tych 
pracowników, którzy swoim 
postępowaniem usiłują doprO­
wadzić do dezorganizacji pra­
cy rad. 

Szczególnie muszą wyo-
stnyć swoją uwagę komitety 
gminne i organizacje partyj­
ne w prezydiach gminnych 
rad jako ogniwa, mające bez­
pośredni wplyw na działalność 
aparatu rad na wsi. 

Instancje i organizacje par­
tyjne są w pełni odpowiedzial­
ne za to, by w działalności rad 
terenowych nie bylo żadnych 
luk szc~rgólnie teraz w o-stat­
nich dniach przed wyborami l 
wprowadzeniem w h eie no­
wego podziału ;o ~"'1;nistra('yj· 
nego. ' L. R. 

Wiele żądań wyborców zostało już 
zreaazowanych 

(I) W początkach lis~opa­
da odbyło się w Staroniwie 
spotkanie wyborc6w z wy­

,suniętymi przez nich kandy­
datami. Jak wszędzie tak i 
tam padały wnioski, ządania 
i prośby ludności POd " adre : 
sem Prezydium MiejskIej 
Rady Narodowej, zm ~ erza j ą 
ce ,do pOpI' a wy w arunków 
bytu ludności i wyglądu dziel 
nicy. KandydaCi uw aŻl'l i e no 
towali, gdyż wszystk ;,e ~e 
głosy ludności nie mogą po. 
zostać bez echa, kaźdy mu­
siał być rozpatrzony i załat 
wiooy, a udz i ał kandydatów 
w ich realizacji m:a! być 
spra wdz ' anem umiejętności 
wł2,ściwego slosunk:.t do 
spraw społeczeństwa. Wy su 
nięte sprawy były ważne. 
Domagano s i ę za i ns~JJowa­
nia oświetlmia na g16wnej 
szos ie, remontu domu ludo­
"vego, naprawy drogi do 
WSK itp. -

Nota tki kandy datów z pro 
tokolami ze spo(kan;a odda­
ne zosta ły do oddziału orga­
n izacyjnego referatu 56arg i 
zażaleń Prezydium M'~jskiej 
Rady Narodo w ej, stam tąd 
poszczególne sprawy skiero­
wano do odpowiedniego dZ J8 
lu , kt6ry jako gospodarz pew 
nej gałęzi życia miaśta: han 
dlu, budownictwa, gospodar 
k i komunalnej itp. miał si~ 
dalej interesować ich zała~­
wieniem. Te zaś z kolei po­
wierzają je zainteresow t.-I 
nym pl' zedslębior stwom, kt6 
re w zależności od koniec7-
ności i możliwości realiza­
cji dostarczają odpowiedzi, 
za wia damlaJąc r6wnocześn i e 
i ~ych , którzy wniosj{; wy-\ 
w w ali. Tak np. prac~wnicy 
Wo jew ódzkiego Przed:;iębior 
stwa Hurtu Spożywczego ó­
trzymali już wyjaśnienie od 

DOKP Krak6w doiyczące 
projek tu zmiany rozkładu 
pociągu i uspra w nienia wyj 
ścia z percnu w Rzeszowie. 
Oka z ało s i ę, Że l'e~:izacja 
ich żądań objęta zo s tr.!a pIli, 
nami na rok 1955. gdyz prze 
szkodą w p ierws zym wypad 
ku jest ustalony już z;mowy 
rozkład poc i ągów, w drugim 
- możliwość przy,znón ia je­
!Zcze jednego eta~u dople'ro 
w roku następnym, albo ł 
później - wyb orcy muszą o 
tym wiedz ieć. Założenie nO­
wej l inii ,autobusoweJ bę­
dzie możliwe d opiero z chwi 
1ą dos tarczen ia nowego au­
tobusu przez M in i sterstw~ 
Komunikacji, co zresztlt 
wkrótce ma nastąp i ć. 

Lecz powróćmy do tądail 

mieszkańców S Ia r oniwy, 
więc: św iatła, popraw;}' dro­
gi I remontu domu ludowe­
go. Wszys tkie ooe są ' już w 
trakcie wykonania, gdyż po 
skierowaniu w n iosków do 
Wydz i ału Go spodarki Komu 
nalnej uznano koni eczno'ść 

ich real izac ji . Spr awa tą z 
kolei zajęły się korzystają­

ce z funduszów budŻEtu do­
da tkowego: Zakład S;ecł E­
lektrycznych , M ie jskie Przed 
sl~bior5two Remootowo-Bu­
do w lane i Mi ej skie Przed­
sIęb iorstwo Robót Drogo­
wych. Dużą pomoc w napra­
wie drogi oka zali pracowni­
cy WSK zamieszkali w Sta· 
roniwi e. k tórzy , w ramach 
zobowiąz ań pr zepracowali 
pl' zy jej napra wie 300 godzin 
roboczych. 

(bem) 
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--------------------~----------------------

~O~ RZESZO~~K==IE~ ________________________________ ------------N-r-2-8-4~(-17-0~3)~ 

Idpowiadan1Y czytelnikom 

{;~y rodni 
IJędą oirsymywoU 

pensje? 

Jestem stałym czytelni' 
klem naszej giizety.Nowin:l' 
Rzeszowskie". Od dłutue· 
go czasu piszecie wieJe o wy 
borach do gromndzkich po· 
wlatowych l Wojewódzkiej 
Rady Narodo'.vej, do któ­
rych w dniu 5 grudnia Wl' 

bierzemy radlJyeh. Nie rozu· 
mlem ja i wielu innych mle· 
sz!(ańcliw Słociny czy wy· 
brani radni hętl:l, ~tato\Vymi 

pracownikami i CZy będą o· 
plarani przez rady narodo­
we? 

i\ndru,i S-.:rla 

Sloclna 

• • • 
Za pełnien'€' funk,~ji rad­

ne,go, r8dni oraz członko",ie 
komisji r~d T12rorlr-v:ych nie 
pobiel~~ą <;t;:lEgO m;e,;Ecz­
nego \\·v~laS!r(.rl7.pnia. za \vy· 
jątkiem tych t'Cln'lYch, kU;­
rzy są st81e ur;:ędu;ącvmi 
rz/o!')l:~n:,l 'w -- ' "n i llm, Ci nn· 
bi~raią stal-e wvn"srodzenie 
za nelnie"ie f'm!<;cji. 

Pozostali rad 1i pobierajq 
tylko diety za faktycznie p.,' 
święcony C7.8' pracy w ra­
dzie. zq~dn;e z r()zP()rządze­

niem Rady Ministrów Nr 
279 z dnia 24 lipca 1948 r, o 
należnościach w razie peł­
nienia czvnn"ści służbowych 
poza zwyklvrn miejscem 511.17. 
bowym (Dz, Ustaw Nr 3J'l2 
1948 r,l, 

Członkom rad narodowych 
oraz ich komisji wykonywu­
jącym swe funkcje na tere­
nie miast bedących siedzihą 
wojewódzkich rad narodo­
wych mogą być przyznawa­
ne diety za faktycznie prze­
pracowane dnie w wysoko~r.i 
nie przekraczaiącej 21 zł Na 
pozostałym terenie państwa 
- w wysok()~cl nie przekra­
czającej 18 zł dziennie za 
faktycznie przepracowane 
dnI. 

Wysokość diet ustala wł~­
ściwa rada narodowa w 'dro­
dze uchwały zatwierdzonej 
przez Prezydium Rady Na­
rodowej wyższego stopnia. 

Niezależnie od tego, człon­
kowi rady i komisji przysłu­
guje zwrot kosztów podróży, 
poniesionych w związku z 
pełnieniem funkcji radne­
go lub członka komisjl 

,(zwrot za zapłacony bilet ko­
lejowy, PKS, furmankI). 

Czł()nkowie ZSL realizują 
teren()we (lrogramy wy borcze 
Dotychcl:a~owy przehlegzehrań j narad gromadzkich wskazuje na poważny wzrost 

aktywności chlcpów pracując~'ch w naszym wcjewlidztwij>. W wypowiedziach swych 
podkreślają oni, że wybory są doniosłym w.vrlaneni"m ottlitycznym w życiu naszego 
',raju, ŻI' zbl! li'n:e władzy do mas, w~jśde do rad najlr;'i7.ych, najofiarn:ejszych ludzi 
!"!rz:i'Cl:yni sit: do szybszego Z\\ nlc7.8 nia biurokratyzmu, kumoterstwa j nieporządków w 
,racy Instancji działających na wsi, 

WIADOMO że każdy móe- rozprowadzenie broszur rol-
szkaniec wsi zlączony jest ze niczych, <I w Jasienicy do u-
swoją r8<ią nardową bardzo aktywnienia pracy komitetu 
licznymi węzłami. Jdli WY- za/ożycieL1kiego spółdzielni 
padn'e mu np budować do:n, orodukcyjnej - w innych 
starać się o nawóz sztuczny, kołach brak jest tej inicja-
lub poradę weterynaryjną; tywy, która by przyczyniła 
p/i'ciĆ' podat"k lub, sp\Clnic się do ożywienia pracy nad 
obowiązek względem pań- rozwojem go~podarc?ym gro 
stwa, czy wrEszcie zawrzeć mad do realizacji gc-omadz-
związek mał7.€óski lub za- kich programów Frontu Na-
ml"ldować przyszłe, na św:at rodowego. 
dziecko - z każdą z tych 
spraw udaje się on do pre- Podobne braki w pracy ma 
zydium rady narodowej. ją PKW ZSL: Łańcut, Nisko 

To wielokrotne powiązan;e 
sie z prezydium i z radą sta­
wia hasło "rady bUze] mas' 
jako pot.rzEbę naturalną i' 
konkrEtną zarówno w pracy 
radnych jak i aparatu rady, 
orilZ mieszkańców gromady, 
Chcąc więc dopomóc ra­

dem, trzeba więcej zainte­
resowania sprawamI rad ze 
strony wszystkich instytu~ji 
i org3n:zacji działających w 
terenie. 

Za rloIYC!l~zasowe braki 
l njedodągni~c:a w prer:y. 
rady narodowej niema!ą w> 
nę ponosi i ZSL-owska or­
ganizacja, Poprzez swych 
członków w radach, komi­
sjach, mieliśmy wielkie moż­
liwości udzielenia pomocy ra 
dom w polepszeniu ich pra­
cy. Członkowie PKW ZSL w 
Brzozowie, nigdy np, kolek­
tywnie nie zastanawiali się 
nad zadaniami w dziedzinie 
współpracy z radami. Po­
dobne braki uwidoczniły sir, 
także w k;Jmpanii wybor­
czej. Wprawdzie sekretarz 
PKW ZSL Władysl:?w 
Krowiak san-. dużo pracu;e, 
ale brak jest inicjatywy u 
całego kierownictwa PKW, 
brak kolegialnej odpowie­
dzialnoścI. Taki styl pracy 
nie pozwala osiągnąć więk­
szych rezultatów. 

I PrzemyśL W powiatach 
tych ujawniono w kampanii 
wyborczej prowadzonej 
przez nasze orgńnlzac,ie sze-\ 
reg nIedociągnięć, wynika­
jącychz braku kolektywnej 
pracy, inicjatywy jodpowie 
dzialności PKW i Ich prezy­
diów, za należyte kierowa­
nie I pomoc, jaką winny u­
dzielać niższym ogniwom or­
ganizacyjnym, 

NIEKTÓRE PKW ZSL wy-
1"IZ~ly wiele troski, aby w 
toku kamp,JOii wybQrcz,>j 
nie tylko wypełnić zadania 
związa.ne z .wyborami, ale i 
pogłębiĆ pracę organi7.8cv j­
no - ideologiczną w teren J­

wych organizacjach ZSL. 
Pomoc tych PKW ZSL szla 
przede wszystkim w kierun­
ku rozwijania inicjatywy 
członków ZSL w celu pod",;­
mowania zobowiązań i czy­
nów gospodarczych, 

I tClk np. w gromadzie 
Breń Osuchowski z Inic,iaty­
w:v członków' ZSL chłopi plCC 
jęli zobowiqcanle: przeko­
pać rowy odwadniające m: 
swych polach o długości 10 
km. Chłopi dadzą 120 robo­
czo-dniówek na sumę 2 tys, 
złotych, Koło gromadzkle 
ZSL Przykop - zobowiąza­
ło się naprawić drogę do sie­
dziby swojej rady gromadz­
kiej oraz przepracować po­
trzebną ilość dniówek, prz? 
budowie mostu, Wykonanie 
zobowiązań r6wne będzie 
wartości 5 tys. zł. Członko­
wie ZSL we Frysztaku na 
swym zebraniu zobowiązali 
się przed dniem 5 grudnia 
wykonać w 100 proc. plan 
kontraktacji lnu, buraka i 
innych płod6w. Członkowie 
koła ZSL w Swięcanach pod­
jęli zobowiązanie wyremon­
towania mostu na drodze 
gromadzkiej, kt6re to zobo-

wiązanie zostało już wyko­
nane. 
Można by takich przykła­

dów p:-zytoczyć: znaczniewię 
cej. Gdzie PKW dobrze roz­
wijały pracę organizacyjną i 
udzielały pomocyaktywuw. 
ZSL w terenie, tam są bEZ­
sprzeczne wyniki. Ale i w 
tych powiatach, gdzie PKW 
lepiej pracują, również u­
jawniono szereg braków. 
Podstawowym i najistotn:ej­
szym z nich jest niep€łne 
włączenie się wszystkich ng­
szych ogni'w, org'?nizacyj­
nych, wszystkich członków 
ZSL do prac w komitetach 
Frontu N;Jl'odoWE'go. 

W KAMPANII wyborczej 
powinniśmy wzmocnić pra-::E< 
związaną z podniE'si~njem 
produkcji rolniczej z dal­
szym rozwn,iem spółdzielni 
produkcyj nych w' naszym 
województwie. Winniśmy 
bardziej ożywić sprawę o­
sadnictwa, bardzie,; zaintere 
sować chłopów zadaniami 
wynikającymi dla nich z u­
ch wał II Zj azdu i II Pienum 
KC PZPR. 

Trzeba, ab:v cała organiza­
ej a ZSL-owska naszego wo­
jeWÓdztwa wniosła jak naj­
większy wkład pracy zarów­
no w toku kampanil wybor­
czej, jak I później w rozwój 
dziRłalności nowowybranych 
rad, umocnienie naszego 
Frontu Narodowego. 

Wielka praca nad umo-=­
nieniem naszej oj czyzny, nie 
kończy się w kampanii wy­
borczej. Zw!ęl~szona licz'Ja 
ludzi wysuniętych - do rad 
gromadzkich, zgodnie z no­
wym podziałem administra­
cyjnym, pomoże rozwinąć 
szeroką inicjatywę mas I 
włączyć ją do budowy no­
wego, lepszego życia, do bu­
dowy dróg, przedszkoI!, do 
podnoszenia wiedzy naszego 
społeczeństwa, do ożywienia 
wiejskich i gromadzkich 
świetlic oraz domów kultu­
ry, dopomoże do umocnienia 
sp6jni gospodarczej mlędz~' 
miastem a wsią, do umocnie­
nia sojuszu robotniczo-chłop 
sld ego, którego kierowniczą 
siłą jest Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza. 

ANTONI NIEMIEC 
Przew. WKW ZSL 

poseł na Sejm 

BRAK inicjatywy u kie­
rownictwa PKW w Brzozo­
wie udzielił się niektórym 
kołom ZSL, o czym świaa­
czy brak podjętych zobo­
wiązań w poszczególnych 
gromadach. I tak np. poza 
kołami ZSL, we wsiach: We­
sołej, Jasienicy, Dylągowej 
i Harcie, które na swych ze­
braniach podjęly konkrE'tn:e 
zobowiązania produkcyjne, 
jak: naprawę dróg, uregulo­
wanie rzeki na przestrze:11 
1 km, wykopanie gliny na 
wypał cegły; potrzebnej de 
wybudowania szkoły w We­
!!-Ołej, spopularyzowanie i 

W HUCIE IM. LENIN A ROZPOCZĘŁA PRACĘ II BATERIA 
KOKSOWNICZA 

--------.•. ~-----
Nas:gm dsie~iom 

pOlrzebne lesl mieJsce din zabaw 
W okresie przedwybor­

czym - wyborcy stawiają 
przed przyszłymi radami no 
we zadania, wiążące się 
przeważnie z ich tr71dnościa 
mi bytowymi. Trudności ta 
kie nurtują - mimo że mie 
szkają w nowych pięknych 
blokach - również miesz­
ka1ic6w osiedla WSK przy 
ul. DąbrOWSkiego. 

czego w Rzeszowie jest cal­
kowicie uzasadnione. Znala 
zlo to wyraz w licznych wy 
powiedziach na spotkaniach 
wyborców % kandydatami 
na radnych. Dlatego urzą­
dzenie ogródka jordanow­
skiego względnie parku, 
winno być możliwie jak naj 
wcześniej zrealizowane 
przez przyszlą Miejską Ra­
dę Narodową, gdyż tego od 
niej wymagają wyborcy. 

WOJCIECH ZABIŃSKI 

Uruchomłenie II baterii koksowniC'zej umożliw! pod7IJojenfe 
produkCji koksu wielkopiecowego w hucie ir:!, Lenina. 

Na zdjGcin: Fragment koksowni. CAF - jot. Baraltowski' 

Jedną z najpoważniej­

szych bolączek mieszkań­
ców, jest brak parku ewen 
tualnie ogródka jordanow­
skiego, gdzie stosunkowo 
znaczna Hczba dzieci miesz­
kających na osiedlu mogla­
by swobodnie i wesolo spę 
dżać czas. 
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Zakladane zieleńce i sa­
dzone krzewy pomiĘdzy bLo 
kami ulegają systematycz­
nemu niszczeniu przez na­
sze dzieci, które z braku od 
powiedniego miejsca bawią 
się na ,trawnikach. Nie po­
magają w tym wypadku za 
rządzenia administracji osie 
dla, gdyż dzieci trudno jest 
upilnować. 

Ponadto między blokami 
często jeżdżą pojazdy me­
chaniczne, z szybkośót+ prze 
kraczrjącą dozwoloną, co 
może ~powodować wypadki. 
Ządanie mieszkańc6w naj 

większego osiedla robotni-

------------~ Kryfyka pOD1ogło ~----------~ 
W artykule nl. Z03 (1822) 

wskazaliśmy na brak pracy 
politycznej wśród chłopów Po­
lan I Tylawy w powiecie kroś­
nieńskim. W odpowiedzi Pre­
zydium PRN w Krośnie Infor­
muJe, nas, te aktyw gminny, 
Kom/'tet Gminny PZPR I pra­
cownicy Prezydium Rady Naro­
doweJ zwiększyli -swe wysiłki 
w pracy, dzięki czemu chlopl 
tej gromady wywiązali się w 
cało~cl z obowiązkowych do· 
staw zboża. 

• • * 
Krytyczna- notatka pt. "Ogło­

szenie", skierowana pod adre· 
sem Prezydium GRN w Oli­
blecku (pow. PrzemYśl) przy­
pominała o konieczności na· 
prawy kladkl na rzece w Nie· 
nadowej. Prezydium GRN w 
Dubleckll pIsmem z dnia 16 li­
stopada br. donOsI o odda.nlu 

mieszkańcom NIenadowej no­
weJ kładki. 

• • • 
W drugiej połowie patdzler­

nika. w ustrzyckim GS brak 
byłO IwoMzl. Po ukuanlu się 
notatki - PZGS w Ust.rzykach 
Dolnych zawiadomił nas, It 
polecU zarządowI teloż GS u· 
zupełnlt zapasami z magazynu 
hurtowego zaopatn:enle skle· 
pów w gwotdzle. . .' . 
Oddział Elektrotechniczny 

l':olel Pailstwowej w Rzeszo­
wIe w odpowiedzi na notatkę 
,.Dlaczego?" odpowiada: ,,'l\' 
pl"-rwszej kOlejnQścl zelektry­
fikowania bierze sIę pod uwa­
gę te stacje I przystanki oso­
bowe. które mają wl~ksze zna· 
czenle gOllpodarcze dla ruchu 
kolejowego, a przystanek 

Przecław Jako punkt o małym 
znaczeniu, mote byt zelektry­
fIkowany dopiero w latach 
przyszłych. Sprawa powyższa 
mogłaby byt Interpretowana 
Jedynie zbiorowo przez groma­
dę przeclaw, która powinna 
zwrócić się do DOKP w Kra· 
kowle z prośbą O zelektryflko· 
wanle wymiwnlonelo przystan­
ku osobowego". 

• • • 
W dniu 3 listopada br. uka-

zała się notatka pt. "Kiedy 
BPP w Jarosławiu zakońc7,y 
remont szkoły?". Ostatnio Dy­
rekcja BPP nadesłała odpo-
wledt, w której zawiadamia 
nas, że krytyka okazała sIę 
"hlS7na. 'Vprłług stwi{'rdlenj~. 
,dyrekcji remont szkoty zostal 
Ukończony dnia 30 listopada br. 

Br. 

Ani na moment nie może osłabnąć 
praca rad 

5"'grUdnia wyblenemy rady N a przykład w Niebylc? przli! 
narodowe - najszersze wounicn\cy tamtejszego 

pqedstawicielstwo ludu pra· Prezydium GRN, w.f,ks2:0ŚÓ 
cującego miast i wsi. Jest to dnIa pracy spęrlrał w gospo­
pierwszy etap oIhr7ymiej k"m dzie zamia.t interesować się 
panii politycznej, która jak praq Prezydium, zanicdoJjąc 
nigdy dotąd zaintereSllwal:lpomoc dla komiSJi wybor­
sprawą rad slerokie masy lud cZy ch. Również w Nienado­
ności pr~ou!ącej, a slczeg.jJn;e wej (pow. Przemyśl) ludność 
chlo-pów. nie jest za!iowolona z' pracy 

. aparatu GRN, 
Je~t t~ ,pluwszy etap dlate-, Suł~"s Sz .. lajko z Jasienicy 

go, .ze p,el'wsze w na.z~m (pow. "Brzozów) OOurLony, że 
lua,PJ wybory do rad nar010- nie wysunięto jego kandyda­
wy ch przep.ruwadzon.e wat· tury ao rady. nie tyll.o, że nie 
mos~erze ogo!neg!> zal.nter~so. sp~łl1ia naid;ycle swoich '1bo­
wan;a .. sta.no\'l~ą p0wazny krok wiązków, ale pruszkadza je­
w z?l:zenłlu ma~ ludow:lo'c~ dn sz\!ze mleszlrańcom gromady 
swoJeJ w adzy ,l odwrotme - w wykonywaniu zobowiązań. 
wladzy ludowej do mas. Oto kilka karygodnych :ak-

Zbliżenie to nlemote po tów, które niestety zdauaJ_ 
dniu 5 grudnia w bdnym wy- się i w innych gminaoh. 
padku rozluźnić się. I dla !fgO Założenia refonny podziała 
więź nowowybranych orga- administracyjnego nIe prowa­
nów l'\Iładzy ludcwej z masa- ilzą do pozbawienia p~acy !lU­

mi, zalnł,eresowanie się i po- miennie spełniających swoje 
moc ludności pracującrJ w obowiązki pracowników apa­
pracy rad jest dalszym da- ratu prezydiów GrlN. WSZy­
Ilem demokral3izacji naszego scy ci, którzy wykazali swój 
życia, jest nil'zbędnym wa- właściwy socjalistyozny sto­
runkiem w realizacji Unii po- sunek do pracy, którz~' ofiar­
lit~'cznej naszej partii. nie pracują w dot:ychczaso­

Komitet Wojewódzki na~~ej 
partii zwraca nam uwagI'!, 

by zgodnIe z głosami !letek w~' 
borców usprawnIać pracę rad 
narodowych I Ich organów WF 

konawczych już teru w kam· 
panii wyblJlrczrj, nie czeka­
jąc na okres powyborczy. 

Zalecenie to dotyczy nie tyl­
ko Instancji I organizaoji par­
tyJnych, lec:!: równid rad na­
rodowych leh prezydiów I ko­
misJi, W wielu powiatach wo­
Jewództwa neszowskiego . .;da­
rzają się niebezplerzne obja­
wy odkładania wykonania nie 
których wa:1;nyrhprac na o­
kres powyborczy. Ma to miej­
sce, szczególnie w prezydiach 
GRN; gdzie wielu członków 
prezydium, jak l pracowni­
ków aparatu, zaniedbuje IWO­
je obowiązki, szukając uspra­
wiedliwienia w refonnle po­
działu administracyjnego. Wie 
lu radnych prac(twni­
ków aparatu GKN, nie kandy­
dując obecnie do rad gro­
madzkich uważa, że po wy­
borach nie będą potrzeqni w 
aparacie rad. Zdarzają się tei 
wypadki jaskrawego łamania 
50cjalist~'cznl'j dyscypliny pra­
cy. 

w~'ch radach, bez względu na 
to e~y kandydują w obecnych 
wyborach czy też nic, nadal 
pracować bp.dą w aparacie 
rad. Przegonimy prec;r; nie­
robów, biurokratów, łapowni­
ków, którzy działa,ią na uko­
dę mas pracujących. 

Wojewódzka i powlatowe ra­
dy narodowe zobowiązane 

są do wnikliwej kontroli I ne 
czowe.l pomocy dla gminnych 
rad, otaczając o·pleką dobrze 
pracujących i wyclągająo 
wnioski w stcsunku do tych 
pracowników, kt6rzy swoim 
pcstępowanłem usiłują dopro­
wadzić do dezorganizacji pra­
cy rad. 

Szczególnie muszą wyo-
stnyć swoją uwagę komitety 
gminne i organizacje partyj­
ne w prezydiach gminnych 
rad jako ogniwa, mające bez­
pośredni wpływ na działalnoś6 
aparatu rad na wsi. 

Instancje i organizacje par­
tyjne są w pełni odpowiedzial­
ne za to, by w dzialalności rad 
terenowych nie bylo żadnych 
luk SlCH' gól nie teraz w o-slat­
nich dniach przed wyborami l 
wprowadzeniem w :1:yc!e no­
wego podziału ? 1"1;nistraryj-
nego. L. R. 

Wiele żądań wyborców zostało już 

zreaHzowanych 
(I) W początkach lis~opa­

da odbyło się w Starani wie 
spotkanie wyborc6w z wy­
suniętymi przez nich kandy­
datami, Jak wszędzie tak i 
tam padały wnioski, ządania 
i prośby ludności pOd adre­
sem Prezydium MiejskIej 
Rady Narodowej, zm~erzają 
ce 'd,o popr a wy warunków 
bytu ludności i wyglądu dziel 
nicy. KandydaCi uwaŻllie no 
towali, gdyż wszystk:e ~e 
glosy ludności nie mogą po­
zostać bez echa, każdy mu­
siał być rozpatrzony i załat 
wlooy, a udział kancyclatów 
w ich realizacji m:a! być 
sprawdz'anem umiejętności 
właściwego slosunk:.l do 
spraw społeczeństwa. Wysu 
nięte sprawy były ważne. 
Domagano się zains~J10wa­
nia oświetlfnia na gJ6wnej 
szosie, remontu domu ludo­
\ver;O, naprawy drogi do 
WSK itp. 

Notatki kandydatów z pro 
tokoJami ze spolkan:a odda • 
ne zostaly do oddziału orga­
nizacyjnego referatu s6arg i 
zażaleń Prezydium M'~jskiej 
Rady Narodowej, stamtąd 
poszczególne sprawy skiero­
wano do odpowiedniega dZla 
łu, kt6ry jako gospodarz pew 
nej gałęzi Zycia miasta: han 
dlu, budownictwa, gospodar 
ki komunalnej itp. miał się 
dalej interesować ich zała~­
wieniem. Te zaś z kolei po­
wierzają je zainteresow1l-1 
nym pr zedslębior stwcm, kt6 
re w z;aleŻ11ości od koniec7-
ności i możliwości realiza­
cji dostarczają odpowiedzi, 
zawiadamiając równocześnie 
i ~ych. którzy wniosj{; wy­
wwali. Tak np. pnic~wnicy' 
WOjewódzkiego Przed~iębior 
stwa Hurtu Spożywczego o­
trzymali już wyjaśnienie od 

DOKP Krak6w doiyczące 
projektu zmiany rozkładu 
pociągu i usprawnienia wyj 
ścia z peronu w Rzeszowie. 
Okazało się, Że re~:izacja 
ich żądań objęta zos t~! a pIli, 
nami na rok 1955. gdy;; prze 
szkodą w pierwszym wypad 
ku jest ustalony już z:mowy 
rozkład pociągów, w drugim 
- możliwość przyznónia je­
ucze jednego eta~u dopiero 
w roku następnym, albo ł 
później - wyborcy muszą o 
tym wiedzieć. Założenie nO­
wej linii .autobusowej bę­
dzie możliwe dopiero z chwi 
lą dostarczenia nowego au­
tobusu przez M:nisterstw~ 
Komunikacji, co zresztlt 
wkrótce ma nastąpić. 

Lecz powróćmy do tądań 

mieszkańców Sta~oniwy, 

więc: światła, popraw) dro­
gi I remontu domu ludowe­
go. Wszystkie one są już w 
trakcie wykonania, gdyż po 
skierowaniu wn~osków do 
Wydziału Gospodarki Komu 
nalnej uznano konieczność 

ich realizacji, Sprawa tą z 
kolei zajęły się korzystają­

ce z fundus z6w budżf tu do­
datkowego: Zakład S;ecl E­
lektrycznych, Miejskie Przed 
slębiorstwo Remootowo-Bu­
dowlane I Miejskie Przed­
sIębiorstwo Rob6t Drogo­
wych. Dużą pomoc w napra­
wie drogi oka zali pracowni .. 
cy WSK zamieszkali w Sta· 
roni wie, którzy w ramach 
zobowiązań przepracowali 
przy jej naprawie 300 godzi:'! 
roboczych. 

(bem) 
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Moskiewska Konferencja Krajów Europejskich VI sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa · w Europie, chlubnie wykoóa 'postawione przed nią zadania 

W ~feracie swym min.i~łer Moło· 
tow pO'dklreślił, iż propozycja wzięcia 
ud.zia łu w O'góllTIoeurQpej6kiej konfe­
rencji w sprawie stworzenia systemu 
bezp ieczeńsr!wa zbiorowego w Europ ie 
wy~tosO'w'ana została przez rzą·d 
Zwillzku Radzieckiego po uigod!l1ien iu 
oz nądami Polskiej R!LE!Czypospolitej 
1udowej ł RepubHki Czechosłowackiej 
do państw europejskkh, jaG< równ iei 
dO' rrządu Stanów ZjedlTIoczooych dla· 
tego, że sytuacja, jaka ul%ztałtowala 
się obecnie w Europie, wywołał<l zro· 
zumiałe zaniepOikojenie wszystkich mi· 
łujących po'k&j narodów. 

Rozwój wydalJ'z·eń w Eumpie - po· 
wiedział W. M. Mołotow - idzie w 
kiemnlku niebezpiec'z,nym dla slprawy 
pokoju, ponien.v<li n i elki ór e państwa 
Itachodn'ie, a przede wszy~tkim Stany 
Zjed.noczone, jak równ ież Wielk<l Bry· 
taif1Ji<a I Fralncjll prowadzą wyr<lź,nie 
polity6<ę remilitaryrzacji Niemiec za­
chodnkh I wciąga 'nia ich do swych 
ugrupowań milH<lmych przeciwstawio­
nych J!I1'11ym państwom eu'ropejskim. 
Oto Istotny ee'11,~ układów przygoto­
wa.nych w tondyn ie i podp isanych 
23 p.aźd·zie!'lnika r-r. w Paryżu . Układy 
te ~Jl"ozedstawia!l1e są obecnie do ratyfi­
kacJi, a następnie ma ją być realizo­
wane. 

ZalZlnaovając, że nfl E'\bezp i eezeństwo 
tych planów dla pokoju w Europie jest 
zupelnie oczywi.s te, W. M. Moło10w 
.stw i·erdził, ii aby uniknąć 1ego nie­
bezpiec.zell.stwa i przyczyn ić się r.ze­
czywiście dO' roz\vią'zania problemu 

Przem61ienle W. M. Mołotowl W pierwszym dniu obrad konferencji moskiewskiej 
(Streszczenio) 

niemiedkiego oralz dO' zapewnien'ia po­
koju i bezpieczeństwa w Europie, 
Związek Radz ieck' ()ropoouje odrzu­
cenie tyd planów j osiągnięcie porO'· 
zumie'11ia n<l na~tępujących podstawo­
wych za·sa·dach: 

1 Nie dQPus2czać' w żadnym 'wy­
padku do wlSkrzeszenia m!lita­

ryzmu niemieckiego, kióry TO'zpęt<l1 
p ierwlSzą i drugą wojnę światową 
t p<I'zystąpić wreszcie z całą wybrwa­
l ością i cierpl iwości ą do uregulowania 
problemu niemieckiego przez osiąg­
nięcie pOfOizum i eni~ przede wszystkim 
m i ę<lzy czterema ' mocalr-stwami pOlno -
8zącymi M:c.zegól,ną odpowiedzialność 
w tej .sprawie, a tym 6amym O'dpowie­
d·z·i .ał.ność (La z·apewnien ie po'koju i bez­
p i eczeńsh"a w Europie. 

2 Stworzy' sy·stem 1J.ezpiecze';­
siwa zbiorowego w Europie x , 

ud z i a ł em w·szystkich zaintere!;owa­
nych w utrwaleniu pokoju pal1st·", 
europejskich, .,iezależ,nie od ich ustro­
ju pań~twowego I <społ ecznego, w koIó­
rym to celu rozpatrzyć z calą uw~ gą 
za.równo i.stn iej ący radz iecki proj ekt 
"ogól·noeu rop ej SK"ego u'kładu o bezpie­
czeństwie zb iorowY'm w Europie", jak 
i proPO'zycje innych państw w tej 
sprawie . 

Jak podkreślił na,;tę pn ie W. 111. Mo­
I, tow,pro-pozy"cje Związku Radziec-

kiego zmi·erlZ!ają do jednego" celu -
utrzymania I lItrwalenia pokoju w 
EurO'pie. Natomiast u podstaw ukła­
dów pa.ryskich leżą Inne cele. Układy 
paryskie ma~ą za punkt wyjścia prze­
ciwstawian ie jednych pań.słw europej­
skich ilnnym państwom eu~o·pej.sokiill1, 
wywoływanie między nimi sprzecznoś­
ci .j da,lszy wyścig zbrojeń, co może 
być PO'dyktm\ dlne jedynie planami 
przygotowania nowej agresji, nowej 
wojny. 

W, M. Mołotow s,twierdził, że 
Z wiązek R.adziecki dąży do po·rozu­
mienia z Francją, Anglią i USA w 
sprawie Niemiec, a przede wszyst­
kim w sprawie przywrócenia jedno­
ści paó.stwu niemieckiemu. Po·rozu· 
mienie 1akie może być o.siągnięte, 
o ile wszyst.kie cztery mocarstwa bę­
dą działały w kielrunku zbliżeni a 
m i ędzy Niemcami wschodnimi i za­
chodnimi i będą dążyły do tego, aby 
zjednoczone Niemcy !tały się pań· 
stwem rzeczywiście p()ko.iowyM i de 
mokr a tycznym_ 

Podkreślając it obecnie trwają 
wzmożone przygotawanla do ra.tyfi­
kacji układów paryskich, Mołotow 
oświ",dczył, że ratyfikacja I wciele­
nie w ~cie tych układów spowoduje 
poważne komplikacje w ogólnej sytu· 
acji międzynarodowej. 

w ciągu tego roku rzad radziecki 
trzykrotnie pr oponowa ł rządom Sta ­
nów Zjednoczonych, Anglii i Francji, 
aby wspólnie omówić aktualną I .nie· 
zmiemie pilną sprawę . bezpieczeń­
s·twa zbiorowego w Europ.ie, jed­
nakże proiPolzycje te ani razu nie 
spotkały s i ę z poparciem wymienio­
nych wyżej rządów. Rządv te nie tyl­
ko uchylają się od' razpat·rzenia 
przedstawionego przez Związek Ra­
d zieoki prOjektu o,gólnoeurope 'skie­
go układu o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie, l ecz nie wysuwają 
żadnych własnych propozycji w tej 
s.prawie. 

W. M. Mołotow podkreślił, że nie , 
jest to rzeczą przypa.dku. J~k ,"'iado· 
mo, obecne plany rządów USA, An­
glii i Francji wyrażone w układach 
paryskich, lrtórych celem ie s·t nie za, 
pewni'enie be1JP i eczeństwa zbio·rowe­
go i pokoju w Europie, lecz stwo­
rzenie takich ugrupowań militar­
nych z włączeniem do nich zremi1i­
ba·ryzowanych Niemiec zachod'1ich. u­
grupowań. które prowadza do zao­
strzenia niebezpieczeństwa wo jny w 
Europie orarz do nowego wzmożenia 
napięcia w stosunka·ch międzyna.ro­
dowych. 

Układy paT)'Skie - Dowiedział 
W. M. Mołotow - stanowią dalszy 
i szcze·gólnie niebez;pieczny e,tap w 

przygotowaniach do nowej wojny 
w Europie. Oświadczył on, że pa.6' 
~.twa pokojowe Europy, aby w spo­
sób trwały zapewnić swe b~ie· 
czeństwo, powinny zespolić swe siły 
i zna cznie je wzmóc na wypadek ra­
tyfikacji i wprowadzenia w życie 
układów paryskich. W tym ce.lu trze­
ba należycie przygoto wać zasto sowa­
nie takich środków wzmocnienia o­

. bronnoścl, które odpowiadałyby obee-
ńej sytuą,c,ii. Wymaga to od pańSItw 
- uczestników obecnej konferencji 
podjęcia wspólnych kroków w dzIe­
dzinie organizacji sił ~brojnych ()traz 
ich dowództwa, jak równ ież innych 
kr oków, aby skutecznie ochronić po­
kojową pracę naszych narodów, za­
gwarantować nietykalność Jeh granie 
i zapewnić obronę przed ewentual· 
ną agresją_ 

W. M. Mołoto·w wyraził talde 
przekonanie, . że obecna konferencja 
krajów europejskich st;1nie s i ę. nie­
wątpliwie ważnym etapem na dro­
dze do stworzenia systemu bezple· 
czeństwa zbiorowego w Eurapie -

. systemu. który. popaI:'ty prze?: naro· 
dy Europy i całego świata, będzie 
miał pierwszorzędne znaczenie dla 
zapobieżenia nbw ej wojnie świato-
wej. . 

W zakończeniu W. M. Mołotow 
wyra.ził przekonanie , że Moskiewska 
Konferencja Kra jówEuropejskich "1 
sprawie zapewn ienia pokoju i bez· 
pieczeństwa w Europie chlubnie wy­
kona postawi one przed nią zadania. 

H onierencja nasza określi 
znlierzających do 

zgodny Iderunek wspólnych prac i wysiłków 
obruny naszych narodów przed agresją 

Dele.gacja rz9,du Polskiej Rzeczy­
pOlSpolitej Ludowej przybyła na kon­
ferencję państw europe}ski'ch, aby 
wspólnie z innymi równie żywotnie 
zainte·resowanymi krajami omówić 
środki zmierzające do za.pewnienia 
pokoju i bewieozeństwa Europy -
w nowej sytuacji wytworzonej przez 
zmowę rządów mocarstw zachodnich. 
zmierzajacych wsze'!kimi środkami 
do odbudowy. agresywnego neohitle­
rowskiego Wehrmachtu_ 

Wskrzeszenie neohitIerow!kiego 
Weh rm"chtu. remilitaryzacja Nie· 
miec za chodnich, o·parta na ratyfi­
kacji układów paryskich , zagraża bez 
pośrednio bezpi eczeństwu P olski, za 
graża n aorodowi polskiemu. stanowi 
zagrożenie pokoju. Wobec takiego za­
grożenia, . ani polski na.ród_ ani rząd 
polski, nie tylko nie może pozostać 
obojętny, ale przeciwnie - musi 
przedsięwziąć nlezbedne środki. aby 
temu niebe·znieczeństwu pr zeciwsta­
wić .się z całą s tanowczością i z ca­
łą siłą_ 

Inicjatywa Związku Fadzieckiego 
zwołania konferencji w tej sprawie 
od po·czątku pokrywała się z życze­
nie.'l1 rządu polski ego omówienia 
wraz z innymi krajami spraw zwią­
za nych z bezpieczeństwem w Euro­
pie. 
Rząd polski przykłada wielką wagę 

do te j k onferencji i gotów jest 
wnieść swój wkład do tak ich wspól­
nych u- taleI1. co do koordynacji na­
szych wy s iłków, które sa k onieczne. 
aby w nowej sytu::lcii zapewnić 
w~p:)Jne bezp i eczeństwo krajów mi­
łu .iąc~' ch pokój. a t ym samym be zpic­
cz , ńs l\\·o P ol"k i i jei granic, bezpie.­
czeństwo narodu polskiego . 

Stanowcza po·stawa narodu polskie 
go znajduje oparcie w pełnej sol!­
darności z innymi państwami, które 
wraz z nami na gruncie swoich hi­
s torycznych doświadczeń i na grunc'e 
wspólnej realnej oceny agresywnych 
pl8!1óW amt'rykańskich imperiali­
stów. wskrzesza.iących pruską neo­
h :1lerows ~ ą a rmię niE'wątpliwą 
groźbę tak d'a Polski, .iak dla wszy· 
s tkich inny('h naro dĆ)w Europy i oczy 
wi ście nie t ylko Europy - \VYTaża;a 
n i ezłomną wolę przeci ws tawien' a 
~ię (pmu ni ebezp 'eczeństwu_ 

Na ród polski zd'l .iac sobie w pełni 
sprawę z n'E'be ;:p i eczeń s'!.wa nonowo 
n ("go u;;br ojenia ::lgresywnych N:e­
m iec - na tvsif'cach zebra ń. m qn ife­
star..ii i zgromadzeń w sposób dobit­
ny wyraża s '.' ·oje stano\visko, Wyra­
zem te .i posta wy iest udzia ł delega­
c.ii rządu polski r go w tej k onferen· 
cji i pełne POlJa rr ie. iakiego ud ziela 
ona stano w is!w ZSR.R, wyrażonemu 
w przemówien' u ministra spraw za· 
gr:mi cznYch Mol o·towa . 

Mili ta ryzm niemIecki nie od dziś 
za gr~7.a i przynosi nies zczęś cia naro­
d rln1 Europy. 

Bo oto ocl chwil i. gdy m ilita·ryzm 
i miiitaryści wzi ęli zdecydowanie 
górę w państw ie n: pm'eck:m - Eu­
r opa nie zaznała w!aściw: e oni na 

Przemówl~R le J.Cyranklewicza w pierwszym dnilobrad konferencji moskiewskieJ 
ch wilę spokoju. Agresj a pruska na 
Francję w t'Gku 1870 ·- 1871 b.' la do · 
piero przygrywką do dnls?ych ak tów 

. pres) pol ilycznej, agresji i na,ivz­
dów. któr e militaryści niemi ,?ccy zgo ­
towali Europie. 1'r zy wielkie wojny 
napaslnicze w c i ągu trzech czwar­
tych stulecia .. z których dwie prze­
obraziły się w konfn:t świato wy i 
kosztowały ludzko ść dziesiatk i milio 
nów is-lnięl1 ludzkich i nieopisan·· zni­
szczenia ~ to d ostatecznie wymowny 
dowód groźby militarY'zmunlemiec­
kiego dla Europy, dla świata, dla cy­
wilizacjj i kultury ogólnoludzkiej. 

Militaryzm niemiecki nigdy zre­
sztą nie ukrywał swych celów i bru 
ta1nie formulował SWe dążenia. 
Moina by eytow·ać dz iesi,lJtl wypo­
wiedzi odpowiedzialnych polityków 
niemieckich i wojskowych, którzy 
z całą bezczelnością rzucali świa tu 
wyzwanie. O to wypowiedż boha te­
ra n iemieckiego militaryzmu, feld­
marszałka von Moltkego , jednego z 
organizator6w n iem ieckiej imperia ' 
lis tycznej solda ~eski: 

"Wieczny pokój jeM mil·rzeniem, 1 ł(I 

marzeniem wcale nie pięknym. Wojna 
to ogniwo w boskim porządku twiata". 

To już nie zwykłe w ymachi wan ie 
szabelką, to próba filozoficznego 
uzas adnienia największej zhrodJli 
wobec ludzkości, jaką jest wojna na 
pastnicza, to próba podniesienia tej 
zbrodn i do godności boskiego naka­
zu_ Ta floz of:a - lo wyzna n ie wia 
ry pruskich milita rys tów od czasu 
Moltkego po dzień dzisiejszy. 
Tę prawdę o niemieckim mi1 i~a-. 

ryźmie zgłębili prości ludzie w ca­
łej Eur opie już ' ba rdzo dawno. Nie 
mus ieli w tym celu studiował pism 
Moltkego ani Hitler H. Wyzna wcy ich 
poglądów po star ali się trzy~rotnie 
w c ' ągu lat s : edemd zi esięc iu zapo­
ZIlać ludy Europy z prak1yrżnymi 
wn ioskami z it'h nauk. 

N' e za pomnieli i n ie m ogli tego 
zapomnieć prości ludz ie w kraj ach 
sąS i adujących z N iemcami. Zos~ały 
z tych strasznych la t drugj~ j woj-
ny światowej słow a, na których 

dźwięk wz,dryga się po dzień dzis iej 
szy każdy uczciwy Po lak , FranC"J.z, 
Ros jan ;n , Czech, Jugosłowi an in, Ar. 
glik _ każdy człowiek, który od­
czuł na samym ~obie okropn:;śł woj 
ny. Ośw:ęcim , Lid:ce , Oradour, zma 
sakrowane getta, zburzona Warsza 
wa, Stalingrad, Coventry i dziesiąt­
ki innych mia s t, przywodzą ea pa -
n:lięć okrolJ(l06ci, których ogromu 

nie pomniejszy żaden na jba:dziej 
sofistyczny wywód dyploma i':'w za 
chodn:ch usiłuj ący ch dz : ś uza58dmć 
ponowną próbę dan:a broni w rę;e 
tych. k tórzy wyznają wiarę voo 
Moltkego , wzbogaconą dośw; adcze 
niami Hitlera. 

Dla nas , Polak6w, których kra j 
. s~ał się pier wszym pobojowiski em 

drug iej wojny światowej, nie 1s­
tnieje żaden argument, który by 
móg ł w jakimkolwiek stopniu prze­
kOni;ć na s, że można . na riowo u­
lbroić !'ll. ili tarystów .. niemieckich 
bez niebezpi eczeństwa ściągnięcia 
na nasz k r aj i wszystkie inne kra­
je Eu ropy noyvej katas~rofy. To 
przecie? w przededniu najazdu na 
na sz kraj Adolf Hitler wydał ów 
rozkaz, którego n iewiele odpowied­
ników znajdziecie w całej hIstorii 
ludzkości: 

"Zni""Clzenie POl91« - oto cel najb!!t­
szy .. . Dam wam propagandowy pretekst 
do l'OZpoClz~c!a wojny. 

Ni. U-Zlli. III. o to, oc:y będzi. 011 
brzmial 'N'larycoda1. osy ni.. Ni. mi.j­
iii. l~, b,llłc1. brutalni. SlullZllołc! 

je« po stl'Ollll. 8IlnieJ_eao. Działajcie S 

najwiękSZym okrucieństwem. Całkowite 

zniszczenie PolJtki jest naszym celem 
wojskO'wym". 

Ten rozkaz wykonany został prt 
cyzYjnie. I gdy "gwarancje" państw 
zachodnich zostały na papierze w 
Paryżu i Landy·nie - to, wykOn'l­
jąc- rozkazy H itlera , jego zb:-odnia­
rze wojenni wykrwawili narQd pol­
ski. W sześć lat· zapłaciliśmy zań 
sześcioma milionami ~rupów , ogr om 
nymi zniszczeniami kraju, m iast ! 
wsi. Czy ktokol wiek wyobraża so­
bie, że możn a dopuśc ić do pO\l.~ tórze 
n ia takiej sytuacji? Naród polski 
sobie tego nie wyobraża. 

A w Czechoslowacji, która jesz­
cze pl' zed form alnym wybuchem 
w o;n y wydana została . na łup hi­
tlerowców w nikczemnej ~mowje 
monachiJskiej? Czechosłowacja, k:'ó 
ra przeżyła okrueieńl~wo stopniowe 
go okra w ania jej żywego ciała, aż 
resztę zaga mął Hitler , łamiąc naj­
urocz ystsz e przyrzeczenia, złożooe 
przec ież zachodnim mężom stanu w 
Monachium_ Czyż na wet premier 
brytyjski, który ten układ podpi sał , 
nie musiał po 15 marca 1939 r . tłuma 
czyć opin i i publicznej, że zos~;ał rze 
komo oszukany? Czyż można i ~ej 
lekcji hi storycznej z apomn ieć? Wa­
lor przyrzeczeń niemieckiego mi.Ji 
taryzmu ujawnił się tam z całą jas 
krawości ą· 

A czyż n ie jest zr·ozurniałe , te w 
Zwi ązku Radzieckim, który na 
swych barkach dfwigał glówrlY cię 
żar woj ny z hitlerowskim najeźdź­
cą , słowo remilitaryzacja bud ~i 
gni ew i oburzenie, że ludzi :m za­
ciskają się p i ęści? Oni to przeci eż. 
żołn ierze radzieccy, mus ieli przej ść 
Europę od Kaukazu aż po Berlin , 
by zadać os l'a teczny cios m iWaryz­
mowi n iem ieckiemu_ 

A we Francji? Trzy najazdy w 
ciągu siedmiu dziesiątków lat. Dwa 
razy Paryż u stóp zwycięzcy, depta­
ny butami Wehrmachtu. A ka~dy 
naj azd okupic·ny hekatombą pole-

głych i wykrwawieniem c ałyIl' po­
koleń młodzieży francuskiej . Poh­
tycy francuscy w latach międzywo­
jennych raz już uczynili zgubny dla 
narodu franc~skiego krok. Odpłata 
przyszła błyskawicznie, krwawa i o­
krutna, p isana losem Oradour i 
Strutthoffu bezprzykładnym pom­
żeniem .i sponiewieraniem narodo­
wej dumy Francuzów w łatach oku­
pacji i Vichy. I mimo to są we Fran­
cji poEtycy gotowi występować za 
wskrzeszeniem złowrogich sił nie­
m ieckiego militaryzmu! 

A w Belgii, która po dwakroć sta­
la si ę ofi arą najazdu militaryst6w 
niemieckich, . co sami zaprzysięgali 
poszanowanie jej neutralności? A 
we Włoszech, kt6re zaznały jut 00-
Bwiadczenia "sojuszu" z niemieckim 
mili t aryzmem i wyszły zeń zlane 
krwią i zdewastowane rękami tego 
właśnie sojusznika? 

Każdy myślący i znający histori" 
ostatniego stulecia polityk zachodni, 
czy się do tego przyznaje czy nie, 
mus1 pojmować, że raz rozpętane 
moce niemieckiego militaryzmu nie 
dadzą się już ni~omu okiełznać, na­
wet swym twórcom. J ak powszech­
nie wiadomo, mil itaryzm niem iecki, . 
który w międzywojennym dwu­
dziestoleciu anglosaskie i francuskie 
koła imperialistyczne usiłowały po­
pierać w przygotowcmiu jego mar­
szu na Wschód - wkrótce zapalił 
pożogę wojenną na ziemiach państw 
zachodnich. Niemieccy militaryści 
lubią sami wybierać kierunek natar­
cia, o czym mieli się już sp090b­
noś~ przekonać ci, którzy ich pro­
tegowali. 

Przeelet tak często na konfe~i 
londyń!kiej i paryskiej powtarzane 
8łowa "gwarancje" i "kontrola" są 
najlepszym dowodem, że politycy 
zachodnio - europejscy mają tu n ie­
czyste sumienie. 

Osobliwy to zaiste sojusznik, ten 
militaryzm niem iecki, skoro jego 
alianci szukają wszelakich obwaro­
wań i "gwarancji" właśnie prze­
ciwko niemu. 

Rzecz prosta, że cały ów rozgwar 
na temat "kontroli", '"gwara,nejl" słu 
ży przede wszystkim uśpieniu, a ści­
ślej m6wiąc wprowadzaniu w błąd ' 
opina publicznej, w mjwyższym 
stopniu zaalarmow anej groźbą 
wskrzeszenia niemieckiego milita­
ryzmu. 

Ze Dlilttary&tami zachodn.kl - nie­
mieckimi stoją agresywne koła im­
perializmu amerykańskiego. Tam 
nie ma żadnych hamulców ani za­
strzeżeń wobec planów militarystów 
zachodnio-niemieckich. Nowy Wehr­
macht, to dla agresywnych k6ł ame­
rykańskich wypatruj ących okazji do 
nowej awantury międzynarodowe;' 

sojusznik nieoceniony, bo wypr8D1 
z wszelkich skrupułów i gotów na 
wszystko. Agresywnym kołom Sta­
nów Zjednoczonych chodzi o uzbro­
jenie Niemiec zachodnich, by ręka­
mi militarystów niemieck ich reali­
zować swoje plany wojenne. Tego 
faktu nie przesłonią czynione przez 
kierownik6w polityki amerykań­
skiej pr6by przystra jania się w aza­
ty obrońców rzekomo ?:agrożonych 
krajów Europy zachodniej. Kraje te 
są niewątpliwie zagrożone, lecz je­
dynie i wyłącznie amerykańskl-m1 
planami mil itarnymi, które mają u­
czyniĆ z całej Europy nowe pobojo­
wisko. 

Ale d1a smerykań~iC'h k6ł I'mperla­
lI\!tycznyeh nowy Wehrmacht to n~. 
tyl·ko narzędzie pl",nów agresji, IIC2 
tM I bnd.arm zachodniej Europy. To 
ł •• na, kt6reJ ch~l4I powlerr, .-!n .. 
żeni. "porzą ·dku" w krajach ~achod­
n io-eu'l'opej.skich, gd.zi e tak donośnie 
fozoc.z miewa głos n.aTO'dowegQ Prote­
stu przeciw agresji, wojnie, bombie 
lItomowej i wodorowej, nrjoJj~ a'I'ymlowl 
n ieinieckiemu a ta pOikojO'WY'm 
współ i stn i eniem, u odprężeniem mlC­
dzynarodowym, z,a zaG<azem bron i ma-
60wej rzaglady, za rozbrojeniem I po­
kojem. Ko la imper ia li·stycz·ne pnzeżyły 
dotkl.iwą pO'raż'kę, gdy francuska opi­
ni,a public.z-na zadała cios armii euro­
pejskiej i wymogla zawarcie rozejmu 
w Indochi:nach. Kola imperia.lis tyozne 
pragną więc usunąć łę przes'zkodę, js· 
ką na drod ze do real izacji ich pla· 
nów 5tanowi I!!u wer en ność narodów 
europejSIkich. Utrwal en ie okupacjI 
Niemiec zachodnich, klauzule i,n1er' 
wencyj-TIe układów parY5iklch, opano­
wan ie węzlowych pozycji w g'O$'pOdar· 
ce zachodn io-n iemiedkiej - wsz)'atJko 
10 m1 ieru do całlłrow itego wdporl:ąd. 
kowanIa Stanom Zjednoczonym za· 
chodniej części Niem iec i utrzymania 
ich ja'ko instrumentu polityki imperia. 
li-zmu <l merykańskiego. Oblicwne za'ś 
jes·t na .spotęgowan i e na cisku amery' 
kańskiego na Francję i ilnne kraje 
Europy -zachodn iej , a tym samym na 
zapewn ienie .USA n iepodzielnej kon­
troli nad całą Europą zachodni ą. 

AgII"esywne 'koła amerykańskie UlW'a' 

żają, że Wehrmach t boński będzi e 
d.ział al w myś:l ich inlere.sów i potrafi 
6tłumić glJ'oź'TIe dla agresorów nieza­
odowol'e'11 ie ludów Europy zachodniej. 
l ot~ politycy amerY'kańM:Y pop i erają 
bM reszty $wych pobr8tymt'ÓW z Bono. 
On i nawet dla pozorów nie troszczą 
si~ o żad1le kontrole oan i gwa rancje. 
A jeśli się im n ie sprzec·iwiaj ą to w 
przeświadozen i u, że potrzebne są d,la 
zamydlen ia oczu opin ii publicznej i Ż!l 
poza tym są bez5'kuttecz.ne. Jako do­
minujący partlner bl~ zachod·niego, 
politycy amerykańscy wiedz ą, że po ­
t r afią wespół z miłita~ yzmem zachod­
nio-n iemiec\<im un icestwić zawsze 
w~zelką kon1rdłę . Jaka jest uesz1ą 
waga owyc'h gwarancji ? Sprowadzają 
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Moskiewska Konferencja Krajów Europejskich w sprawie zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, chlubnie wykona 'postawione przed nią zadania 

w ~rerade swym mi:nlsier Molo­
łow podkrreślij, iż propozycja wzlęcLa 
ud:ziału w ogól,noeurQpejf>kiej konfe­
rencji w <sprawie .stworzenia systemu 
bez'pieczeńs1wa zbiorowego w Europie 
'Wy~tosow'ana zost3.ła przez rząd 
Zwilltku Rad'lieckiego po użgodlTlieniu 
'Z "'ądami Polskiej R'leczypospoliiej 
Ludowej I Republiki Cz.e<:hwłowackiej 
do państw europej-skkh, jalk również 
do raądu Sbnów Zjednoczonych dla­
tego, że sytuacja, Jaka uk'5ztaMowala 
51ę obecnie w Europie, wywołała zro­
zumiałe zaniepokQjenie wszystkich mi· 
łujących pokój narodów. 

Rozwój wydaorzeń w Ewropie - po­
wiedział W. M, Mołotow - Id,zie w 
kieru,nlku niebezpiecz.nym d,la 5'prawy 
pokoju, ponieważ n iektóre państwa 
nchodnie, a przeJde wSt:ystkim stany 
ZjednoczOi!'1e, jak równ ież Wielka Bry-
1ani'8 I F:ralncjil prowadzą wyraŹll1ie 
polit~ę remilitary!Zacji Niemiec za· 
chodnich I wciągania !ch do <swych 
ugrupowań militarnych przeoiwstawio· 
Ilych Jonym państwom europejskim. 
Oto Istotny sen!. u'kła dów przygO'lo­
wa,nych w t.ondynie i podpisanych 
23 ~ździel'nika "r, w Paryżu. Układy 
te pr.zed.stawialTle są obecnie do ratyfi­
kacji, a nas1ępnie mają być realizo­
wane. 

ZalZlnawając, że niE'lbezp l eCzeńs1wo 
tych planów dla pokoju w Europie jest 
zupełnie oczywiste, W. M, MołotQW 
stw:er dz ił . iż aby uniknąć tego nie­
bezpieczellstwa i j)rzyczynić się T,ze­
czywiście do rOzWi ą'zan ia problemu 

Przem6wienl. W. M. Mołotowa w pierwszym dniu obrad konferencji moskiewskiej 
(Streszczenie) 

niemiedkiego oralz do zapewnien'ia po­
koju I bezpieczeń.słwa w Europie, 
Związek Radzieck' proponuje odf'lu­
cenie tych pla,nów l osiągn i ęcie poro­
zumienia na na~tępujących podstawo­
wych zaaa<lach: 

1 Nie dopuszczać w żadnym "wy­
padku do ws~rzes.zenia mllita­

rY'lmu niemieCkiego, który rozpętał 
pierwszą I drugą wojnę światową 
f przystąpić wreszcie z całą wytrwa­
lością I cierpliwością <lo lIregulowani~ 
probłemu niemieckiego przez osiąg· 
nięcie porozumienil8 przede wszysłkim 
mię<lzy czterema ' moca,rsłwami pono· 
szącymi szczególną odpowiedz ia łność 
w tej \Sprawie, a tym Mmym odpow,ie· 
d·zia1.ność !Za z,arewnienle po'koju i bez­
pieczeńsh\'R w Europie. 

2 Stworzy' syS't~m boezpiecze,;­
sIwa zbi()l'()wegQ w Europie z 

udziałem wszystkich zainterećowa­
nych w utrwaleniu pokoju pailshv 
europejskich, 'lieza też,nie od Ich ustro­
ju pańl>twQwego I społec7.1lego. w J<.tó­
rym to celu rozpat.rzyć 7. calą UWi1!!~ 
za.równo iatniejący radziecki projt'kt 
..og-ólnoe<Uront'js1<,' ego u'k ładu o bezpie· 
czeństwie zb iorow}'m w Europie". ja!k 
I propozycje innych pańatw w tej 
sprawie, 

Jak podkreślił nst;tęp-n:e W, M, Mo­
I vtQW, propozYcje Związku Radziec-

kiego zmi.erqj3ją do jedoeg''' celu -
utrzymania I utrwalenia pokoju w 
Europie. Na10miast u podstaw ulkła­
dów paryskich leżą I,n'ne cele. Układy 
pary5'kie mają za punkt wyjścia prze­
ciwstawia,nie jednych pań.słw europej­
skich irmym państwom europejskim, 
wywoływanie między nimi ISprzeóZlnoś­
ci I da,lszy wyścig zbrojeń, co może 
być podyktO\\ Joe jedynie planami 
przygo1Qwania nowej agresji, nowej 
woj'ny. 

W. M. MołotQW s<twierdził, że 
Związek Radziecki dąży do porozu­
mienia z. Francją, Anglią i USA w 
sprawie Niemiec. a przede wszyst­
kim w sprawie przywrócenia jenno­
ści pal1~twu niemieckiemu. Po,rozu­
mienie takie może być o,siągnięte, 
o ile wS7.ystkie cztery mocarstwa bę­
dą działały w kiel"unku zbliżenia 
mj~d7.y Niemcami wscho·dnlmi I za­
chodnimi I będą dążyły do tego. aby 
zjednoczone Niemcy stały lit: pań­
stwem rzeczywiście pokojOwym I de 
mokra tycznym. 

Podkreślając i! obecnie trwają 
wzmożone przygotowania do ra,ty!i­
kacji układów paryskich, Mołotow 
oświadczy!. że ratyfikacja I wciele­
nie w 4'cie tyr.h układów spowoduje 
poważne komplikac.ie w ogólnej Sytu­
acji międzyna.rodowej. 

W ciągu tego roku nąd radziecki 
trzykrotnie proponował rządom Sta­
nów Zje<inoczonych, Anglii i Francji , 
aby wspólnie omówić aktualną i nie , 
zmiernie pilną sprawę . bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie, jed­
nakże pro;polzycje te ani razu nie 
spotkały się z poparciem wymienio­
nych wyżej rządów. Rządv te nie tyl­
ko uchylają się od' rozpatrzenia 
przedstawionego przez Związek Ra­
dziecki projektu ogólnoeurope'slde­
go układu o bez,pi eczeństwie zbioro­
wym w Europie, lecz nie wysuwają 
żadnych własnych propozycji w tej 
sprawie. 

W. M', Mołotow podkreślił, że nie , 
jest to rzeczą przypa.dku. Jak wiado­
mo, obecne plany rządów USA, An­
glii i Francji wyrażone w układach 
paryskich, których celemiest nie za, 
pewni'enie bezpieczel1stwa zbiorowe­
go i pokoju w Europie, lecz stwo­
rzenie takich ugrupowań militar­
nych z włącwniem do nich zremill­
ba'ryzowanych Niemiec zachod'1ich. u­
gru,powan, które prowadzą do zaQ­
strzenia niebezpieczeństwa wo jny w 
Europie ora:z do nowego wzmożenia 
napięcia w stoS'Unkacll międzynaro­
dowych. 

Układy paTySkie - powiedział 
W. M. Mołotow - stanowią dalszy 
i szcze'gólnie niebez;pieozny e~ap w 

przygotowaniach do nowej wojny 
w Europie. Oświadczył on, że pBil­
s-twa pokojowe Europy, aby w spo­
sób brwałY zapewnić s we be7lPle­
czeństwo, powinny zespolić swe siły 
i ~acznie je wzmóc na wypadek ra· 
tyfikacjl i wprowadzenia w życie 
układów paryskich. W tym ce'!u trze­
ba należycie pnygotować zastosowa­
nie takich środków w7IDocnienla O­

. bronnoścl, które odpowiadałyby obec­
riej sytuą,cjl. Wymaga to od państw 
- uczestników obecnej kon!erem.eji 
podjęCia wspólnych kroków w dzle· 
dzinie organizacji gil j':brojnych oraz 
ich dowództwa, jak równieź innych 
kroków, aby skutecznie ochronić po· 
kOjową pracę naszych narodów, ZA­
gwarantować nietykalność ich granie 
! za'Pewntć obronę przed ewentual­
ną agresją. 

W. M. Mołotow wyraził takie 
przekQnanie, ,że obecna konferencja 
krajów europejskich st;mle się nie­
wątpliwie ważnym etapem na dro­
dze do stworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie -

' systemu, który. popaMy przez naro-
dy Europy i całego świata, bt:dzie 
miał pierwszorzędne znaczenie dla 
upobieżenia nbwej wojnie świato· 
we,l. 

W zakończeniu W. M. Mołotow 
wyratz:ił przekonanie. źe Moskiewska 
Konferencja KrajówEuropejskich .. , 
sprawie zapewnienia pokoju 1 bez­
pieczeństwa w Europie chlubnie wy­
kona posta wione przed nią zadania. 

łł onierencja nasza określi 
zmierzających do 

zgodny kierunek wspólnych prac i wysiłków 
obrnny naszych narodów przed agresją 

Delegacja rządu PolSkiej Rzeczy- . 
pospOlitej LudQwej przybYła na kon­
ferencję państw europeJskich, aby 
wspólnie z innymi równie żywotnie 
zainteresowanymi krajami omówić 
środki zmierzające do zapewnienia 
poko,iu i bellPi eczeństwa Europy -
w nowej sytuac,ii wytworzonej przez 
zmowę rząd6w mocarstw zachodnich. 
zmienających wszelkimi środkami 
do odbudowy agresywnego neohitle­
row$kle,go Wehrmachtu. 

Wskrzeszenie neohitlerowskiego 
Wehrm~chtu. remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich, ooar1a na ratyfi­
kacj i układów paryskich, zagraża bez 
pośrednio bezpie<:zel1stwu Polski, za 
graża naTodowi polskiemu. gtanowi 
zagrożenie pokoju. Wobec takiego za­
gl'or.enia, . ani polski naród; ani rząd 
polski, nie tylko nie moźe pozostać 
obojętny, ale pr'leciwnie - musi 
przedsięwziąć nlezbedne środki. aby 
temu nieberoieczeństwu przeciwsta­
wić olę z całą stanowczością I z ca­
łą silą. 

Inicjatywa Związ.ku Radzieckiego 
zwolania konferencji w tej sprawie 
od poezątku pokry wała się z życze­
niem rządu pQlskiego omówienia 
wraz z innymi krajami spraw zwią­
za nych z bezpieczeństwem w Euro­
pie. 
Rząd polski przykłada wielką wagę 

do tej konferencji i gotów jest 
wnieść swój wkład do takich wspól­
nych usta lel1. co do koordynacji na­
<7.ych wy:oilk6w. które są konieczne. 
aby w nowej sytuacii zapewnić 
wi'!':i lne bewieczeństwo krajów mi­
łując~'ch pok6i. a tym samym be zpie­
cZ 2 ńs h\' 0 Pol:o;k i i jej granic, bezpie­
czeństwo l1i1rodu polskiego. 

Stanowcza postawa narodu polskie 
go zna jduje oparcie w pełnej soli­
darności z innymi państwami, które 
wraz z namt na gruncie swoich hi­
storycznych ddwi3dczeń i na grunc'e 
wspólne,; realnej ocpny agresywnych 
pl8!1óW am:orykańskich imperiali­
stów, w~krzesza,iacych pruską neo­
h :! lerowską armię nipwątp\iwą 
grożb~ tak d'a PQlski . . iilk dla wszy· 
st kich innv~h narod0w Europ ,v i oczy 
wi ś c i e nie h'lko Europy - wVTaża;a 
nfezlomnawole orzec! wstawien' a 
,się 1pm\] ' n i f>belp'eczeńs!, wu. 

Na ród pf'lsk! zd·,j<lc sohle w pt'łni 
~pr;jwp' z I~'('bezp ' eczeńrtwa nonow­
nego mbl'ojen if'l ~ ,E(resywnych N' e­
miec - na tvsi~cach zebrnń. mqr.ife­
starj1 i zgromndzeń w sposób dobit­
ny wypż'a 5',\0;e ,tanowisko. W~rra­
zem tei posta",;y iest udzi8.! delega­
c,ii rządu pols:<i r go w te; konferen· 
cji i pełnI'! P01Jarrie. iakiegQ ud ziela 
ona sta'l1.o\\'i~l,u ZSRR, wyrażonemu 
w pr7.E'mówien'u m;nistra suraw 28' 

gr;nicznYch Mołotowa. 
MiJita l'y 7 m niemiecki nie od dziś 

7.~~~::> ;' '1 i ~p:ynos i n ; eszcześcla naro­
d~rn EurQPY. 

Bo cto nd chwili. gdY m itita·ry7.m 
j m;iitarvści wzięli ;decydowanie 
górę w pańE't"ie n' pm'e:::k:m - Eu­
ropa nie z<lzl'!c;ła \\'laściw'e oni na 

Przemówinie J. Cyranklewlua W pierwszYIII dnia obrad konferencji moskiewski., 
chwilę spokoju. Agresja p r uska na 
Francję w t'Gku 1870 ·-1871 b . ła do· 
piero przygrywką do dnlst.ych aktów 

. pres;! polityczne;' agres,ji I najuz­
dów. które militaryści niemi '?ccy r:go­
towali Euro[}ie. l'r zy wielkie wojny 
napastnicze w ciągu trzech czwa r­
tych stulecia. z których dwie prze­
obraziły się w konfl'kt ś,'jatowy I 
kosztowały ludz.koŚć dzip.s:ąlk i milio 
nów is-lnięń ludzkich i nieopisan ' Z!1 i­

szczenia :... to dostatecznie wymowny 
dowód groźby militaryzmu niemiec­
kiego dla Europy, dla świata, dla cy­
wilizacji i kultury ogólnoludzkiej. 

Militaryzm niemiecki nigdy zre­
sztą nie ukrywał swych celów I bru 
talnie formułował SWe dążenia. 
MoŻlll. by cytować dziesi,+;ki wypo­
wiedzi odpowledzialnycl1 polityków 
niemieckich i wojskowych, którzy 
z całą bezczelnością rzucali światu 
wyzwanie. OtO' wypowiedź bohate­
ra niemieckiego militaryzmu, feld­
marszałka von Moltkego, jednego z 
organizatQrów niemieckiej imperia 
lis tycznej solda~eski: 

"Wi&cmy pokÓj Jest ma·rzenlem, I te 
marzeniem wcale nie pięknym. Wojna 
to ogniwo W boskim porządku *wlata". 

To już nie zwykle wymachiwanie 
szabelką, to próba filo7.0ficznego 
uzasadnienia największej zhrodni 
WQbec ludzkości, jaką jest wojna na 
pastnicza, to próba podniesienia te'; 
zbrodni do godności boskiego naka­
zu. Ta flozQf :a - tO' wy~nanie Wla 
ry pruskich milita r ystów Qd czasu 
Moltkego po dzień dzisiejszy . 
Tę prawdę o niemieck im mi1i',a-, 

ryźmie zgłębili prości ludzie w ca­
łej Europie juź' bardzo dawno. N'i e 
musieli w tym celu studiował pism 
Moltkego ani HitlerH. Wyznawcy Ich 
poglądów postarali się trzykrotnie 
w c'ągu lat s:edemdziesięciu ?apo­
znać ludy Eur01Jy z praktycznymi 
wnioskami z ich nauk. 

N'e zapomnieli i n ie mogli tego 
zapomnieć prości ludzie w krajach 
sąsi adujących z Niemcami. Zos~ały 
z tych strasznych tat dl'ugir.j woj-
ny światowej słowa, na klórych 
dżwięk wzdryga się po dzień dzisiej 
szy każdy uczciwy Polak, Franc-JZ, 
Rosjan ;n, C7.ech, Jugosłowianin, An 
glik _ każdy człowiek, kt6ry od­
c7.Uł na samYm ~obie okropn:l~l' woj 
ny. Ośw'ęcim, Lid'ce, Oradollr, zma 
sakrowane getta, zburzona Warsz3 
wa, Stalingrad, Coventry i dziesiąt­
ki innych miast, przywodzą r.a pa-
mięć okropt106ci, kt6rych ogromu 

nie pomniejszy żaden najba:dziej 
sofistyczny wywód dypl.omat0w za 
chodn:ch usilując~' ch dz:ś uzal>sdmć 
ponowną próbę dan:a broni w rę;e 
tych. którzy wyznaji!! , wiarę von 
MoltkegQ. wzbogaconą dośw; adcze 
n'ami Hitlera. 

Dla na s, Polaków, których kr IIj 
.s·,a! się pierwszym pob-ojowiskiem 

drugiej wojny Światowej, nie is­
tnieje żaden argument, który by 
mógł w jakimkolwiek stopniu prze­
kon,'ć nas, że moina na riOW() u-
zbroić militarystów niemieckich 
bez niebezpieczeństwa ściągnięcia 
na nasz kraj i wszystkie inne kra­
,ie Europy nowej kat!lS~rofy. To 
przecie? w pr'zededniu najazdu na 
nasz kraj Adolf Hitler wydal ów 
rozkaz, którego niewiele odpowied­
ników znajdziecie w calej hlsto·rii 
ludzkości : 

"Znlm:ozenle POI9~ - oto cel najbllt­
szy ... Dam wam propagandowy pretekst 
do l'OZpoC'Z~cla wojny. 

Ni. t.ro.cnci. •• o to, OEy będ&1. 011 
brzmi al wI&rTlodc.I. ay ni.. Ni. mi.j­
Gle lttoło1, b,cUci. brutalni. SlullZll~c! 

jeet po .troni. ailnlej8Zejfo. DziałajcIe _ 
naJwiększym okrucieństwem. Całkowite 

zniszczenie Poillld jest naszym celem 
wojskowym". 

Ten rozkaz wykonany wstał pn 
cyzyjnle_ I gdy "gwarancje" państw 
zachodnich zostały na papierze w 
Paryżu i Londynie - to, wykon'.l­
jąc rozkazy Hitlera , jego zb~odola­
rze wojenni wykrwawili nar~d pol­
ski, W sześć lat lapłaciliśmy zań 
sześcioma milionami ',rupów, ogrom 
nymi zniszczeniami kraju, miast: 
wsi. Czy ktokol wiek wyobraża so­
bie, że można dopUŚCiĆ do po\dórze 
nia takiej sytuacji? Naród polski 
sobie tego nie wyobraża. 

A w Czechosłowacji, która jesz­
cze przed formalnym wybuchem 
wo;ny wydana została . na łup hi­
tlerowców w nikczemnej etmowie 
monachij.skiej? Czecl1osłowacja, 1(;6 
ra przeżyła okrucieńl~wo stopniowe 
go okrawania Jej żywego ciała, IŻ 
resztę zagarnął Hitler, łamiąc naj­
uroczystsze przyrzeczenia, złożone 
przecież zachodnim mężom stanu w 
Monarh'um. Czyż na wet premier 
brytyjski, który ten u.kład podpisał, 
nie musiał po 15 marca 1939 r. tluma 
czyć op:nii publicznej, że zos~ał rze 
komo oszukany? Czyż moma i ~ej 
lekcji historycznej zapomn i eć? Wa­
lor przyrzeczeń niemieckiego mBi 
taryzmu ujawnił sit: tam z całą jas 
krawością, 

A czyż nie jelt zrozumiałe, te w 
Związku Radzieckim, który na 
swych barkach dźwigał główuy cię 
żar wojny z hitlerowskim najeźdź­
cą, słQWO remilitaryzacja bud~i 
gniew i oburzenie, że ludzi:m za­
ciskają się pięści? Oni to przecież. 
żołnierze radzieccy , musieli przejść 
Europę od Kaukazu aż po Berlin, 
by zadać ostateczny cios miWaryz­
mQwi niemieckiemu. 

A we Francji? Trzy najazdy w · 
ciągu siedmiu dziesiątków lat. Dwa 
razy Paryż u stóp zwycięzcy, depta­
ny butami Wehrmachtu. A każdy 
naj azd okupiony hekatQmbą pole-

głych 1 wykrwawieniem cały!" po­
koleń młodzieży francuskiej. Poll­
tycy fra.ncuscy w latach międzywo­
jennyth raz już uczynili zgubny dla 
narodu francuskiego krok. Odpłata 
przyszła błyskawicznie, krwawa l o­
krutna, pisana losem Oradour I 
Strutthoffu bezprzykładnym pom­
żeniem ,i sponiewieraniem narodo­
wej dumy Francuzów w latach oku­
pacji i Vichy. I mimo to są we Fran­
cji politycy gotowi występować za 
wskrzeszeniem zlowrogich sił nie­
mieckiego militaryzmu! 

A w Belgii, która po dwakroć sta­
ła się ofiarą najazdu militarystów 
niemieckich, co sami zaprzysięgal1 
po!zanowanie jej neutralności? A 
we Włoszech, kt6re zaznały jut d0-
świadczenia "sojuszu" z niemieckim 
militaryzmem i wyszły zeń zlane 
krwią i zdewastowane rękami tego 
właśnie sojusznika? 

Każdy myślący i znający historiI! 
oostatniego stulecia polityk zachodni, 
czy się do tego przyznaje czy nie, 
mUlll pojmować, że raz rozpętane 
moce niemieckiego militaryzmu nie 
dadzą się już nikomu okiełznać, na­
wet swym twórcom. Jak pows7.ech­
nie wiadomo, militaryzm niemiecki" 
który w międzywojennym dwu­
dziestoleciu anglosaskie i francuskie 
koła imperialistyczne usiłowały po­
pierać w przygotowaniu jego mar­
szu na Wschód - wkrótce zapalił 
pożogę wojenną na ziemiach państw 
zachodnich. Niemieccy militaryści 
lubią sami wybierać kierunek natar­
cia, o czym mieli się już sposob­
ność przekonać ci, któny !ch pro­
tegowali. 

Przecie! tak często na konferencji 
lOondyńsklej I paryskiej powtarzane 
słowa "gwarancje" i "kontrola" są 
najlepszym dowooem, że politycy 
zachodnio - europejscy mają tu nie­
czyste sumienie. 

Osobliwy to zaiste sojusznik, ten 
militaryzm niemiecki, skoro jego 
alianci szukają wszelakich obwaro­
wań I "gwarancji" właśnie prze­
ciwko niemu. 

Rzecz prosta, te cały ów rozpar 
na temat "Irontroli", '"gwarancjI" 5łu 
ty pru<le wszystkim uśpiffilu, a ści­
ślej m6w11lC wprowadzaniu w błąd 
opinii publicznej, w najwyźszym 
stopniU zaalarmowanej groźbą 
wskneS%enia niemieckiego milita­
ryzmu. 

Ze militarystami zachodnie - nie­
mieckimi stoją agresywne koła im­
perializmu amerykańskiego . Tam 
nie ma żadnych hamulców ani za­
strzeżeń wO'bec planów militarystów 
zachodnio-niemieckich. NOVlry Wehr­
macht, to dla agresywnych kół ame­
rykańskich wypatrujących okazji do 
nowej awantury międzynarodowe;, 

soju8znt'k nieoceniony, bo wypr&n1 
z wszelkich skrupułÓW 1 gotów na 
wszystko. Agresywnym kołom sta­
nów Zjednoczonych chodzi o wbro­
jenie Niemiec zachodnich, by ręka­
mi militaryst6w niemieckich . reali­
zować swoje plany wojenne. Tego 
faktu nie przesłonią czynione przez 
kierowników polityki amerykań­
skiej próby przystrajania się w au­
ty obrońców rzekomo zagro!onych 
krajÓW Europy zachodniej. Kraje te 
są niewątpliwie zagroźone, lecz je­
dynie i wyłącznie amerykańskim! 
planami militnrnymi, które mają u­
czynić z całej Europy nowe pobojo­
wisko. 

Ale d'la 8merykart\~ich 1<61 im~l!II'la­
lI~tycznych mowy Wehrmacht to ni. 
tylko narzędzie pl~nów agre.o;jł, llC2 
t~ I h'l1d-a<rm zachodniej Europy. To 
ł. aUa, k't6rej ch~le powierz, .trrz. 
żeni. "porządku" w krajach eachod­
-nio·euTopej.skich, g<l,zie tak donośnie 
rozbrzmiewa glos narodowego prO'le­
stu przeciw agresji, wojnie, bombie 
~tomowej i wodorowej, mHMa'l'yzmowl 
niemieckiemu .ci /la pokojov.'ym 
w.spółistn ; eniem, lU odprężeniem mle­
dzynarodowym, z,a zalkazem broni ma­
sowej aagłady, za rozbrojeniem I po­
kojem, Koła imJleriali,styczne pr,zeżyły 
dotkliwą poraż'kę, gdy rranCuska op i­
ni,a publiczna zadala ciw armii euro­
pejskiej i wymog-ła zawarcie rozejmu 
\V Indochi:nach. Koła imperia,listycrne 
pragną więc usunąć tę przeszkodę, ja· 
ką na drodze dQ realizacji ich pla­
nów stanowi suwerennQść narodów 
europ€<'jskkh. Utrwa len ie dkupacjf 
Niemiec zachodnich, klauzule i-n1er' 
wencyjne układów parY5lklch, opa:no­
wan :e w~złowych p<lzycji w go<S1JOda1'­
ce zachod.nio .. niemiedklej - w~zY61:ko 
to m1il!ll'ZI do cailkowitego P9d~or,ząd­
kowania Stanom Zjednoczonym za­
chodniej części NiE'miec i utrzymania 
ich ja'ko instrumentu polityki imperia­
lizmu -'lmerykańskiego, Obi icwne zał 
jest 11a spotęgowa.nie nacisku amery­
kańskiego na Francję i inne kraje 
Europy t:achodn!ej, a 1ym sam}'m n-'l 
zapew'Ilien:e .CSA n:epodzielnej kon­
troli na,d calą Europą zachodnią. 

A~esyw-ne kola amerykańs>k ie UW!­
żają, że Wehrmacht boński będzie 
działa! w myśl ich interesów I potrarl 
l>tłumić ~oź'ne dla agresorów n-ieza­
<lowol,enie ludów EuropYZ8chod-niej, 
I oto poliiycy amerykańaey popil!ll'!ją 
bOI reszty ~wych 'Pobratymców z Bonn. 
Oni nawet dia pozorów nie troszczą 
si~ Q żadne kontrole ani gwarancje. 
A j~li się im nie sprzeciwiają to w 
prześwia-dozeniu, że potrzEjOne są d,la 
zamydlenia oczu opinii publicznej I że 
poza tym są bezs'ku1oczne. Jako do­
minujący partner bloku zachodniego, 
'lolitycy amerykańscy w iedzą, że po ­
t~arią wespół z milita,.yzmem zachorl­
nio-n iemieckim unice'shv ić zawsze 
\\' l>Z'elką 3<on1r~lę. Ja-ka jest zresztą 
wilga owych gll'arancji? Sprowa<lzają 

(Dokończenie na stronie 4) 
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Ilę one w gru nci e rzec zy do ob ietnicy 
udz ielonej przE'7. rząd bry lyjslc r z ~ do 
w,i franc uskiem u. że na ko nlyn,,'nc i(> 
Europy pozosta ną cztery bryt yjski,' 
dywizje. 

My, Polacy, mamy już niejakie do 
~wia dczęn ie z brytyjski mi gwarancja 
mi z okresu pr z edwrześn 'owego, Oka ­
zaly s ię ooe absolu tnie bezwartościo ­
we, gdy przysz ło nam s'l:Jwić c zo ło 
m'il\ita'ryzmowi n iemi eckien:u, Naród 
~ żołn ierz polski b i ł si ę w calkowitym 
oea~ot n ien ;u, Zresz t~ powa ł, ni 
1P01ltycy bryt yjscy, jak by ł y premier 
1:.10)'(1 George, już wtedy nie mieH 
żadnych złudzefI, że gWilra11cj e takie 
54 cz y.s t ą fikcją . A doś wiadcze'nia 
fram,uskie ~ 'al .. 1939-1940) Równo 
czt ery dywizje brytyjski e sta ł y wled y 
na z,iemi fifa.ncuskiej, Warto przypom­
nieć , że cztery dyw i.zje bryt yjskie n ie 
ura towa ły Fril n' ji od katas trof y_ 
Cóż jednak mówić o wa rtości owych 

R"warancji i kontrol i. które i w przesz­
rości okazały 'dę cał kO'w i cie bezsku­
tec z'11e , skoro dziś doc h" d7. ' do l ego 
rye.szcze groźba posi ad a,nia broni a!o­
mowej przez rriil i tarys t ńw niemieClkich? 

Minister spraw zagranicz ny<, h Wi p,l­
kiej Bry1i1ni,i p, Eden Nlosi .nzi ś . że 
dzięki g'\vilril'ncjom brytyj.skim i syst e­
mowi koo [.roli - uk ł ady paryski e za­
bezp i eczą l<ira jc zil chooniej Europy 
przed n iebezp ieczeńs'lwem n ie kontro; 
lowanych zbroj eń niem :ed<ich, 

Wado przy!, >mn ieć , że or.ze.d 21 18 -
ły, w roku w którym Hitler dos~edł ' 
do władzy, ówczesny minislE'r spraw 
zagra'n-:cz.nych Wielkiej Bry ta n i,i 
p. John Simon w porlobny .sDo,óh usi ­
low",ł uspoko:r zaa l ar'mowa'ną zbro­
jeniami Niemiec opinię publicz.ną fra­
zeSa mi o papierowych -,; jilk się ()'k ~ -
1l~lo kl~llzulach konrrol,i zbrojefl ,nie, 
m:eckich , 

Rem ilita r Y7.acj a N iemiec zachod­
nich stano w i śmier telne n iehezp' e­
czeństwo dla samego narodu n ie-
m ieckiego. ł 

Naród niemiecki przeżywa dz i ś 
tragedi ę podz i ału. Siły milit!: r yzmu 
i agresji wznoszą nowy mur Ila gra 
nicy republ iki f edera lnej ,i republi­
ki demokrc:tycznej: mur rffi1 r:;tary ­
zacj i. W Niem ieckiej Repl1blire D~'­
mokra~yczn ej c ZE;'ŚĆ narodu l1 ;emie­
ckiego p 'er wszy ' ra z zażywa poko­
jowe~o życi a, nie słysz y tupo!u bu­
ciorów pruskiej solda teski , pie mu­
s! z g i na ć karku przed byle f eld­
feblem. Jakże i nne perspekty wy roz 
tacza przed narodem n iemieck im 
kanclerz Adenauer w dniu tzw. 
Trauert 'lgu? Oto one: 

"W tym dniu czci naród niemiecki pa­
mięć s iedmiu milionów poległych I 
zmarłych w czasie drugiej wojny śwIa­

towej I 2 m illonów. któ rzy zgltlęli pod­
czas p ierwszej wojny światowej . Wiele 
ofiar spoczywa w obcej ziem!. W 53 kra­
jach znajduj ą si ę groby n iemieckie". ' 

,Jak wiemy, t rz y i pół raza wię­
cej N iemców zginęło w d rug;e'j wo j 
nie św i atowej n iż w pier wszej . 11u 
zginęłoby w 'r zeciej gdyby imper ia 
l istom amerykańsk im i niemieck 'm 
udało się ją wywołać? I po ~o ? By 
groby n iemieck ie znalazły s i ę zno ­
wu w pół selce obcych krajów ? A 
skąd się tam wzięły? Któż zagnal 
niemieckie,go żolni e r z a na bezdroża 
53 krajÓW ? Niepohamowa na żąd z a 
władz y i pano'wania n'emieck:ch m i 
lita rystów, n iem il'!ck ich ł up i eżców 
uęga jących po cudze zi em ie, po C\1-

dzy do robek, po cud 7. e życi e i cudzą 
pracę. Czy znowu ma s i ę po wtó­
rzyć traged ia narodu niemie ckiego . 
którego synowie przed pó!t r,;r a wie 
k iem sprzedawani by; i po tny ta ­
lary od głowy kolonizatorom a:1-
gielsk:m by im pC,fiJogli grorr'ć żo ł 
nierzy Wa s zyngto na . Lafa ye~ta i 
Kośc ius zk i, - a dziś znowu niego­
dn i imienia Waszyngtona władcy 
Amer yk' chcą kUlO i ć żo l n : erza n ' e­
m:eck iego! Remilitaryzacja N 'emiec 
oznacza , że za chodn io - n;~m i e ccy 
politycy i generałow ie i ich amery' 
kańscy pr otektorzy go tu ,ią "arodo­
wi n iemieck' emu jeszcze wi~k szy 
Trauer tag (dz ień ŻaJoby). n 'ż ten. 
który świ eżo obchodz'ł, I oZ:JaCZ3 , 
że go tu:e mu s i ę utrwalenie podz' a­
łu Niem iec. 
Zaczyn a j ą to ro zumieć d 7 i ś w 

Niemczech zachodn ich ludz ie, kt0- ' 
rzy do n ieda w na jes zcze lel<cew a ­
żyli gło~y ostrz'ega \'i cze . dcb' ega ­
jące bądź z N 'emlec demokratycz ­
nych , bąd7, z k -ajów oboz u pOko iu. 
OS 'atn ie oświa dczen i a prz j" ,'ódcó w 
n iem:ed::ej ~ oc i2 1 -d emokrac,ii św:a c: 
cz ą o wzra st" 'ącym M,cisku i ono , 
rze mas przeciw remili :;i r y z8c j' 
Niemipc zachodn' ch. która pi'zekre 
śla pe r spektywy z'ednoczen ia N;e­
miec. Gł osy ool'lvkó w m ie>zcza r'l­
~k ' ch w r od zCl 'u bv lych ka n ~I ", r7,ć" 
W:r l'ha. Brli n 'r gil , ' L~ l her a , ~ ćwn ' r ,; 

ma j ą s wą w ymo'A'e. N:e pozba w'r. 
ne są w końcu wymow~' WS ' rZ 3S\ 
i tarc ' ;t w sa me' koal ir" hoti , k:e i 

A p ~' zec ' e ż /0oLtyl, a n i pm :e,ka , ' o 
znaczy pol ityk a provJadz ona w in -

te r es ie nar odu n 'em:eckiego, a n i~ nicy - polityki amerykański ej, bryty j 
rząd u amerykańskiego, czy wąs kie ,: ,kiej i francuskiej, nie mów i ąc jui 
kl'k i r,i cm ir ck 'ch m il'tarystó\\' i od o Adenauerze. Dał mu ostatnio ra z 
welow'ców , - ma p r zed sobą ogron-, jeszcze wyraz prezydent Ei5p.nho­
ne możl iw ośc:, Ro Ji tyka taka mn· wer na konferencji prasowej w 
gla by d oprow?d z' ć do wy('ofani~l Waszyngtonie, ustosunkowu.iąc siE; 
1<'10::' ]( ekulJa cy jn : ch .. do ulwrrzen ia do zaproponowanego przez premjp­
z:e dn oczonego i suweri.'nnego pa ,'1- ra Mendes-FrEIDce'a spotkani a rzte ­
s twa n'emierk 'ego. Zd'ęłaby z bar- rech moca rstw w roku pr7.y,zł ym 
ków narodu ni cm 'eck 'ego ci ężar ko - Prezydent Eisenhower już na wstę­
sz'ów okupacyjnych i zaoszczędził ::! pie stwierdził, że jednym z WRrun­
mu as trono micznych kosz lów zb:.I- ków takiego spotkania jest uprzed­
dowan ia nowego Wehrmachtu , utrzy nia ratyfikacja ' układów parY3l{ich. 
my w an; a go i zbr ojen: a. ' To samo oświadczył premier ' fran-

, ", ' . cuski i premier brytyj ski. U podło -M::mo ws zystk Ie przezyc 2, drug:eJ . t h t ' d e ' l' e: :y znana t°7.::l o _ "t " za yc Wler .z n z , r. " 
wO,oy sw:a owe], m :mo ogromu k' "kowań z tak zwane; 
krz ywd za danych nam przez hit le- oDJe~~nO,~c l ro • 
r yzm i m il it a r yzm niemiecki _ n3- pOZyCJl 51 y , . . 
ród polski nie żywił i nie żywi p r a- Przede wszystkIm ,klika ,słó"Y, o 
gnien: a zemsty ani odwe~u. Potra- tym, kto zyska na SIle: "'! lstnle~ą­
f i ł ułożyć swoje stosunki z Ni em~ e- cych wa_runkach uzb~oJeme N\emIEC 
cką Republ i ką Demokratycz:1ą na z~ch.odDJch czna~za l,stetn~ ?rz~~= 
~łaszczy źn:e uzn an ia i poszar;owa- męCIe w układz~e SIł w~r~d . , 
nia suwerennośc i, granic, wzajem- carstv: __ zac~od~!(:h na ?;leK<J ;zV!'(, 
n ych p raw i inte'resów narodowych. Francjl l WIelkIej B~Y tanll, ktorym 
P ol ska ma za sobą lata pokc, jowe- u b~ku ,,":yrasta: na ",;e partner u­
go i przYjaznego w30ółżvc i a z Nie- zbrOjony l zbrOjący ~ ' ~ coraz szyb­
m : ecką Republiką D~~kra ;~czną. ci,ej . Ze względu na S(' l ~łe PO"WHIZfl­
Poł ączyło nas wspólne z NRD umiło me tego . partnera z :Waszyn .. ~onem 
wan ie poko ju i chęć współpn-cy na - pozycJa t.e~o ostatniego w~rod po­
polu ' po1it v~zńvm gosoodarc~y~ i zostały ch m ocarstw ~a cł(Odnlch uJe-

" , ' , , ga dalszemu wzmOCnIenIU, Duet Wa 
kultura lnym. Poł ączyła nas V.1lęza- gt ' _ Bonn bodzl'e W)'OC mó"! 
mi pr zyjaźn i sprawiedl iwa gl'anic3 ~ztynt ,o n ' · l· ać "z POZ"Cj·j SiłY:' 

l - Od . N ' P l k 15 o nIe przernaw .' ' 
~o (O]~ na. , /z~ \ ,ysle. o s 3 bardziej niż to czyni dotąd , ale do 
. awa a me:1e. n o r? ,me w~ra:: swo swych sojuszników z Paryża i Lon­
.lem,u sta,nowl sku, ze pragn:e oobro,: dyilU nie mówiąc już o Brukseli, 
s~sledzkl~h s:osunków z całymI Rzy~ie i Hadze. 
NIemcam!. Dal I śmy wyraz temu na- ' . , 
szemu stanowi sku już w '' pierw- C.i natomiast, .którym 8Itw~daJe, te 
szym nasz ym oświadczeniu w spr a moz~a prow~dzl~ 1. poz)'Cp s!ły :roko. 
w :e u regulowa n ia problemu niem:e :va>T1~I ,a ze Zw\ązkl~m Rad'zleck: m I kT:a-
ck:ego, ,ł ożonym na konfere~cii Z'a Jaml o,bozu ~()ko:l1, -s~ ch!ba n : ~­
stepców m'nislrów spraw zagl: ani- pop~ilwnym i 1i1l7, ~()nlS'tam \, ktorv(' h .hl­
cmych w L ondyni e w roku 1947. stor a n ~C7 eg-() n:e. niłunył,a , Potęz~y 
Chr.i eli śmy : chcemy pokoju i przy- ob az f1!lnsh; pokoJ<?Wych .łicz~cy dz~s 
,ia7ni, s tosunków gomodarc7.veh j 900 m:,lionow ludZ I rozclągaJą~y , Się 
kulturalnych z cał ~, ' mi ' _ pokó'owy- na dwoc~ kooiynerlt~ch, przen:,kn ' ęty 
m i. wolnymi od milita ry zmu Niem- >!la wskros wol~,pokoJ'u, wyka,zu;e .sla­
cami. le swą gotowosc prowa<C1zenla roko­

Problem polega na tym, jak to 
osiągnąć ku obopÓlnej korzyści na­
rodu niemieckiego i wszystkich je­
go sąsi adów bliższych i dalszych, 
Sądzę, że drogę , ku temu wskazał 
Zw;ązek Radziecki podczas konfe­
re ncji berliński ej i w szeregu not 
dyplom atycznych, wystos0"ianych 
do mocarstw zachodnich w ciągu o­
sta tnich mi esięcy, aż po notę z dnia 
23 paździ ernika 1954 roku. Są to 
rzeczy zbyt znane, bym musiał je tu 
powtarzać , Jest 'lroga do zjedno­
czenia Niemiec jasno wytyczona. A­
le jest też droga prowadząca w od- , 
wrotnym kierunk'l: przez ratyfika­
cję układów paryskich. P rowadzi 
ona do niesłychanie n iebezpiecznych 
następ~tw_ Po pierwsze, oznacza (1-

na utrwalenie podziału Niemiec U­
trwalenie zaś rotbicia Niemiec spo­
woduje zaostrzenie sytua,cji między­
narodowej w Europie, a tym samym 
wzmożenie niebezpi eczeństwa woj­
ny. Po wtóre, ratyfikacja układów 
paryskich oznacza utworzenie no­
wego ugrupowania wojskowego, wy­
m ierzonego przeciwko innym kra­
jom europejskim w tej liczbie prze­
ciwko P olsce_ W ten sposób dopro­
wadza się do podzi ału Europy. Przez 
wciągnięcie uzbrojon ych Niemiec za 
chodnich do wojennego ugrupowa­
n ia zachodniego poprzez unię 7.:a­
chednio - europejską i poprzez pakt 
atlantycki - poważnie zaostrza si(, 
agresywny charakter tych porozu­
m ień_ I to jest sens polityczny i kon­
sekwencja tej drugiej drogi - drogi 
remil itaryzacji Niemiec zachodnich. 

Trzeba to z całą , stanowczością 
stwierdzić w obliczu całej Europy, 
ażeby nie było żadnych wątpliwości 
ani złudzeń. I to właśnie czynimy 
dzi ś na naszej konferencji, powiada­
jąc wyraźnie: dopóki nie nastąpiła 
ratyfikacja układów o remilitary­
zacji Niemiec zachodnich - wszyst­
ki e drogi pokojow ego uregulowania 
kwest ii niem ieckiej z udziałem 
Ni emców na drodze rokowań mię­
dzy mocarstwami stoją otworem i 
mogą doprowadzić do zjednoczenia 
Niemiec na płaszczyżnie derno,kraty­
cznej i pOkojowej . Z chwiią, gdy na­
stąpi ratyfikacj a układów o remi­
litaryza cji Niemiec zachodnich ' -
drogi te zostaną zablokowane. Wia­
domo, na kim spoczywać będzie od­
pow i edz i alność za ten stan rzeczy. 

Trzeba to powiedz i eć w sposób 
tym bardziej stanowczy i jasny, że 
wśród polityków zachodnich panuje 
przekonanie, a przynajmniej starają 
s i ę oni takie przekonanie szerzyć, ja 
';:oby ra tyfi kacja ukła dów paryskich 
~)y ła odpowiednim wstępem do ro­
:,o wań nie tylko w sprawie niemiec , 
:<i ej ; ale i w innych ~prawach , Tez" 
ta jest z gruntu fa ł szywa . Szerzą j8 
~ i , którzy obawiają się reakcji Opi, 
"'Iij publi cznej . wiledząc, że opinia t , 
~c raz don oś n iej \ dama ,g;;! s i ę ro,kr. ­
'" a ń w sor?wi e uregulowan ia pre­
'11~mu niem 'eckie go i innych or.) 
" le mów m;ec'l zy narodowych , Che:, 
. ~ n p:n i ę oszukać . 

wań ze wszys1kimi państwam i w cehI 
ukwale<nia pokoju, glos,i i realizuje 
ha.sło współ i stn i en'ia wszystkich 
pań's1w bez względu na różnice ustro­
jowe, Al e agresywne koł a mocarstw 
zachoon;ch winny z·da ć 'sob:e jar.no 
s'prawę. Że k~o prowarlzić będz i e poli ­
i Y'kę 7. pozycji sHy - te<n napotka na 
swo; ej drod~e ... silę obozu pokoju i siłę 
jego mfodów zjednoczonych w swym 
zdecy,rjowani'u z'nalezien ia nowych 
form koor dynacji w dz iedz i·nie orga­
niza,cj! ,swoich sil ,.z brojnych i innych 
kroków w celu obrony .swych granic, 
bezp:eczeń stwa i n i epodległości. 

ł.aiwo zresztą wykazać, Że zwolen· 
nicy tzw, rokowań ,z pozycji 6ily upra· 
wi aj ą logiczną ekwili bry-s1ykę, którą 
bżdy potra fi rozszyfrować. Pow;ada· 
ją że pragną rOkow ań. aby zapewnić 
światu pokój i be,zp : eczeństwo_ I w 
tym celu zam ierzają wskrzes i ć Wehr­
macht, ktÓlry podkopuje pokój I prze­
kreśla bezpieczeństwo, Powhdają że 

. chcą ureg'ulować problem niemiecki. 
I w tym celu zam i er,zają wskrzes:ć 
Wehrmacht który uniemożliwi poko­
jowe uregulowanie problemu niemiec-
kiego. , 

Ażeby bardziej te ~oje poli1ycz ne 
gierki zakamuflować , politycy bloku 
aklantyokiego xl gr zeba li znowu gadkę 
o rzekomej I!lIroźb:e agresji ze strony 
pań.stw obozu 'pokoju, Jest to jedna 
z najbardziej n iedorzecznych i absur­
dal ny:!h bredni propagandy imperiali­
styczn ej , 

Jest rzeczą uder,zającą , że agre­
~ywność , przy.pisują obozowi pokoju ' 
ludzie, którzy od lat nie zajmują s : ~ 
n iozym i'11n ym, jak -szerzen iem propa-
gawiv w<Jjennej . . 

Ale jest 'lo SID rawa n.ie tylko ohyd ­
nej ·propagandy z a,lru wającej atmosfe­
rę międzyna,rodową ·i usiłuj ącej omo­
tać >T1arody s-iec i ą I<łamsiw, Wojny wy­
wołuj, ci, kt~y maj , w tym swój 
określony interes. Któż jest więc za in­
teresowamy w ~brojeniach i wojnach? 
Któż rob i krociowe interesy na woj- , 
nie i podbojach? Odpowiedź je;; pro, 
~~a: pnede ws,zydkim koncer'ny zbro­
jeniowei J)nzedsiębi«stw8 pokrewne, 
którym każda wojna przynosi m l'ł!ardy 
zysków. Ot" główni żn iw:a~e w tym 
krwawym dziele, N,ie darmo w J.a'la{:h 
m iędzywojennych ukuto dla nich 
mi,ano handlany śm i erci, 

Takie stanowisko 

Rrecznicy remili1aryzacji Niemiec 
z achoo'11 ich c}'I1 iczn ie wyznają, że 
uzbrojen ie Niemiec uchoon ich leż y 
międ.zy i'11nymi w interes :e I'rzem y' 
slowców angielskich, bo .5powoduj'p 
prze&tawienie przem~łu zachodnio 
niemieckiego na tory produkcji wojen , 
'lej, a tym samym zmniejszy niebez 
~:eczelistwo konkurencji eksportu z~ 
':hodnio-n iem ieckiego na rynka<,h św i a 
'owych, Niech tamci produ'kują brot 
: nar zędz;a zni,zczenia, Może nilWf'" 
! i nąć będą od n :ch m : es z.kańcv Wysl' 

'hy t yj~;ch, Angl :cy i Angieiki, 'ta i 
~k to s ie jur. wydarzylo w latacl 
I~ 14-191 8 i 1939- 1945, Dla kó ł tvel 

I p c ydll j ące ~ą rachuby. że do k:('s j em 
'l brvkantów towarów eksportowych \', 
\nQ'J:i płynąć będą w:ęks:z e zysh 11' 

zajmują k iero\\', vyć mOŻe osłabn ie konkurencj'" nie 

"d ecka , pochłon ięta produkcją armat , 
;)omb, pocisków sterowanych V.-ein~ 

V-zwei i nawet bomb atomowych, 
Wśród oszukańczych argumentów 

'(\órym i politycy zachodn.i u~ i łują nar 
kotyzować opin ię pu b l iczną , zn a j-d ll j ~ 

I,{: ę t akże trucizna fa talizm u. Id6r c 
'Złosi na przykład we Francji, ze 
!!Zbrojen ie Niem:ec zachodn ich jest 
nieun iknione. 

Premier fra'11{;uski usił uje to nawet 
uzasadn ić potrzeb ą zbliżenia francu s, 
ko-niemiecldego. Dz iwna to fOrITlH zbl i, 
żenia opa:rta na uzbl"a ja n: u tych sil, 
które 'są śm ierte ln y mi wrogami Fra,n­
cji, zamiast rozwijania tych form 
współżycia międzyn a rodowego, ktore 
służą prawd ziwj!lIlu zb i iżeniu naro­
dów , 

Teoria o nieuchronności z':Jrojeń 
niemieck:ch - to fatali zm Sedan..l, 
Fatalizm ni euniknionej rzek"mo fr ~ n 
cuskiej klęi>ki. Innego do tąd następ­
s-twa rozrostu mil:tary zmu niem;ec­
kiego h istoria Francji n ie zna. I n j ~ 
zazna. Gdy więc prem ier francusKl 
uzasadnia koniec'mość wskrzeszenia 
Wehrmachtu - bie,rze tym ' samym 
na s;eb e o<ip(}wi E'<ilz i al 'n o ~ć za wskrze­
szenie śmiertelnego wroga swego na­
rodu. p remier frfl,pcuski przy tej o· 
kazji :est tak łaskawy, że wobec te­
go, co on w zakresie pospiesznego 
stworzen ia Wehrmachtu r ob i, "ze­
zwala" na tworzenie tz w. "bloku 
wsch odn iego", wykazując tym sa­
mym, kto w istocie pragnie ist· 
nienia przeciwS'tawnych bloków w 
Europie. Ale w tej tezie , rzekomo 
fatal istycznej - uspraw i edliwiają­
cej nleunilmioną jakoby koniecznośĆ 
odrod zenia się niem ieckiego mili ta­
rvzmu - tkwi. także po tężna dawk a 
o'błudy. Po drugiej bowiem wo'nie 
światowej powstały warunki umoż ­
li w ia,;ące wykorzenienie military7.mu 
niemieckiego i unieszkodliwienie go 
raz na zawsze. 

I oto ' tym ra zem ie'st ten m ilita· 
ryzm szczepiony w Niemczech ,zacho­
dnich świadomie i celowo przez agre 
sywne koła at:antyck:e, jest tam 
przynoszony i troskliwie hodowany, 
by się pr zyjął, ro'zw' nął i wybuja!. 
Nigdy moŻe w historii nie bYł o przy· 
kładu bardziej świadomej próby 
przywrócenia do życ:a sił w r ogich, 
które tak niedawno zostałY pokona­
ne w długokwałe! i jakie niszczy· 
cie~ skiej wo~nie. Trzeba to stwier­
dz:ć stanowczo. by nie było żad­
nych wątpliwości, kto gotuje światu 
nową klęskę: ci, którzy świadom i e 
wskrzeszają wro,ga ludzkości - nie­
m iecki milit aryzm. 

P olityce te j, polityce woj· 
ny, zysków wojennych i zbro­
Jen przeciwsta -,via się obóz po· 
kO ju, którego główna s: łą jest 
ZSRR. Wysiłki ZSRR mają za s obą 
długą historię. Trwa ją od 37 la,t. To· 
czył tę walkę Związek Radziecki na 
konferencjach m iędzynarodowych od 
Genui w r oku 1922. poprzez Genewę 
w 1928-1932, i Londyn w roku 1933. 
Toczył ,ią uporczywie w latach nara­
s tania groźby agres ji hi tle rOWSkiej, 
występując zdecydowanie prz!"c:wk o 
gwałt om i bezprawiem dolw na­
nym na kolejnych ofia rach III Rze­
s,zy, ofi arowu ':ąc swą pomne zagro · 
żonej Czechosłowa c' i i Po l:;ce w wze 
dedniu naJazdu hitle'rowskiego. Wy­
suwał konkretne p' any i propo zycj e 
zorganizowan ia syst emu zbiorowe '5o 
bezp ' eczeństwa przeciwko a~resorom 
w tym czasie, gdy mocars twa zacho­
dnie udaremn i ały te plany i propo· 
zycje, popirraj ąc siły agresji l to,ru· 
jąc drogę drugiej wo' nie światowe'. 
W latach wojny z hitleryzmem ZSRR 
w spOSÓb decydu:ący O!'zYczynił si ę 
do wy zwo.Jenia narodóweuropej· 
skich i przywrócen ' a pokOju w Euro_ 
pie. I od dnia zakońc zenia d zi ałań 
wojennych walczy niezmordo wanie 
i kons fO kwentn:e o u tr walen:e poko­
ju, walcży na wszystk ich konferen­
c,;ach ,międzyna rodowych. na forum 
ONZ, we wszystk'ch swych posun: ę­
cia~h dyploma tycznych, 

Te zasady pOlityki zagran icznej 
przyświecają wszystkim kraj om ,obo­
zu pokOju. Wśród n ich i Polsce. Na­
sza zdecy dowana postawa w obronie 
pokoju i bezpieczeństwa międzyna ­
rodowego wiąże się ściśle z dążen iem 
do stałego podno,szenia s topy życio­
wej . kultury i dobrobytu całego na· 
rodu. Zasada b 2zoi ec z eństwa zbioro­
wego z o,stała zawarta w pierwszym 
poli tycznym dokumenci e odrodzonej 
Polski - w Manifeście Polskiego 
Komitetu Wyzwol enia Narodowego. 
Wkładem P olski na rzecz bezpie­

czeństw a w Europ 'e są jej układy 
~ soiuszu i wZ ił' emnpi pomocy z 
cSRR i z krajami demokracji lu'do­
'lej. Wkładem Polski na r zecz bez­
li eczeństwa europejskiego jest na­
' za przyjazna współpraca z NRD. 
-Ts tan owienie spraw'edl iwej I:!ranicy 
la Odrze i Ny~ : e pozba ',v iło n' emi ó: c­
':je s'ły agres ji ba zy "'YDRd'cwei w 
' ~h "M::l f SZU na Ws chód". Nas za nie , 
' ~rusz" 'n;t ~!rani c a na Od rze i Nysie 
"''1 no ,, ' i dziś istctny element pok.,j tl 
, bezn:e czeństwa w Europie i l) C) d ;.b­
.vowy czynnik pokoj Gwego współży-

cia z narodem niemieck im. 
Polska zapropono wa ła równie! 

Francji za wa rcie trak l~lu przymierza 
i pomocy wzajemne,i, który mógłby 
I.Im " m:'ć be'~o ! e ~z ~ ń stwo obu krajów, 
a ty m samy m . i bezpieczeństwo w 
E: urc p:e. 
- Poko ~ o\'.I a polityka Polski znala­

z13 wy r a z w notach do krajów są­
si Bdujq,_ ych z N:emcami oraz do 
w :e :ki ch moca rs tw. W no~a ch swych 
Po:ska 'wzywała do pok ojowt:go u­
r cgl1 ]c: wania problemu n :em:2ckie­
go . W in~er e si e be zp : e c z eńsb: a eu­
L)~) ' .i sk 'ego Polska w ośw;a rlcz e ­
n iach s wych z 9. III., 8. VIII. i 16. 
Xl. br . po~arla 'n i cjatywę ZSRR w 
spr awie utwo'rzenia europeJskieg') 
sys lemu bezp:eczeństwa zbiorowe­
go . 

Spraw'e umocn: en:a ') ~ kojll służy 
akty wny l1d z : ał P o; : : w li ,' znych 
organ i zac; ach między;, ; , ,'odowych. 

Narody Europy , które d7. i ~ je s z­
cze - po 10 latach - dźwiga: ':ł kon­
sek wencje drugie j wo:ny świa'o­
wej, k:óre dotkliwie odczuwają sku 
tk i n ap'ęcia międzynarodowego wy 
wol an ego polityką "z:mnej wojny", 
rozpętanej i prowad zonej przez pań 
stwa zachodn ie _ p r agną gorąco za 
pewnlenia na szemu kontynentowi 
tr wałego pokoju i bezp:eczellstwa. 
J e dyną właściwą drogą do os iągnię­
c ' a 'ego ce:u jest pow szechny sy­
stem zbiorowego bezpieczeń~twa -
sys tem zbiorowego bezpieclellstwa 
zbliża narody, usuwa napięcie mię­
dzynarodowe, prowadzi do rozbro­
jenia. oto platfO'rma wysuwana 
prZf'z Związek Rad ziecki f inne, 
kra; e obozu pokoju. Mylą s i ę jed­
nak ci, którzy skłonni są tra ktować 
wyc:flgni ętą poko~owo dłoń ze s~ro­
ny naszych krajów jako przejaw 
słabo ści lu.b s klonnc'ść do kapitula­
cji z nasz ych suwerennych praw. 
Nic fal szywszego. Współ i stni en i e to 
oczywi śr ' e n :e dykta t jedne; ~trony 
wobec drtig:e i . Złudne są ,,jiE';c cał­
kowicie rachuby na możliwość czy 
skuteczność rozma wian:a z nasz y­
mi kraj ami z pozycji siły. T rzeba 
jasno i wyraźnie pOW i edz i eć r ządom 
i parlamentom Europy zachodniej, 
czym g,:,ozi ratyfikac;a układów o 
uzbrojooiu N:em iec zachodnich. ł.,u 
dzą się r ządy ' y ch państw, k tóre 
są d zą , że usuwan ie się od udz ia łu 
w zapewniooiu b ezpiecl. eństwa i po 
zostawanie na uboczu chroni j e 
przed skutkami r em il : taryzac'.ii N:e 
miec. Los takich pań'stw ja~< Bel­
g:a , Ho:andia. Dania, Norw('l! ia VI 

ostatniej we;n ie jest tego wymow­
nim przykładem. Mil'laryzm niemie 
cki jes t wrogiem wszystkich kra­
jów. 

,Jeśl i m'imo wszys tkie doświadcze 
n la narodó w, jeśli wbrew opinii 
krajów europejskich po'litycy zachc­
dni przeforsują r,atyfikację ukła­
dów paryskich - powstanie nowa 
sytua cja, wymagająca nowych spo­
sobów i środków zapewnien; a bez­
n i eczeństwa krajom pokoJi1wym. 
Będzie ona n iewatpli wie wymagała 
s~olpgowan'a sił obronn ych na­
szych krajÓW. 

Rząd PRL za!!lluje w ~e j sprawie 
zd ecydowane , ta nowisko. Now e 
środki mus z ą być skuteczne i w peł 
ni dostosowane do potr zeb ochro ­
ny na slych l!arod5w pr zed n :ebez­
p :' eczeństwet'11 wyn :ka ,i ącym z tlzb ,-o 
jpn:a Ni emi ec zachodn 'ch . Środki 
przeds i ęwz i ęt e przez nas będą tym 
bardz iej sku teczne, gd y p:::óstw a 
prowadzące pol'tykę poko.;u i bez ­
pieczeńst,w a m: ęd ;: yonar od o weg(l zj r d 
pocz ą swo:e ,,\- y ~:t](i , by przE'C'W­
s law ' ć s ię nO'," e j gr oźb'e, gdy Z9-
pewniooa bfd , ' e k00rdyn a c ~ a t ych 
wys : łków , gdy ust :l l' my o ':e;;; n:za ­
cy,ine for my ze r~o!en : a nasz ,':h wy 
s iłków obr on nyrh. 

_ W imien 'u de:egacji rządu Pol­
skiej RzeczYPo~'2o l' t ej Ludo v f,i wy 
rażam pr zekc'.lol\1 'e, ż e po<i t ym 
względem ohecna konfe ,'enc;a ' okre­
śli zgodny k ierunek naszych wspól­
nych p ra c i wys' łków zmierzają­
cych do obro ny na szych m:rodów 
pr zf d agresją. 

W obl ~ czu n i eb ezp'eczeństw a pły­
n ącego z uzbro'en ' a neohitlerow­
skich odwetowców , w obec "i ebez­
pi ec zeń s twa no wej agresji n: emie­
ckiej - naród polsk i jes t z;ecnoczo 
n y , j eooo l :~y i zdecydowany uczy­
n ! ć wszyslko, czego wym aga sytua­
c: a, aby temu mebezpiecz r!l'lst wu 
przes zkodz i ć, aby obronić przed a­
gresją swoją po l{ ojową pracę , dal­
szy ro zwój kra ju, wzrost dobrobv­
tu i s topy życ'owej społeczPl'lst;, a 
i wn ' eść wkła d do sp ~ a wy ()br'oo y 
pokoiu. 
Jedn ?ś~ ,na ro?u pol skiego w. te ~ 

spra w:e, ,'es t J edn OŚCi ą wyk l'ą w 
ogn :u h- s to r ycznych dośw i -;dcze'1 
je s t ~ ed nośc:ą z w szys tk 'm i ~a rod ;' 
m i rÓ i,\ -n '~ 7,; -cydo w an ym i bron ' ,' 
nok oju i ? 2 Zf; =~'zeństw a , :est p 2łn , 
soJ.:darno5c:a z całym obozem po­
kO:1U, z Z~~tR, z knl.iami walrzący­
mI opoko]. 
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Dokończenie przemówienia J. Cyrankiewicza na konferencji moskiewskiej 
(Dokończenie ze str . 3) 

Ilę one w gruncie rzeczy do ob'etn icy 
udzielonej przez rząd blytyj sk: r'i~d() 
w,i francu~kiemu. że na kon!yn<.'flc:. · 
Europy pozost~ną cztery brytyj skit' 
dywizje. 

My. Pol acy. mamy już niej akie do 
świadczęn:e z brytyjskimi g warancja · 
mi z okresu przedwrześn ·owego. Oka­
zały się ane absolu tnie bezwartościo­
we, gdy przyszło nam stawić czoło 
m'i'lita'ryzmowi n:emieckien:u. Narórl 
j żolnierz polski bil się w całkowitym 
oeamO'tnien'u. Zleszt? powAl.ni 
!politycy brytyjscy, jak były Pl'em:er 
Lloj'<l George. już wtedy nie miel' 
ża ·dnych zJu'CIzeń. że gwararl r:e takie 
~~ cz)'stą fikcj 'l, A doświadcze'nia 
fil'anwskie IZ 'a l .. ł939-t940) Równ() 
cztery dywizje brytyjsk ie stały wtedy 
na ziemi ka:ncus kiej. Warto przypom ­
nieć . że cztery d yw!.zje br ytyjskie nie 
uratowały Fr:tn ' ji od katastrofy . 

Cóż jednak mówić o wartości owych 
~arancji i kontroli, które i w pnesz­
fości okazały -;ię callw·,,, 'c;e bezsku-
1ecz'Tle, skoro dziś doch",17.' do 1e~o 
1e.szcze g"roźb~ posiarl~ .nia broni a .t()­
m(lwej przez rn:litarvstńw niemieckich? 

M;ni5ter spr~1V z~gT~nicznych Wi ".l· 
Idej Bryhni.j p. Erlf'n "'łnsi (iziś, r.e 
d-ziękl g'W'1r~'ncjom brytyj.skim i syste­
mowi kant'roli - układy paryskie za­
bezpieczą kirajc zilchO!dniej Europy 
przed niebezoieczeńs'łwem n ;e kontr(); 
)<7W81l)'Ch zbrojeń niem !ec1< ich. 

Wado pr-zyp >mn;eć. że nr,zed 21 18-
ty, w roku w którym Hitler doszedł ' 
do władzy, ówczesny m;nis-ter spraw 
zagran:cznych Wielkiej Brytan)! 
p, J(}lln Sim()n w p()rlobny .spo,óh usi­
łował u'sro·ko'r zilillarrm()waną zbr()­
Jeniami N;em:ec opinię publiczną fra­
zesa mi () papierowych - j~k się oh­
'lal() klilllzulach kon!roli zbrojeń nie 
m:eckic h. 

RcmilitarY7.acja Niemiec zachod­
nich stanowi śmiertelne n iehezp'e­
czeństwo dla samego narodu n ;e­
mieckiego. 

Naród niemiecki przeżywa dziś 
tragedię podziału. Sily milit!:ryzmu 
i agresji wznoszą nowy mur Ila gra 
nicY re;publ'ki feder a lnej ·1 republi­
ki demokr~tycznej: mur rE'm::aary­
zacji. W Nifmieck:f'.i Repl1blire D~'­
mokra'.ycznej cZE;'ść narodu l1 ;em;e­
ckiego p'erws7.Y· raz zażywa poko­
jowe~o życia, nie słyszy tupo:u bu­
ciorów prllskiei soldateski, rie mu­
si zginać karku przed byle fe,ld­
feblem. Jakże inne perspektywy r oz 
tacza przed narodem nieTIlieck ' m 
kanclerz Ad<nauer w dniu tzw. 
Trauerhgu? Oto one: 

"w tym dniu ~cl naród niemiecki pa­
mięĆ siedmiu mlllonów poleglych I 
zmarłych w czasie drugiej wojny świ a­

towej t 2 mlllonów. którzy zglllęli pod­
czas pierwszej wojny ŚwiatoweJ. Wiele 
ofiar l'poczywa w obcej ziemI. W 53 kra­
Ja'ch znajdują się groby niemieckie". 

. Jak wiemy. trzy i pół raza wię­
cej Niemców zg:nęło w drugit:» W{)j 
nie światowej niż w pierwszej. 111l 
zginęłoby w 'rzeciej gdyby imper ia 
listom amerykańskim i niem;cck 'm 
udało się ją wywołać? I po r.o? By 
groby n iemieckie znalazły s i ę zno­
wu w pół setce obcych krajÓW? A 
skąd się tam wzięły? Któż zagnał 
niemieckiego 701nierza na bp..ldro >. 8 
53 krajów? N:epohamowana żądza 
władzy i panowania n'emieck:ch mi 
litarysiów. niemi~ckich łup i eżców 
sIęgających po cudze ziemie. 'po C\!­

dzy dorobek. po Cud7.e życie i cudzą 
pracę. Czy znowu ma się powtó­
rzyć tragedia narodu niemieckiego . 
którego synOwie przed półt'jra wie 
kiem sprzedawani by;i po tny ta­
lary od głowy kolonizatorom a:1-
gie lsk:m by im pnmogli gro:r,ć 7.o ł 
nierzy Waszyngtona. Lafayeta i 
Kościuszki, - a dziŚ znowu niego­
dni im:en:a Wasl.yngtona władcy 
Ameryk' chcą kUl'1ić żoln'en& n ' e­
m:eckiego! Remilitaryzacja N emiec 
oznacza, że zachodnio - n'('m ieccy 
politycy i generałowie i ich amery­
kańscy protektorzy gotu.;ą ..:arodo­
wl niemit:>ck'emu jeszcze wi ~kszy 
Trauertag (dzień ŻaJohy). n'ż ten. 
który św:e7o cbchodz'!. I ODaCZ3. 
że gotu't:> mu się u~rwalenie podz'a­
łu N:emiec_ 
Zaczyn aj ą to rozumieć dz iś w 

Niemczech zachodnich ludzie. kt0- ' 
ny do niedawna jeszcze lel<ce w a­
żyli gło~y ostrz'egawcze, d cb ' ega­
jące bądź 7. N'emlec demokratycz­
nych. bad';' z k-a.iów ohozu pcko;u, 
Os'.atni!' oświarlczen:a prz:\""ódró'" 
niem:eck:ej foc'?l-demokracji św'ac: 
czą o wzrastil'ący01 M.cisku : opo · 
rze mas przeciw remili:'j ryza('i' 
Niemip.c z3chodn'ch. która p i' zekre 
śla persoektywy z'pdnoczen ;a N'e­
m:ec. Głosy nol'lvków m ie~zcza r'l­
~k ' ch w l·od7.a "J bvlv ,h kan~I I?: :-7.r';'. · 
W :r tha. R rii n 'rga, · L~n~e ~iI. ~ćwn ' ! '; 
maią s wą wymowe. !';r;e nozbaw :r. 
ne są w końcu wymow~' \"s ' rza~\ 
i tarc ':t w some' kORlic." hOi" , k :e; 

A o " zec ' ei: lJol:tvka n:'pm'ed,a, 'n 
znac~y polilyka prowadz ona w in-

teresie narodu n:cm: eckiego, a n:""'nicy polityki amerykańskiej, brytyj 
rządu amerykańskiego, czy wąskie.: ,kiej i francuskiej, nie mówiąc już 
kl'ki ni::mi,ck'rh mil.tarystó\\.' i :Je! o Adenauerze. Dał mu ostatnio raz 
welowców. - ma p r zed soba ~grorr, jeszcze wyraz prezydent Ei,enho­
ne możliwośc'. Polityka taka m,)- wer na konferencji prasowej w 
gtaby doprow;;dz ' ć do wy('ofanh Waszyngtonie, ustosunkowu.iąc siE' 
V!o:, k ckuo3ry :n \ ch .. do ulwrrzeni~ do zaproponowanego przez prem jp­
z:ednoczonego i suwen'nnego pań- ra Mendes-Frimce'a spotkania czte­
stwa n'em:erk ·ego . Zd ' ęłabY z bar- rech mocarstw w roku pr7.y,złym 
ków narodu ni cm :eck 'ego c ięża~ ko- Prezydent Eisenhower już na wstę­
S1'ÓW okupacyjnych i zaoszczędził"! pie stwierdził, że jednym z W<lrun­
mu astronomicznych kosztów zb'.l- ków takiego spotkania jest uprzerl­
dowania nowego Wehrmachtu, utrzy nia ratyfikacja układów pary~ldch. 
mywiln: a go i zbrojen : a. To samo oświadczył premier' fr::m-

'. , i . . ,cuski i premier brytyjski. U podlo-
~.llO ~ pystk.E' przezyc p, drug.ej . t h t . ' d e' leży znana tf'~a c wo-ny . . I " za yc Wler z n .. 
. ', sw;a owej. m:01o ogromu k' ,. kowań z tak zwanej 

krzywd zadanych nani przez hitle- oOJe~~no.~cl ro 
ryzm i militaryzm niemiecki _ na- pOZyCJI SI y. . . 
ród polski nie żywił i nie żywi pra- Przede wszystkIm .kllka słó~. o 
gnirn'a zemsty ani odwe'.u. Potra- tym, kto zyska na SIle: ,~ Istnle~ą­
f i ł ul ożyć swoje stosunki z Niem:e- cych wz.runkach uzb~oJeme N:emlfc 
cką Republ i ką Demokratycz:1ą na z~ch.odnJch czna~za I.~tctn~ ;>rzE'su­
plaszczy7.n:e uznania i poszar;owa- nlęcle w układzl.e SI w~rod m~­
nia suwerenności granic wzajem- carstw zachodmch na ~Iekorzv~(o 
nych praw i inler'esów n;rodowych. Francji i Wielkiej B;vtanl\. którym 
Polska ma za sobą lala pokojowe- u b~ku ,,",:yrllsta: na .Je partner u­
go i przYjaznego w:mólżvcia z Nie- zbrOjony 1 zbro.Jący ~'~ coraz szyh­
m'ecką Republiką D~o.kra;yczną. ci.ej. Ze względU na sc'~łe PO.,.Wl ą Z!l­
Połączyło nas wspólne z NRD umiło me tego. partneril 7. :Waszyn_~o.nem 
wan;e pokoju i chęć wspólpncy na -- pozycJa te~o ostatniego w~rod po-

l l't' d'· zost~łvch mocarstw zachodnIch ule-
po 11 po I .. VCznvm. goS!)O arc~y':l I ga d;iszemu wzmocnieniu_ Duet Wa 
kultllral~Y:n'. POlącz~łdal.nas wlę~a- szyngton _ Bonn będzie więc mÓ/t! 
mI przYJazm sprawIe lwa gramc3 . t t . iać z pozycji siły-
poko ju na Odrze i Nysie. Polska bIS °dn!e. pr:-:mt aWCZynI' dota'd ale' do 
rl I . .. d k t ' ar zIeJ OJZ o . . , 
. Rwa al me .le. nko r? nJe w~radz bSWO swych sojusznikÓW z Paryża i Lon­
Jemu s a,nowIs u. ze pragn:e o ro~ dyilU nie mówiąc już o Bruksel!, 
s~sIedzk;~h s;osunk6w z całymI Rzy~ie i Hadze. 
NIemCam!. DalIśmy wyraz temu na- ' .. 
szemu stanowisku Już w pierw- CJ natomiast .którym Sl~ w:,-daJe, te 
szym naszym oświadczffilu w spra moz~a pr()w~d7.l~ z po,zyc}1 ,5-!ły .foko­
wie uregulowania problemu niem:e :va'T1?a ze Zvnązkl?m R~d-z:ec~:m , kra­
ck'e~o. zlo;':onym na konferE'rcji z'! Jaml ob()zu ~ko:u.- są ch!b~ n~­
steTJCów m'nistrów spraw zagrani- ilop~awnvm: illI 7. .!on:s'iam\, ktorvC'h ,hl­
c:mvc~ w Londvnie w roku 1947. stO:il~ n~C7eg-)) nie. nRunył.~. Potę7.~~ 
Ch~ieliśmy: chcemy pokoju i przy- oboz P!lnst\~' pokoJ<?Wych "cz~cy dz~s 
,iami, stosunków go~podarc7.y(·h I 900 m:!I()nOIV ludZI, ro.zcf~gaJą~y ,51~ 
kulturalnych z cat/ mi _ poko'owy- 'T1a dwoc~ koniyneTl, ~ch. prwn .. kn ęty 
mi. wolnymi od m:Jitaryzmu Niem- 'I\a wskr05 1V01~, pokOJU. wyka.zu;e stil' 
cami. le swą gotowosc prowil.cJzenla ml;o­

Problem polega na tym, jak to 
osiągnąć ku obopólnej korzyści na­
rodu niemieckiego i wszystkich je­
go sąsiadów bliższych i dalszych. 
Sądzę, że drogę ku temu wskazał 
Zw'ązek Radziecki pooczas konfe­
rencji berlińskiej i w szeregu not 
dyplomatycznych, wystoso\yanych 
do mocarstw zachodnich w ciągu o­
statnich miesięcy, aż po notę z dnia 
23 paźd~iernika 1954 roku_ Są to 
rzeczy zbyt znane, bym musiał je tu 
powtarzać. Jest 'iroga do zjedno­
czen ia Niemiec jasno wytyczona. A­
le jest też droga prowadząca w od- · 
wrotnym kierunk'J: przez ratyfika­
cję układów paryskich. Prowadzi 
ona do niesłychanie niebezpiecznych 
następstw . Po pierwsze, oznacza o­
na utrwalenie podziału Niemiec U­
trwalenie zaś rozbicia Niemiec spo­
woduje zaostrzenie sytuacji między­
narodowej w Europie, a tym samym 
wzmożenie niebezpieczeństwa woj­
ny. Po wtóre, ratyfikacja układów 
paryskich oznacza utworzenie no­
wego ugrupowania wojskowego, wy­
m :erzonego przeciwko innym kra­
jom europejskim w tej liczbie prze­
ciwko Polsce. W ten spOSÓb dopro­
wadza się do podziału Europy. Przez 
wciągnięcie uzbrojonych Niemiec za 
chodnich do wojennego ugrupowa­
nia zachodniego poprzez unię 7;a­
chednio - europejską i poprzez pakt 
atlantycki - poważnie zaostrza się 
agresywny charakter tych porozu­
mień_ I to jest sens polityczny i kon­
sekwenc.ia tej drugiej drogi - drogi 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 

Trzeba to z całą stanowczością 
stwierdzić w obliczu całej Europy, 
ażeby nie było żadnych wątpliwości 
ani złudzeń. I to właśnie czynimy 
dziś na naszej konferencji, powiada­
jąc wyraźnie: dopóki nie nastąpiła 
ratyfikacja uldadów o remilitary­
zacji Niemiec zachodnich - wszyst­
kie drogi pokojowego uregulowania 
kwestii niemieckiej z udziałem 
Niemców na drodze rokowań mię­
dzy mo·carstwami stoją otworem i 
mogą doprowadzić do zjednoczenia 
Niemiec na płaszczyźnie demokraty­
cznej i pOkojowej. Z chwiią, gdy na­
stąpi ratyfikacja układów o remi­
litaryzacji Nit:>miec zachodnich -
drogi te zostaną zablokowane. Wia­
domo, na kim spoczywać będzie o.d­
powiedzi alność za ten stan rzeczy. 

Trzeba to powiedzieć w sposób 
tym bardziej stanowczy i jasny, ŻP 
wśród polityków zachodnich panuje 
przekonanie, a przynajmniej starai!! 
się oni takie przekonanie szerzyć, ja 
';:oby ratyf'kc:cja układów paryskich 
'.JY!;J odpowiEdnim wstępem do ro­
: ·;owań nie tylko w sprawie niemiec· 
'<iEj, ale i w innych ~prawach . Tezr 
ta jest z gruntu fRłszywa . Szerzą je 
~ i, Idórzt_obawia j a. się reakcji op; 
,'j pubkznej, wi)edząc. l.e opinia t, 
~c r3Z dondniej doma .g(l się rokr,­
" ! a ń w sor?wi e uregulowania pre · 
','"mu niEm 'e::k iego i innych or.) 
·~ lf1r.0w m;~rlzy narodowych. Ch~; · 

.~ (1o:!1)ę OSZU~{8Ć. 

wań ze wszys1kimi państwami w celu 
ut-rwille-nia po'koju. głosi i ren 1i7;uje 
ha.sło współisi-n i onia wszysl'k;ch 
pańs'lw bez względu na różnice ustro­
jowe. Ale agresywne koła mocilrstw 
zachodn'ch winny z,d ać 50b'e ja~no 
&prawę, Że k~o pTowanzić hędzie poli­
tykę 7. pozycji siły - !e-n napotka na 
sw();ej drod~e . silę obozu pokoju i ~ilę 
je!?;o nRTodów zjedrioczonych w swym 
zdecy,dowan'u (lnalez:en'a nowych 
form koordynacji w dziedzi'nie orga­
nizil.cii ",wo:ch sił zbroj.nych i I'nnych 
kroków w celu obrony swych granic, 
bezr ' eczeństwa i n : p.podległosd. 

!.alwo zresztą wyka zać , Że l'lWolen­
'T1icy tzw. rolwwań ,z pozycji 6:1y upra­
wiają logiczną ' ekwilibrystykę. którą 
l<ai.cJy potrafi rozszyf'rawać. Pow;ada­
ją że pragną rOkowań. a'by zapewnić 
światu pokój i bezp : eczeńshvo_ I w 
tym celu zamierzają wskrzesić Wehr­
macht, ktÓlry podkopuje pokój I prze­
kreśla bezpieczeństwo. Powiadają że 
chcą uregulować problem nie-miec'ki . 
l w tym celu zamier.zają wskrzesić 
Wehrmach1, który uniemożliwi p()ko­
j<Ywe uregulowa'T1ie problemu niemiec-
kiego. , 

Ażeby bard.ziej ie swojP. poli1yrzne 
gierki zakamuflować. polit)'Cy bloku 
a-tlantyokieo.go >dgHebał i znowu gadkę 
o rzekomej ~oźb'e agresji ze strony 
pań-siw O'bozupokoju. Jest to jedna 
z najbardziej niedorzecznych i absu-r­
dalny~ bred'ni propagandy imper:ali­
stynnej. 

Jest rzeczą uder.:ającą. że agre­
~ywność przypi·sują obozowi pokoju 
ludz:e, którzy od la1 nie zajmują s:~ 
niczym innym, jak .szerzen:em propa-
gan<1v wojennej. . 

Ale jesi to sorawa nie tylko ohyd­
nej propagandyza-!ruwającej atmosfe­
r~ międzynarrodową ,i usiłuj ącej omo­
tać narody s-iecią 4da,msiw. Wojny wy­
wołuję ci, k16rzy mail! w tym swój 
określony interes. Któż j~1 więc zain­
t er esow 3m y w 7:brojeniach i wojnach? 
Któż rob! krociowe i.nteresy na woj­
nie ·i podbojach? Odpowiedź je!>t pro­
,,~a: przede wszydkim koncerny zbro­
jeniowe j p'r>zedsiębiolTstw8 pokrewne, 
którym każda wO'j'T1a pnynosi m:'l!aroy 
zysków. Ot" glóW'llI żniw:aw:e w tym 
krwawym dziele. N·ie darmo w I1l'tnch 
międzywojennych ukuto dla nich 
miano handlany śmierci. 

RZ>eOznicy remil itaryzacji Niemiec 
7.aehod'T1ich cynicznie wyznają, że 
uzbrojenie Niemiec ~achoon;ch. leż y 
międ:zyi'T1nymi w i,n1eres 'e przemy· 
słowców angielskich, bO' .5powoduj'p 
prze.s'tawienie przem~lu zacho.dnio 
niemieckiego na tory prO'dukcji wojen· 
'lej, a tym .samym zmniejszy niebez 
'l'eczeństwo kankurencji eksportu Z<1 

'hodnio-niemieckiego na rynka<:"h świ~ 
'()w~h. Niech iamci produkują broT' 
. narzędzia zniszczen ia. M.oże n~wf'" 
~in?ć będą od n :<:h m'eszkańcv Wv~r ' 
"\rytyjskch. Angl!cy i Angieiki. 'tal 
lk to sie jU7. wydarzylo w latilcl 
l, 14-19i8 i 1939-1915. Dla kół tvr! 
'?cydn;ące .. a rachuby, że 00 k't:>s;~n 
'hrvbntów towarów eksoorlowych \' 
\~Q'I:i plynąr bę-d~ w'ękize zysh (J ' 

Takie stanowisko zajmują kiero\\'· :Jyć mOŻe osłabn ie konkurencj.a nie 

,!liacka. pochłonięta produkcją armat. 
'10mb, pocisków stercwanych V-eios 

V-zwei i nawet bomb atomowych. 
Wśród oszukańczych argumentów 

'dórym' politycy zachodni u~:lują nar 
Kotyzować opinię puhl'czn<j . zn~j-duj~ 

'';' ę także ' trucizna f<lt~lizmu. któr e 
,~Iosi na przykład we Francji. ż\' 
nbrojen:e Niem 'ec zachodnich jes t 
nieunikniane, 

Pre.mier fra'T1cuski usiłuje to nawet 
uzasadn i ć pCY!rzebą zbliżenia francus· 
ko-nie.mieckiego, Oz iwna l() fo-rm~ zbi j· 
że-nia opar ta na uzbrajaniu tych sil, 
które ·s ą śmiertelnymi wrogJn1i Fra.ll­
cji, zamiast rozwijania ~ych form 
wspólż)"Cia międzynarodowego, klore 
służą prawdziw~lllu zbiiżenlu naro­
dów 

Teoria o nieuchronnoŚci z':Jrojcń 
ni€mieck:ch - to fatalizm SedanJ. 
Fatalizm niauniknionej rzek"mo f:- ~ n 
cusk'ej klęski. Innego dotąd następ­
s·twa 'rozrostu m!l:tarYZ:lTIu ni em;ec­
kiego historia Francji nie zna. I n : ~ 
zazna_ Gdy więc premier fr~n CUSK I 
uzasadnia konieco.lośĆ wskrzeszenia 
Wehrmachtu - bierze tym' samym 
n~ s'eb e odpow:e<:lzial'n:)~ć za wskrze­
szenie śmiertelnego wroga swego na­
rodu. Premier frp.ncuski przy tej o­
kazji :est ·tak łaskawy. że wobec te­
go, co on w zakresie pospiesznego 
stworzenia Wehrmachtu robi. "ze-
7.wala" na tworzenie tzw. "bloku 
wsch odn iego", wykazując tym sa­
mym. kto w istocie pragnie ist­
nienia przeciwstawnych bloków w 
Europie. Ale w tej tezie . rzekomo 
fatalistycrnej - usprawiedllwiają­
cei nieunilmioną jakoby koniecznośĆ 
odrodzenia się niem:eckicgo mi1ita­
rvzmu - tkwi. także potężna daw!<a 
o·błudY. Po drugie.i bowiem wo'nie 
światowej powstały warunki umoż­
Iiwiaj ące' wykorzenienie militaryzmu 
niemieckiego i unieszkodliwienie go 
raz na zawsze. 

I oto tym razem jest ten m ilita· 
ryzm szczepiony w Niemczechzacho­
dnich świadomie i celowo przez agre 
sywne koła at~antyck:e , je~t taIT! 
przynoszony j txoskliwie h odowany. 
by się przyj ął, ro'zw'nął i wybuja!. 
Nit'dv mOŻe w historii nie bYło przY­
kładu bardziej świadomej próby 
przywrócenia do życ:a si! w~ogich. 
które tak niedawno zostałY pokona­
ne w długotrwalej i jakże niszczy­
cie'skiei wo:nie. Trzeba to stwier­
dz:ć stanowczo. by nie było żad­
nych wątpliwości. kto gotuje światu 
nową klęskę: ci. którzy świadomie 
wskrzeszają wrol(a ludzkości - nie· 
miecki militaryzm. 

Polityce tej, poli tyce woj-
ny, zysków wojennych i zb.ro­
Jen przeciwsta wia się obóz po­
kOju. którego główną s:łą jest 
ZSRR. Wysiłki ZSRR mają za sobą 
dlugą histo.rię. Trwają od 37 lat. To­
czył tę walkę Związek Radziecki na 
konferencjach m:ędzynarodowych od 
Genui w roku 1922. poprzez Genewę 
w 1928-1932, i Londyn w roku 1933. 
Toczył ją uporczywie w latach nara­
stania groźby agresii hitlerowski e.i. 
występując zdecydow~nie prz!"c'w],o 
gwałtom i bezprawiom dokona­
nym na kolejnych ofiarach III Rze­
szy. otiarowu'ąc swą pomnc zagro­
żonej Czechosłowaci i i Pol:;ce w prze 
dedniu na;azdu hitle'rowskicgo. Wy­
suwał konkretne p~any i propozycje 
zNganizowan:a svstsmu zbiorowqo 
bezp ' ecrcństwa nrzeciwko a~resorcm 
w tym czasie. gd:v mocarstwa zacho­
dnie udaremniały te plany i propo­
zyc.ie. popirrając siły agresji I to·ru· 
jąc drol(ę drugiej wo'nie światowe'. 
W latach wojny 7. hitleryzmem ZSRR 
w sposób decydu'ący o:-zyczynił s : ę 
do wy zwolenia n<lrodów europej­
skich i przywrócen ' a Dokoju w E'Jfo­
pie. I od dnia zakończenia działań 
wojennych walczy niezmordo w anie 
I konslCkwentn: e o utr walen:e poko­
ju, walcży na wszystkich konferen­
c.'ach , międzynarodowych. na forum 
ONZ. we wszystk'ch swych posun : ę­
cia{;h dyplomatycznych. 

Te . zasady polityki zagranicznej 
przyŚwiecają wszystkim krajom ,obo­
zu pokoju_ Wśród nich I Polsce. Na­
sza zdecydowana postawa w obronie 
pokoju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego wiąże się ściśle z dążeni ęm 
do stałego podnoszenia stopy życio­
wej. kultury i dobrobytu calego na­
rodu. Zasada bzzoi eczeństwa zbioro­
wego zo,stała zawarta w pierwszym 
politycznym dokumencie odrOdzonej 
Polski - w Manifeście Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Wkładem Polski na rzecz bezpie­

czeń.stwa w Europ'e sa jej układy 
'l so;uszu i wla'emn!'j Domocy z 
'CSRR i z krajami dE'mokracji lu'do­
vej. Wkładem Polski na pecz bez­
lieczpństwa europejskiego jest na­
'za przyjazna współpraca z NRD. 
'Tst~nowienie spraw'pdliwej /traniey 
la Odrze i Ny~ : e pozb:! ',v i/o n ' emi ~e­
':ie s ' ly agresji ha zy \"YD;1d'~wej w 
'~h .,M.:I:-!"zu na Ws~hód". Nasza nie 
" fUSZlI'l'!'l I~ran i ca na Odrze i Nysie 
''':l1oll'i dzi ~ istctny element pok~jtl 
bezo:eczeństwa w Europie i DCl cI;.h -

.vawy ozynnlk pOkojG.wego współży-

ci a z narodem niemieckim. 
Polska zaproponowała równie:! 

Francji zawarcie trakla,lu przymierza 
i pomocy wzajemne.i. który mógłby 
' . \m-- ('fI'ć bemie"7.~ńst\Vo obu krajów. 
8 tym samym· i bezpieczeństwo w 
Eun:p: e. 

P oko:owa poUyka Polski znala­
zł'! wyraz w nctach do krajów są­
s '? du]ą, ych z N 'emcami oraz do 
w 'e :kich mocars! w. W no'.ach swych 
Po:ska wzywała do pokojowt:go u­
r ::gulr.wan ia problemu n :em:eckie­
go. W in!ere;;ie bezip:eczeńst-.,a eu­
r ')9 · . . isk'cgo Polska w ośW;3rlC7. e -
n iach swych z 9. III., 8. VIII. i 16. 
Xl. br. pc~arl"a 'n'cjatywę ZSRR w 
sp,'awie utworzenia europeJ skieg, 
systemu bezp;eczeństwa zb;orowe­
go. 

Spraw' e umocn'en:a " ,-koju służy 
aktywny udz:al Po' ~ w li'znych 
orgon izac.: a.ch między; " ;·odowych. 

Narody EurQ?Y, które d7. i ~ jesz­
cze - po 10 latach - rl żw:ga:~ kon­
sekwencje drugiej w o:ny świa'o­
wei, k:óre dotkliwie odczuwają sku 
tki nap ' ęcia międzynarodowego wy 
wolan",go polityką "z:mnej wojny", 
rozpętanej i prowadzonej przez pań 
stwa zachodn;e - pragną gorąco za 
pewnlenia naszemu kontynentowi 
tr wałego pOkoju i bezp 'ecze:'lstwa. 
J ~ dyną właściwą drogą do osiągnię­
c ' a 'ego ce:u jest powszechny sy­
stem zbiorowego bezpieczeń~twa -
sys tern zbioroweg.o bezpiec7ells twa 
zbliża narody, usuwa napięcie ml~­
dzynarodowe, prowadzi do rozbro­
jenia. oto platfo'rma wysuwana 
pruz Związek Radziecki' inlle. 
kra;e obozu pokoju. Mylą się jed­
nak ci, którzy skłonni są tr2. \dować 
wyc'~gniętą poko~owo dłoń z!:' s'.ro­
ny naszych krajÓW jako przejaw 
słabości lub sl,]onn0ść do kapitula­
cji z naszych suwerennych praw. 
Nic fałszywszego. Współistnienie to 
oczywiśc'e n:e dvktat jedn~i ~trony 
wobec dnig'e i . Złudne są ~; i(;c cał­
kowicie rachuby na możliwość czy 
skuteczność rozmawiania z naszy­
mi krajami z pozycji siły. Trzeba 
.iasno i wyraźn:e powiedz : eć rz.ądom 
i parlamentom EurQ?Y zachodniej, 
czym grozi ratyfikac~a uklR dów O 

uzbrojooiu N'emiec zachodni:h. Łu 
dzą się rządy 'ych państw. które 
sądzą, i;e usuwanie się od uezialu 
w zapewniooiu bezpieczeńst.wa i po 
zostawanie na uboc7.U chronl je 
przed skutkami remil : taryzac.ii N :e 
miec. Los takich państw ja ~< Bel­
g:a, Ho:and'a. Dania, Norw('g ia VI 

ostatniej wo;nie jest tego wymow­
nym przykładem. MjJitaryzm nlemie 
cki jest wrogiem wszystkich kra­
jów. 

.JeŚIi mimo ws zystkie doświadcze 
nia narodów, jeśli wbrew opinii 
krajów europejskich politycy zache­
dni przeforsują ratyfikację ukła­
dów paryskich -- powstanie nowa 
sytuacja, wymagająca nowych spo­
sobów i środków zapewnien'a bez­
n : eczeństwa krajom pok05"wym. 
Będz:eooa niewatpliwie wymaj!ała 
s(Jotf'gowan'a sił obronnych na­
szych krajów_ 

Rząd PRL za!muj~ w tej ~prawie 
zd f> cydowane ~lano·..visko. Nowe 
środki muszą być skuteczne i w peł 
n i d ostosowane do potrzeb ochro­
ny nasl.ych l'!arod:)w przed n :ebez­
p '. eczeńslw€l.'n wyn:ka,iącym z \l zb ;- o 
jrn:a N:emirc z8rhodn'ch. Srod:·d 
pr"edsię\\'z'ęte pnez nas bęrlą tym 
bardziej sku!eC'Zne, gdy p;;ńslwa 
prowadzące pol'tykę poko'u i bez­
pieczeńs+.wa m'f;d,Y'!1arodowE'go zjfd 
roczą swo'e \\-v~:łki. by Pr7I:'C'W­

staw'ć się nO"'ej groźb'e. gdy Z9-
pewn:ooa bfd"e kOf'rdyn ;;! c:a tych 
wys'łków , gdy usl :J ,'my 0". $( ')n'Z3-
cyjne fo:m y ze '·r.oten :a nas 7.:-~h wy 
silków obronnych. 

W imien :u de:('.i:(fi cii rządu Pol­
sk! zj Rzpczypo~~ol'!ej Ludo v f.i wy 
rażam przpj';C':12I:le, że po(i tym 
względpm ohecna kc-nfe:·enr.'a· okre­
śli zgodny kierunek nas7.ych wspól­
nych prac i wys'łków zmierzają­
cych do obrony naszych oc:rodów 
przrd agresją. 

W obliczu niebe1p'eczeństwa pły­
nącego z u7.bro'€Jrl·a neoh't1erow­
skich odwetowców. w obec '1icbez­
pieczeństwa nowej agresji n:em;e­
ckiej - naród połski jest z;ecnocLO 
ny, jednony i zdecydowany uczy­
n : ć wS7.yslko, cZego wymaga ~ytua­
c:a. aby temu nIebezpieczeństwu 
przeszkodzić, aby obronić przed a­
gresją swoją pol(ojową pracę . dal­
szy rozwój kraju, wzrost dobrobv­
tu i stoDY życ'ov'ej społE'czpnst';-Ja 
i wn: eść wkład do sp~a wy ~br'ony 
poko·u. 
Jedn oś:': .narodu polskiego w. te; 

fpra w:e .. 'est .iedn 0ścią wyk l'ą w 
? gn :u. 11'st.o~ Y cznych dcśw i ~. dcze., . 
.'es l ; ednosc:ą ? wszystk'mi Cla~od i\ 
m ' rÓ \\'n 'z ;"'-r::\-dowanymi bron' f 
0okoju i ?2zr:'?"zeństwa . .'est p"łnl 
<;oJ.:daroo;.;c:ą z całym obozem po_ 
kOJU, z ?;~~R. z knl.iami walczacy­
mI opokoJ. 



~H~r~' ~~~O~70=3~) ___________________________________ ~~ ~zo~m ... . 
Pierzchala wpad~ 

Lekko chciał żyć z naiwno 
ki ludzkiej (zwolniony uprze 
dnio z art. 32 b. delegat gmin 
rly Ministerstwa Skupu w 
Głogowie) - Henryk Pierz-
chała z Nowej Wsi powiat 
Rzeszów. Podając się zr 
agenta kontraktacji Pierz. 
chała odwiedzał GS w Tyczy 
nie, Słocinie, Jasionce i Rada 
wówce, g<izie wykorzystlljąr 

znajomości i przedkladająr 

do akceptacji umowy na kor 
traktację tuczników pobinra ] 
z gminnych kas spÓłdziel­

czych większe zaliczki. 

Wyłudził on w ten sposób 
podając CUc1ze nazwisko i fa t:: 
f,zywy adres, przeszło 3 tysią 
ce złotych. 

Niecny swój proceder Pierz­
chała byłby niewątpliwie u­
prawiał nadal, gdyby nie os­
trożność kasjera Gminnej 'Ka 
!y Spółdzielczej w Raclawów 
ce, który przed wypłatą z., _· 
Hczki zażądał od niego dowo­
du osobistego. 

Oszust wpadł, a obecnie 
przebywa w areszcie w ocze 
~iwaniu na rozprawę. I 

Milion złotych na napra,w~ ulic 
3łO.000 zlotych- na . kapitalne remonty 

-- wiele smieni lIię w Rsellsowie ,. 

J
ak wiemy. ws zystkie słu- I 
sme Wt'l io ski wysuwa·ne 
na zebran:ach pf'zedwybor 

ków zwłaszcza tych. które 
wypłynęły na zebraniach 
orzed wyborczych. ' 

- To ogólnie, ale powiedz­
oie nam na jakle poszezeg61-
ne cele- przeznaczono bieżący 
oudtet? 

napraw~ ulic mlas,ta. o kt6: 
rych tyle się mówiło na ze­
braniach przedwyborczych. 
Naprawami m. in. obejmie 
się ulicę Pułaskiego i ul. Zy­
gmuntowską. 

• • 
Jak z tych wszystkich po' 

wcji wynika . dochód dodat· 
kowy rze~zowska Mie.isk~ 
Rada Naro-dn wa przeznaczyłR 
na rele ,kiŚ!e zwiazane z po · 
trzebami ludności. 

B. MacldewicJ 

Ty.siące chlop6. .,.1. lin Illar. 
I o~syp6w 

a Jan Szczepanlk 
jeszcze Ile , 

Trudno jest powiatowi jaro 
sławskiemu wywiązać się cal 
kowicie z obowiązkowych do 
staw. Dlatego tylko, że jest 
jeszcze wielu gospodarzy, kt6 
rzy bagatelizują odstawy. 

Do takich ni. in. należy 
Jan Szczepanik z Węgierki, 
pOSiadacz 7 ha gospodarstwa. 
Zale.:a on 101 kg zboża , 500 
kg ziemniaków. 270 litrów 
mleka oraz nied ~l żo bo 2.851 
7./ podatka . Co~ jed!13k trze-

. tą z nim zrobi:': . 

czych s ą kieruwane do Pre­
z.ydium Mie.iskiej Rady Na­
rod0wE'j. tam rozoatry wane 
i w m,ar e I'lo t rzeb r ~ aliz(lwa ' 
ne. Ost ::l1:n ! lł sesja Miejskiej 
R~dv Na rodo " ej w Rzeszo­
w:e zai eJa s : ę rcFdz:'lłem bu 
oże '.LI d(/da tkowEi(o. Kwestię 
tę om6w :! na sesii zastępca 
kipro Vl ni1{a Wydz i ału Finan­
" ~\lTe,," Mi e jskiei Rady Naro· 
dowe; ob. Adam Bereś. Dla­
tPlZo ' też zwr6c :1i~my s i ę do 
n 'el1'o DO informacje. iako że 
o·n naibard'de; orienl.u;e się 
w 9Pr~w~ch i'inansnwych. 

Jeśli chomi o wkłady do I 
budżetu nadwyżek wygospo · 
darowanych przez przedsię­
biorstwa . takie iak MHD,\ 
BPP. DBOR itp., to wobec­
nym ustalonym budżecie naj­
większy wniOSły Rzeszowskie 
Zakłady Gastronomiczne. Tę 
dużą nadwyżkę uzyskano tam 
orze z właściwą e:ospodaTkę 
polegającą na produkcji wła­
sne .; artykułów konsumcyjl 
nych. poprzez 'vnro wadzenie 
do sprzedaży dużei(o wyboru 
różnych potraw. Stale też po­
wstają na terenie Rzes zowa 
nowe obiekty, stąd duży 
wkład stanowią po(\atki ko· 
mUllalne. 

- Obecny ro·zdział budżetu 
pozwoli nam przede WSZyst­
kim na usunięcie jednego z 
niedociągnięć, na które naj­
więcej skari.ą się nasi obywa 
tele - częstego braku wody. 
W tym celu przeznaczono 
65.000 zl na budowę progu me 
liora cy!ne~o . który podniósł ' 
by poliom wody na Wisłoku. 
Poza tym sume 20.000 zł prze 
znac7.C'lOO na ustaw: enie, po­
prawę I uzupełnienie rzetb 
Darku. a sumę 310.000 zł na 
przeprowadzenie kapitalnych 
remontów za>(rożonych do· 
mów mieszkalnych. 

IS I Konkurs ,ilmow~, 
- Mo:!:e powieeie n9.m z Ja· 

kIch ,"""ctrl czerpie s i ę budżet 
dodaf~owy? 

- 7.ródeł iest kilka. Lecz 
oa;więks!e rundu..~ze uzvski­
wanr są z nad wyŻek w gospo 
darce llsoołecznione; oraz z 
opłat I pOdatków sDołeczeń · 
Stwił. Pewien udział w b'Jdie 
cle dl')d ~ tk~ .... vm naszel!o mli! 
s,ta nr7'11J~da także na budżet 
cE'ntralny. 

- Na Jakie cele zostltnle 
l1'7.yta ta poważna suma. 

- Oczywiście. cała sumu 
dochodu dodatkowego iest 
'lr7.eznaczona na finanso wa , 
nie różnego rodzaju robót 
z m!erz::tiących do ooprawy 
" 'art 'nków żYcia mi",srkań · 
rów R7.eszowa. Obecny budżrt 
1.700000 zł został również 
Of7P7.T' p r7.ony na reall7.Ac .lę 
vmio~ków I likw i dac' ę bra· 

Rozwijamy hodowlę nie dlateeo że otrzymujemy naerody 

Aby zwiększyć powierz ; 
' hnie zieleni w na·!zym mie · . 
ścle oostanowlono za &0.0011 
z ł zakupić i zasadzić drzew· I 
ka w nowopowstałym parkl, i 
nrzy ul. Pułaskle~o. Objęto 
równ ież planami Ilrunto wny . 
remont domu ludowelto w 
Staroniwie Dolne.i kOSl,tenl 
50.000 zł. Jedna z ważniej­
szych pozycji 'est doflnanso 
wanie suma 50.000 zł wydaw 
niotwa .. Histo'fia 600·lecid , 
miasta Rzeszowa". D;o;ięk l tf! J : 
subwpncji M:ejskie.l Rady I 
Nar cdowej cena książki bę-I 
dzie znacznie obniżona, a co 
ze tym idzie, książka będzie 
dostępna dla każdelto miesz­
kańca Rze,szowa. 

.eczdlatego. te w ten spos6b podnosimy siłę 
naszej Olc:zy~n, 

Równo poukładane ~eszyty 
uczestniczek ko.nkursu hodo­
wlanego. W każdYm z nich no 
tatki hodowczyni i uwagi ko­
misji konkursowej. Każdy ze 
szyt to historia rozwoju ho­
dowl!. 

Uczes·tniczka konkursu Jó· 

Jarosławskie 
spółdzielnie prOdUkcyjne 
I - kontraktu;q 
w bieżącym roku nastąpił 

poważny przełom na odcin­
ku kontraktacji "rbślin włók-

. Iiistych (len, konopie) .. Pod­
czas gdy w latach ubiegłych 

,spółdzielnie ' produkcyjne 
nie chciały nawet słyszeć o 
kontraktacji, tak w roku bie 

. zącym sprawa wygląda w po 
wiecie jarosławskim inaczej. 

Plan kontraktacji zostal 
już przez spółdzielnie wyko­
nany. Przodti.i ą spółdzielnie 
produkcyjne Wietlin III i 
Wietlin-Wieś. Do popularyza 
cji korzyści jakie można osią 
gnąć z uprawy roślin włók­
nistych w niemałym stopniu 
przyczyniła się Powiatowa 
Wystawa Rolnicza. 
Jarosławskie spółdzielnie 

również chętnie kontraktują 
rośliny n'łsienne. a w szcze­
gólności bobik I trawę. Ro­
śliny te oprócz nasion dają I 
spółdzielniom cenną paszę I 
dla zwierząt. 

Środa 

1 
trudnia 

Dyżur nocny: Apteka Społecz­
na nr 81 Plac Stalina 

Pogotowie Ratunkowe ul. O­
br "ńców Stallngradu 29 
tel. 09 

Straż Potarna ul. Mlcklewj ~a 
10 tel. 06. 

;,;";.;I;.;.N.;:.;..:II=-_ \ 
APOLLO (ul. W. Jilbnera): 

Wczasy ' z anloJem rodz. 
16. 18. 20 

,PRZ()[)C)W NIK (Ul. Pstro w ­
sldego): 
Pod gwiazd", tryglj&kll 
,od~ 17 . I . 19 

PRZEI\oIVSL 

OLIMPIA: ' As wywiadu 
.lALTYK - DzieCI ulley 
MŁODA GWARDIA -

czynne 
JAROSŁAW - Gdynia: pz!ecl 

Ulicy 
'n~LF.C - Bajka: PośCIł 

ROZWADOW - _,poloJ,\la: 
Skanderbeg , 

STALOWA WOLA Stal: 
Uw aga pociąg nadchodzi 

IHIU Z E I.J IH 
OKI{ !~ (; OW g MUZEUM 'Ił 

RZESZOWIE - czynne od 
godz. 10-15 . 

MUZEOM W '· LA i(,llCT]!: 
czynne od gOdz. 10-15 

zefa Jakielaszek Z Krzywczy 
pisze w nim tak: 

- "Przed przystą,pieniem 
do konkursu nie przywiązy­
wałam wagi do utrzymania 
czystości inwentarza i po­
mieszczeń. Po przeczytaniu \ 
kilku broszur zastosowałam 
w swoim gospodarstwie pora 
dy, które w nich były poda­
ne. Wybieliłam dokładnie ca­
łą oborę i kurnik. Codziennie 
wyg~owuję naczynia na mle 
ko. BYdło żywię raCjonalnie, 
codziennie daję kiszonkę rJrzy 
gotowaną w jesieni. Daję 
również karmę soCZYS,tą taką 
iak buraki i ziemniaki. Daję 
równocześnie paszę treściwą. 
aydło mo.ie w tv!ll roku WY: 
gląda o wiele lepiej ora z 
zwiększa wydajność mleka. 
Zawdzięczam to wybudowa· 
nemu silosowi. w którym za­
k i s'łam koniczynę ścierni ową 
i łęciny z buraków. Trzodę 
chlewną karmię r6wnież zit-

, lonkami. pr 7.ez co o,s zczę­
dz~m ziemnitlki". 

Konkurs hodowlany Zdoby­
wa sobie coraz większe uz·na 
nie i to nie dlatego. jak mó' 
wiła w ostatnia niedzielę na 
z.;eźdzle przoduiących kobiet 
w Przemyślu cb. Krukowa z 
Krzeczko wej .. że otrzymuje' 
my nagrody. lecz dlatego, te 
rozwijając hQdowlę. podnQsl­
my swój i Ojczyzny dobro­
byt". 

Na zjeździe wyróżn:lol1O· w:!e­
le kobiet za osiągnięcia indy· 
widualne, a także całe zespo' 
ły hodowlane, Np. ze,spół ho.. 

MV2:EUM PRZEMYSKIE 
czynne . od godz. 10-15 ' 

TEIITR 
PA~STWOWY TEATR ZIl&Ml 
łtZESZOWSKIEJ - nieczyn 
ny 

8'1" JT A 8'.4 
W MUZEUM OKRĘGOWYM 

W RZESZ'OWLE - Wystawa 
pt. "R07lWÓj narzędzi rolni­
czych" czynna od godz. 
10-14.30 

R.4DIO 
Pro,ram I - na rall 1312 m 
1.10 Audycja dla wsi 0.25 

Muzyka 5.43 Gimnastyka 6.15 
Z piosenką do pracy 6.33 Ka­
lendarz radiowy 6.40 Dla wy­
chowawczyń przeds~koli 7.15 
Muzyka 8.00 Koncert 9.00 Dla 
klU VIII 9.30 Muzyk'a operet­
kowa 10.20 Koncert kameralny 
10.50 Sk.rzynka ogólna 11.00 Dla 
klas I I II 11.25 Przegląd prasy 
&tolecznej 11.30 Mu~yka I aktu­
alnośCI ' 12.10 Muzyka ludowa 
12.45 Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa ! 15.30 "Błękitna szta­
feta" 16.05 Muzyka 17.00 poga­
danka naukowa 17.1~ Utwory 
skrzypcpw e 17.30 Koncert chó· 
ru PR. 1"7 . ~0 Muzyka · rozrywko­
wa 18 .20 K?\>ni~a kulturalna 
18.50 Koncert tyczeń 19.50 ' 
AUdycja dla wsi 20.30 Piosenki 
radzieckie 20.40 Gawędy o mu­
zy ce 21.10 Kcmcer t . chopinow­
ski 21.40 .. W p rzededniu" -
opow laclanie r: TurgienIewa 
22 .00 Radiowy kurs języka ro­
syjsklego - lekCja 13 22 .20 
Muzyka taneczna. 

dowli trzody chlewnej z 
Nehrybki uzyskał nagrodę 
wojewódzką. W zespole tym 
uczestniczyło 26 kobiet. które 
potrafiły w cią>(u roku po· 
większyć hodowlę macior o 
23 sztuki i przycho wać od 
nich 403 szt. pros iat. 

Resztę sumy w postaci 
l.pOO.OOO iłotych przyznano na 

?oda" narwłsko rebsera I tytuł filmu, 
zamieJu"amy zd~ ęcie. 

W czasie trwania konkur' 
su wyróżniło s i ę wiele no­
wych hodowczyń. Do takich 
należy ob. Ma.ria Grzego~zak 
z Przedmieścia Dubiecklego. 
która na 4-hektarowym go­
spodarstwie pr,zychowała 1 
s1Jtukę bydła. 4 tuczniki, od· 
dała ponad plan 1.600 Utd'ów 
mleka, 260 kg mięsa, sprze­
dala 100 kg jaj i 60 kur. Po­
dobnie o'b. Zofia Bober z 
Przedmieścia Dubiecldego na 
4 i pół hektarowym gOls.po- \ 
darstwie przychowała 1 sztu­
kę bydła, 6 s7Jtuk tnody chle 
wnej, 35 ntuk d,robiu oraz 
s'przedała ponad plan 1.300 
litrów mleka i 230 kg jaj. 

A ob. Szleok nadal kołata do drzwi 
Pow. Komendy "SP" w Przemyślu 

Kolo LZS oraz hufiec "SP" 
w gromadzie KOGienice zorga 
nizowały jeszcze kilka mie­
sh~cy temu zabawę, z której 
dochód przeznaczono n,a 
sprzęt sportowy. 

Organizatorzy zabawy nie 
chcieli jednak słyszeć o zapła 
ceniu długu w sklepie. Za 
1.500 ;o;ł zakupili sprzęt spor­
towy, a resztę przepili, śmie 
jąc się przy tym, jak to pre­
zesa koła ZSCh "nabili w bu 
telkę". 

no mu sprawę załatwić, zwró­
cić pieniądze. Było to 5 mie­
~ięcy temu. 

A ob. Szlenk n;łdal kołata 

do drzwi Pow. Kom. "SP". 

Z. 
Przedstawiciel Kom. Pow. 

.. SP" ob. Półchłopek oraz cuo 
nek miejscowego LZS kol. 
Stanisław Szwec wciągnęli Sprawa oparła się o Mlli-
do współpracy prezesa gro- cję i ob. Szlenk jako ten, któ 
madzkiego koła ZSCh ob. ry towar ze sklepu pobierał 
Szlenka. Pomógł on im wiele, musiał za niego zapłacić z 
a m. in. wziął ze sklepu na Własnej kieszeni. • ~ Jak informuje :6akład 
kredyt towaru za 622 zł. Za- ) Sieci Elektrycznych w 

Ogólnie uczestniczki kon­
kursu ho(\owla.riego zwiększy 
ły w skali powiatowej hodo­
wlę bydła o 685 sztuk, trzo· 
dy chlewnej o 2.415 sztuk, 
cieliczek o 1.083 sztukI. ma­
cior o 176 szt .. drobiu. -
31.919 sztuk, owiec - 560 
sz.tuk, .królików - 2.804 szt. 

bawa udała się, uzyskano do Zwró ił' k S l k 
C !llę ze s argą z en ,Rzeszowie, dzisiaJ' od godz. 

rhód w wysokości 1.700 zł. do Po K SP" Ob ________________ w_. __ o .... m ..... _.:.::,::..::....:..-==ie::-c:a • 13-15 na ulicach: Swier-

~ Można dobr~. śplewa~. i tańczyć 
I dohrze lełdzl6 malocyklam \ 

! 

c~ewskiego, Alei pod Ka­
sztanami, Dekerta, Bocz· 
nej Dekerta, Gl-odzisko. 
Baldachówce i Króla Ka· 

Z roli, jaką spełnia kon­
kurs hodowlany zda ją sobie 
'Pra węnie tylko czynniki po 
wlatowe w Przemyślu, k t.óre 
trzeba przyznać, dokładały 
wie'le wysBku w olTganizowa­
nie kor1kursu. lecz takie sa · 
me kobiety. W uchwalonym 
liście do tow. B ier uta zobo .. 
wiązały się one w dals zym 
ciągu rozszerzać hodo wlę, 
stos ować w niej nowocze.sne I 
metody, a ponadto w roku 
przyszłym powiększyć ilość 
uczestn:<;z ~k konkursu hodo­
wlanego do 4 tysięcy. 

z. z. 

Komenda Wojewódzka Po-­
wszechnej Organizacji "Słut­
ba Polsce" w Rzeszowie w 1'0 
ku bieżącym zorganizowała i 
przeprowadziła wiele ,~urt6w 
3zkolenla motorowego, udo­
~ tępnlaj ąc młodzieży zdoby­
cie kwalifikaCji zawodowych 
oraz bliższe zapoznanie lię z 
motoryzacją· Do chwili obec­
nej udział w kursach wzięło 
597 osób, zaś w c,.yn­
nychobecnie ośrodkach Izko 
lenia motocyklowego moll 
się 406 osób. 

Do udanych zaliczy~ naWy 
kurs w miejscowości MariIo­
wa pow. Przeworsk, gdzie Da 

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM 
W RZESZOWIE 

podaj t do wiadomości, że ZIOdnit z ot.rąm~ u­
zwoleniem PMRN - WYDZIAŁ HANDLU aprzedat dla 
kO'nlumentów zbiorowych prowa__ Dalłępu.fltee sklepy 
MBM: 

1) SKLEP MIĘSIY 
Nr 11 przy Abrabamsberr& 2, prDwadsł sprzedał dodał­
kową, pOzarynkową, artykułów mlęlltlo _ łła.o.o­

wych, w tym wędliny, wyroby wędliniarskie i podroby. 

2) SKLEP RYBIIY 
Nr 27 przy ul. Grunwaldzkiej 7, prowadZi IPrHuł do­
datkową, pózarynkow~ ryb I przetwD1'ÓW rybnych. 

, K-3'74 

Pracownicy poszukiwani 

ST. KSIĘGOWEGO zatrudnl od zaraz Państwowe Pneclelę­
biorstwo Kolportażu "Ruch" w Rzeszowie. Zl'łoszeDl.a­
Sekcja Personalna, ul. Asnyka 9. 1[.371 

40 uczestników - ukończyło ) zimierza będzie wyłąrzo­
kurs 40 z wynikiem pomYśl-I) ny prąd z pl'Zyczyn techni 
nym, kurs w gromadzie Mo- \ cznych ' 
krzyszów pow. Tarnobrż'eg 0- l . 
raz Czarnej pow. Dębica. \ 

~~ .. ---......----..-.-------.,... 

DYREKCJA 
f 

GŁOGOWSKICH IAKŁAOOW LNIARSKICH 
Prsem. Teren. w GtOGOWIE kIRu~s~ołlJla 

zawiadamia, że z dniem 25, ą 1954 r . zostal urucho­
miony przy Zakladach LniarskIch - Państwowy Po­
wroźniczy 

Punki V_ługowy nr. '78 
kt6ry przyjmuje wszelkie prace z zakresu powroźnictwa: 

, specjalnie \ 
LINY GOSPODARCZE, TECHNICZNE, BUDOWLANE', 

. POSTRONKI POCIĄGOWE 
• IUrowoa powierzone,o i własnego. 

PUNKT jwiadczy ' usłuai dla instytucji państwowych 
Ip6IcbłelOQ'ch I OICSb prywatnych, 

Zamówienia prosimy składać pod adresem: 
GŁOGOWSKIE ZAKŁADY LNIARSKIE 

PIlZEMY8ł.U TERENOWEGO W Gł.OGOWIE 
k. Rzeszowa, ul. Tkaczawa 22. Tel. Głogów 3 

Id~. znajduje się także biuro przyjmowania zamówień 
od osób prywatnych. . K-373 

,UWAGA 
Sympatycy m u z y k i adapterowej 

Miejski Ha·ndel Detaliczny 
Artyknła·ml Przemysłowymi 

w Rzeszowie 
z a w i a d a m i a, że 

IILEP ELEKTROTECHNICZNY 
PI'Z7 111. JagieUońskieJ 5, otrzymał dużą partię płyt 

,ramotonowych w Ize~klm wyboru. 
K-372 

~N~r~· ~~~n~'~03~) ____________________________ . _________ ~~ ~ZOW8Km ... . 
PIerzchala wpadł 

Lekko chciał żyć z naiwno 
ki ludzkiej (zwolniony uprze 
dnia z art. 32 b. delegat gmin 
r!y Ministerstwa Skupu w 
Glogowie) - Henryk Pierz-
chała z Nowej Wsi powiaj 
Rzeszów. Podając się Ze 

agenta kontraktacji Pierz­
chała odwiedzał GS w Tyczy 
nie, Słoci nie, Jasionce i Rada 
w6wce, gdzie wykorzystując 
znajomości i przedkładająr 

do akceptacji umowy na kor 
traktacj~ tucznlk6w pobhra l 
z gminnych kas sp6łdziel­

czych większe zaliczkI. 

Wyłudził on w ten sposób. 
podając CUGze nazwisko i fał~ 
r,zywy adres, przeszło 3 tyslą 
ce złotych. 

Niecny swój proceder Pierz­
chała byłby niewątpliwie u­
prawiał nadal, gdyby nie os­
trożność kasjera Gminnej 'Ka 
!y Spółdzielczej w Racławów 
ce, który przed wypłatą za­
liczki zażądał odnjego dowo­
du osobistego. 

Oszust wpadł, a obecnie 
przebywa w areszcie w ocze 
l$:iwaniu na rozprawę. I 

Milion złotych na napraw-: ulic 
310.000 złotych. na ,kapitalne remonty 

- wiele smieni się w Rsessowie ... 

r
ak wiemy. wszystkie słu-I 
szne wnioski wysuwane 
na zehl·an.:ach pnedwybor 

k6w zwłaszcza tych, które 
wypłynęły na zebraniach 
orzed wyborczych. 

- To ogólnie, ale powIedz­
ole nam na jakle pOlzczeg61-
ne cele przeznaczono bielący 
oudtet? 

naprawf: ulic miasta, o kt6, 
rych tyle się mówiło na ze­
braniach przedwYborczych.. 
Naprawami m. in. obejmie 
się ulicę Pułaskiego i ul. Zy­
gmuntowską, 

• 
Jak z tych wszystkich 00' 

wc.ll wynika. dochód dodat· 
kowv rz~s7.owska Mlejsk~ 
Rada Narodowa przeznaczyłl! 
na reje kiś)e zwiazane z po· 
trzebami ludności. 

B. MallkiewlcJ 

Tysiące chlop6. 
.1111 lin IIllr. 

I O~SYIl6w 
a Jan Szczepanlk 

jeszcze lie . 
Trudno jest powiatowi jaro 

sławskiemu wywiązać się cal 
kowicle z obowiązkowych do 
staw. Dlatego tylko, że jest 
jeszcze wielu gospodar:/:y, któ 
rzy bagatelizują odstawy. 

Do takich m in . należy 
Jan Szczepanik z Węgierki, 
posiadacz 7 ha ęospodarsf.wa. 
Zalega on 101 kg zboża, 500 
kg ziemni"ków. 270 litrów 
mleka oraz nied;;żo bo 2.851 
7.1 podatku. C,,~ jedn~k trze­
ba z nim zrobi':': 

czy ch ~ą kierowane do Pre­
zydium Mi€jskiej Rady Na­
rod0we.i. tam rozpatry wane 
I w m:are "otrzeb r"aliz(lwa ' 
ne. Ost<JtniR sesia Miejskiej 
R~dv Narodo\\ ei w R1.es:/:o· 
w:e zaie1a F:ę ro:'dzi'lłem bu 
n??·u d"dalkowEgo. Kwestię 
tę om6w:! na sesil zastępca 
kiero l·.'ni1(a Wyclz~ału Finan· 
. ~ "'e"() Miejskiei Rady Naro· 
dowej ob. Adam Sereś. Dla­
teE!otE'ż zwr6c:li<mv się do 
n 'Cl1'O 00 informacie. iako że 
on naihard·lej orlenlu~e się 
W 9P"'w;Jch finaru;nwvch. 

J eśll cho<lzi o wkłady do I 
budżetu nadwyżek wygospo· 
darowanych przez przedsię· 
biorstwa . takie iak MHD,! 
BPP. OBOR itp .. to wobec· 
nym ustalonym budżecie naj · 
większy wniosły Rzeszowskie 
Zakłady Gaslronomic7l1e. Tę 
dużą nadwyżkę uzyskano tam 
orze z właściwą /l:ospodarkę 
polegającą na produkcji wła· 
sne.1 artykułów konsumcyj­
nych. poprzez 'vprowadzenle 
do sprzedaży duże/l:o wyboru 
różnych potraw. Stale też po· 
wstają na terenie Rzeszowa 
nowe obiekty. stad duży 
wkład stanowią podatki ko· 
munalne. 

- Obecny rozdział budżetu 
pozwoli nam przede WSZyst­
kim na usunięcie jednego z 
niedociągnięć, na które naj' 
więcej skarża się nasi obywa 
lei e - częstego braku wody. 
W tym celu przeznac:/:ono 
65.000 zł na budowę progu me 
I!oracy i nego. który podniósł ' 
by poziom wody na Wisłoku. 
Poza t:vm sume 20 .000 z} prze 
znaczfll10 na uslaw:enle, po. 
pr~wę I uzupełnienie rzefb 
Darku. a sumę 310000 zł na 
Drzeprowadzen~e kapitalnych 
remontów zagrożonych do· I 
mów mieszkalnych. 

Konkurs ,ilmow~J 
- Mme powiecie n'lm z ja· 

kkh ->1'l\cł .. ' czerpie s;ę budżrt 
doda.H\Owy? 

- Zródeł iest kilka. Lecl 
najw:eks!e fundu..<:ze uzvski­
wan!! są z nad wvżek w gospo 
d~rce uspołecznione.i o·raz z 
opłat I podatków sDoleczeń · 
stW1'. Pewien udział w bud?e 
cie dnd~tk",vvm naszeE!0 m;~ 
sla nrmp~da także na budżet 
centralny. 

- Na Jakle cele zostanie 
11·>'y(a ta poważna suma. 

- Oczywiście. cała sumu 
dochodu dodatkowegO iest 
'lr~eznaczona na flnanso "' a 
nie różnego rodza .iu robót 
zmierzaiących do p0l'lrflwy 
"'anl~ków życia ml"slkRń · 
c~w H7P szowa. Ob"cny blldi:rt 
1.700000 zł został r6wnież 
np"zn~~7.ony na rea117~c .lę 
vmioFków i l!kw'dac ' ę bra · 

Rozwijamy hodowlą nie dlateeo że otrzymuiemy naRrody 

Aby zwiększyć powierz ! 
' hnle zieleni w naszym mie · . 
ścle post anowiooo za 150,0011 
zł zakupić i zasad:/:ić drzew· i 
ka w nowopowstał:vm park!, i 
nrzy ul. Pułaskiego. Objęto 
róvmież planami IZruntowny . 
remont domu ludowelito w 
S ~aronjwie Dolnei kos1.ten\ 
50.000 7.1. Jedna z ważniej· 
szych pozycji :e~t doflnanso 
wanie suma 50.000 zł wvdaw 
nlotwa .. Historia 600 ·lecid . 
miasta Rzeszowa". Dz!ekJ t~ J ' 
subwpncji Miejskiej Rady 1 

Narcdowej cena książki bę-I 
cizie znacznie obniżona, a co 
ze tym idzie, książka będzie 
dostępna dlll każdeJ(o miesz­
kańca Rze,szowa. 

lecz dlatego. te w ten spos6b podnosimy siłę 
naszej Ojc:zyzny 

Równo poukładane :/:eszyty 
uczestniczek konkursu hodo· 
wlaneeo. W każdym z nich no 
tatki hodowczyni i uwagi ko· 
misji konkursowej. Każdy ze 
szyt to histo·ria rozwoju ho· 
dowli. 

Uczes-toiozka konkursu J6· 

Jarosławskie 
spółdzielnie prodllkcyjne 

- kontraklu;ą 
w bieżącym roku nastąpi! 

poważny przełom na odcin­
ku kontraktacji roślin włók­

. riistych (len, konopie). Pod-
czas gdy w latach ubiegłych 
. spółdzielnie produkcyjne 
nie chciały nawet słyszeć o 
kontraktacji, tak w roku bie 
zącym sprawa wygląda w po 
wiecie jarosławskim inaczej. 

Plan kontraktacji został 
już przez spółdzielnie wyko­
nany. Przodują spółdzielnie 
produkcyjne Wietlin III i 
Wietlin-Wieś. Do popularyza 
eji korzyści jakie można osią 
gnąć z uprawy roślin włók­
ljistych w niemałym stopniu 
przyczyniła się Powiatowa 
Wystawa Rolnicza. 
Jarosławskie spółdzielnie 

rÓ'Nl1ież chętnie kontraktują 
rcśliny n'lsienne, a w szcze­
gólności bobik I trawę. Ro­
~łiny te oprócz nasion dają I· 
spółdzielniom cenną paszę I 
dla zwierząt. 

Środa 

1 
Kradnia 

Dyżur nocny: Apteka Społecz­
na nr 81 Plac Stalina 

Pogotowie Ratunkowe ul. O­
br "ńc6w Stalingradu 29 
teJ. OSI 

Straż Potarna ul. MtC'l<lew!~Z8 
10 teJ. 08. 

"'NIł 
APOLLO (ul. W. Blbnera): 

Wczasy · z aniołem godz. 
16, 18. 20 

.PRZ(JOOWNIK (Ul. Pstrow· 
slctego): 
Pod gwtill.d~ fryg!lsklł 
codz. 11. t 19 

PRZE/IoIVSL 

OLIMPIA: · As wywiadu 
.!AŁTYK - Dziec1 ultcy 
MŁODA GWARDIA -

czynne 
JAROSŁAW - Gdynia: In1ecl 

Ulicy 
'; ~~J..F.C - Bajka: PośCili 

ROZWADOW Potania: 
Skanderbeg , ' 

STALOWA WOLA Stal. 
Uwaga pociąg nadchodzi 

HfJZEIJH 
OK'H;(; Ow~: MUZEUM W 

RZESZOWIE - czynne od 
godz.. 10-16 . 

MUZEUM W P.A ~(,llC:TJ: 
czynne od godz. 10-15 

zda Jaklelaszek z Krzywc.zy 
pisze w nim tak: 

- .. Pned przyst~eniem 
do konkursu nie pr:/:ywiązy­
wałam wa~i do utrzymania 
czystości inwentarza i po­
mies zczeń. Po przeCZytaniU! 
kilku broszur zastosowałam 
w swoim gospodarstwie pora 
dy, kt6re w nich były poda' 
ne. Wybieliłam dokładnie ca· 
łą oborę i kurnik. Codziennie 
wygotowuję naczynia na mle 
ko. BYdło żywię raCjonalnie, 
codziennie daję kiszonkę rJrzy 
gotowaną w jesieni. Daję 
r6wnież karmę soCZYS,tą taką 
iak buraki i ziemniaki. Daję 
równocześnie paszę treściwą. 
Bydło moje w tym. roku wy' 
gląda o wiele lepiej ora z 
zwiększa wydajność mleka . 
Zawdzięczam to wybudowa· 
nemu silosowi. w kt6rym za· 
ki~da'm koniczynę ścierni ową 
i łęciny z buraków. Trzodę 
chlewną karmię r6wnież zit-

, lonkami. ppez co o.szczę· 
dz~m ziemnitIki". 

Konkurs hodo\vlany zdoby· 
wa sobie coraz większe uzna 
nie i to nie dlatego, jak mó' 
wiła w ostatnia niedzielę na 
zjetdzle przoduiących kobiet 
w Przemyślu c b. Krukowa z 
Krzeczkowel .. że otrzymuje· 
my nagrody. lec:/: dlatego. że 
rozwijając hodowlę. podnosi· 
my swój i Ojczyzny dobro­
byt". 

N;J zjeździe wyróŻnJolrlowie· 
le kobiet za osiągnięcia indy· 
widualne, a także całe zespo· 
ły hodowlane, Np. ze,spół ho-

MUZEUM PRZl!:MYSKIJ: 
czynne od godz. 10-18 . 

TEIłTR 

PAl'\i'STWOWY TEATR ZIEMI 
{tZESZOWSKIEJ - nieczyn 
ny 

IWł'JTAH'łI 
W MUZEUM OKRĘGOWYM 

W RZESZ·OWLE - Wystawa 
pt. "Ro~6j narzędzi rolnl­
czych" czynna od godz. 
10-14.30 

Rłlnlo 

Ptocram I - na fali 1312 m 

1.10 Audycja dla wsi 1.2li 
Muzyka ua Gimnastyka 8.15 
Z piosenką dl' pracy 6.33 Ka­
lendarz radil'WY 6.40 Dla wy­
chowawczyń przedszkoli 7.11 
Muzyka ·8.00 Konce-rt 9.00 Dla 
kin VIII B.30 Muzy·ka operet­
kowa 10.20 Koncert kameralny 
10.50 Skrzynka og61na 11.00 Dla 
klas I I II 11.25 Przegląd prasy 
stołecznej 11.30 Muzyka I aktu­
alnośCi 12.10 Muzyka ludDwa 
12.4~ Audycja dla wsi 13.00 
Przerwa 15.30 "Błękitna szta­
feta" 18.05 Mnzyka 17.00 poga­
danka naukowa 17.1e utwory 
skrzypcpwe 17.30 Koncert ch6· 
ru PR. 17.ftO Muzyka rozrywko­
wa 18.20 Kr~niI<a kulturalna 
18.50 Koncert tyczeń 19.50 · 
AUdycja dla wsi 20 .30 Piosenki 
radzieckie 20.40 Gawędy o mu­
zy ce 21 .10 KC>ncert . chopinow­
ski 21.40 .. W p rzededniu" 
oDow tadanie I : Turgieniewa 
22 .00 R~diowy kurs języka ro­
syjskiego - lekCja 13 22.20 
Muzyka taneczna. 

dowli trzody chlewnej z 
Nehrybkl uzyskał nagrodę 
wojewódzką. W zespole tym 
uczestniczyło 26 kobiet. które 
potrafiły w cią;;(u roku po, 
większyć hcdowle macior o 
23 sztuki I przycho Iy ać od 
n:ch 403 szt. pros i ąt. 

Resztę gumy w postaci 
LOOO.OOO żłotych przyznano na 

?oda6 narwłsko rebsera I tytuł filmu, 
zamie.iLc<Gamy zdięcie. 

I kt6recci 

W czasie trwania konkur· 
su wyróżniło się wiele nO' 
wych hodowczyń. Do takich 
należy ob. Ma,ria Grzego·rzak 
z Przedmieścia Dubieckiego, 
która na 4·hektarowym go· 
spodarstwie pr.zychowała 1 
s11tukę bydła, 4 tuczniki, od· 
dała ponad plan 1.600 l~6w 
mleka, 260 kg mięsa, sprze­
dała 100 kg jaj I 60 kur. Po' 
dobnie ob. Zofia Bober z 
Przedmieścia Dubiecklego na 
4 i pół hektarowYm goJS.po- . 
darstwie przychowała l sztU­
kę bydła, 6 si'Jtuk tTZody chle 
wnej, 35 n1uk drobiu oraz 
s'przedała ponad plan 1.300 
litrów mleka i 230 k.g jaj. 

A ob. Szleok nadal kołata do drzwi 
Pow. Komend,. "SP" 1t' Przemyślu 

Kolo LZS oraz hufiec "SP" 
w gromadzie KOGienice :/:orga 
nizowaly jeszcze kilka mie­
siGcy temu zabawę, z której 
dochód przeznaczono n,a 
sprzęt sportowy. 

Przedstawiciel Kom. Pow. 
"SP" ob. Półchłopek oraz czło 
nek miejscowego LZS kol. 
Stanisław Szwec wciągnf:ll 
do w,półpracy prezesa gro­
madzkiego koła ZSCh ob. 
Szlenka. Pom6gł on im wiele, 
a m. in. wziął ze sklepu na 
kredyt towaru za 622 zł. Za­
bawa udała się, uzyskano do 
chód w wysokości 1.700 zł. 

Organizatorzy :tabawy nie 
chcieli jednak słyszeć o zapła 
ceni u długu VI sklepie. Za 
1.500 zł zakupili sprzęt spor­
towy, a resztę przepili, śmie 
jąc slf: przy tym, jak to pre­
zesa koła ZSCh "nabili w bu 
tellu:". 

Sprawa oparła się o Mili­
cję i ob. Szlenk jako ten, któ 
ry towar ze sklepu pobierał 

musiał za niego zapłacić z 
Własnej kieszeni. 

Zwrócił się ze Skargą Szlenk 
do Pow. Kom ... SP". Obieca 

no mu sprawę załatwić, zwró­
cić pieniądze. Było to 5 mie­
~ięcy temu. 

A ob. Szlenk nadal kołata 

do drzwi Pow. Kom ... SP". 

Z. 

~ 
} Jak informuje :lakład 
) Sieci Elektrycznych w 
, Rzeszowie, dzisiaj od godz. 
, 13-15 na ulicach: Swier-

Ogólnie uczestniczki kon­
kursu hodowlariego zwiękSZy 
ły w skali powiatowej hodo· 
wlę bydła o 685 sztuk, trzo· 
dy chlewnej o 2.4115 sztuk, 
cieliczek o 1.083 sztukI. ma· 
cior o 1'6 sz1.. drobiu, -
31.919 s1Jtuk, owiec - 560 
sz.tuk, .królik6w - 2.804 szt. 

/ Można dobr,z, śplewa~ i tańczyć 
I dohrza fałdzić lDolocyklem \ 

! 

c<;ewskiego, Alei pod Ka­
sztanami, Dekerta, Bocz­
nej Dekerta, Grodzisko, 
Baldachówce i Króla Ka-

Z roli, jaką spełnia kon· 
kurs hodowlany roają sobie 
IJ)r a wę nie tylko czvnnlki po 
wiatowe w Przemyślu, które 
t.rzeba przYznać, dokładały 
wieJe wysiłku w organizowa­
nie koriJrursu. lecz także sa· 
me kobiety. W uchwalonym 
liście do tow. Bieruta zobo·· 
wiązały się one w dalszym 
ciągu rozszerzać hodowlę , 
stoso·wać w n:e.i nowocze.soe I 
metody, a ponadto w roku 
przyszłym powiększyć ilość 
uczestn :crk konkursu hodo· 
wlanego · do 4 tysięcy. 

Z. z. 

Komenda Wojewódzka Po­
wszechnej Organi:tacj! "Służ­
ba Polsce" w R:/:eszowle w 10 
ku bieżącym zorganizowała I 
przeprowadzila wiele ·.k:un6w 
3zkolenla motorowego, udo­
~tępniając młodzieży zdoby­
cie kwalifikaCji zawodowych 
oraz bliższe zapoznanie .ię s 
motoryzacją· Do chwili obec­
nej udział w kursach wzięło 
597 osób, zaś w cz;yn­
nychobecnie ośrodkach .lko 
lenia motocyklowego aoll 
się 406 osób. 

Do udanych zaliczyć na1.ety 
kurs w miejscowości MarlIo­
wa pow. Przeworsk, gdzie na 

MIEJSRI HANDEL MIĘSEM 
W RZESZOWIE 

podaje do wiadomości, te ZJOdnit s oł.rz7m~ ... 
zwoleniem PMRN - WYDZIAŁ HANDLU IPrze1laj dla 
kctnaumentów zbiorowyoh prowadą D&lłępu~e 11klepy 
MHM: 

1) SKLEP MIĘSIY 
Nr 11 przy Abrahamsberg. Z, prDwads! aprzec!aj d04ał­
kową. pozaryn.k;ow!ł, artykułów mięsno _ ł~ 

wych, w tym wędliny, wyroby wędJinlarskle I podroby. 

2) SKLEP RYBNY 
Nr 27 przy ul. Grunwaldzkiej 7, prowadZi IPrzedał do­
datkową, póza.rynkowlto ryb I przetwordw rybnych. 

K-!,4 

Pracownicy poszukiwani 

ST. KSIĘGOWEGO zatrudni od zaraz PaństWOwe Pl'HdeJę­
blDrstwo Kolportażu "Ruch" w Rzeszowie. Z!Jłoszeuła­
Sekcja Personalna, ul. Asnyka 9. 1[-371 

40 uczestnik6w - ukończyło ) zimierza będzie wyłączo­
kurs 40 z wynikiem pomYśl-I) ny prąd z przyczyn techni 
nym, kurs w gromadzie Mo- \ cznych · 
krzyszów pow, Tarnobrzeg 0- ) , 
raz Czarnej pow. Dębica. \ 

~-""----.-.... . ..-........------..--------

DYREKCJA 
GŁOGOWSKICH ZAKŁADÓW LNIARSKICH 

Prsem. Teren. w GłOGONIE kl'hes~ot.pa 
zawiadamia, że z dniem 25. 1l. 1954 r. zostal urucho-

. miony przy Zakładach LniarskIch - Państwowy Po­
wroźniczy 

Punkt V.ługowy nr. '78 
kt6ry przyjmuje wszelkie prace z zakresu powroźnictwa: 

,specjalnie I 

LINY GOSPODARCZE, TECHNICZNE, BUDOWLANE', 
POSTRONKI POCIĄGOWE 

s IUrowoa pOwierzonego I własnego. 
PUNKT jwladczy· usłuai dla Instytucji państwowych 

Ip6Icbtełosych I OIJ6b prywatnych. 
ZlImówlenia prosimy składać pod adresem: 

GŁOGOWSKIE ZAKŁADY LNIARSKIE 
PRZEMY8ł.U TERENOWEGO W GŁOGOWIE 

k. Rzellzowa, ul. Tkaczowa 22. Tel. Głogów 3 
,d!Zł. znajduje się także biuro przyjmowania zamówień 
od 05Ób prywatnych. . K-373 

u W A G A 
Sympatycy Dl u z Y k i adapterowej 

Miejski Ha,ndel Detaliczny 
Artykułami Przemysłowymi 

w Rzeszowie 
li: a w i a d a m I 8, te 

IILEP ELEKTROTECHNICZNY 
Pl'lI)' al. JagiełloAlkleJ 5. otrzymał dużą partię płył 

,ramotonowyoh w Ize~k1m wyborze. 
K-S'2 
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Przv i ęcia Z ok,azji 
święta n8rmłowego 

Fedr.rainei Ludowej 
1\eJlUbli!d Jugosławii 

Uroczyście . obchpdzil naród .albański 
10 rocznicę wyzwolełlia ,swego kraju 

• 
, 

W Moskwi,e 
I 

Komunika. 
Centralnej 

Czechosłowackiej 
Komisji 

Wyborczej 

TIRANA (PAP). Uroczyście I radośnie obchodził naród ił 
bań·ski 10 rocznicę wyzwolenia. swego kraju spod jarzma 
faszystow skiego. . lo< 

MOSKWA (PAP). 28 ubm. am 
basador Federacyjnej Ludo· 
wej Republiki Jugosła wii w 
ZSRR D. Widicz wydał przy· 
jęcie z okazji święta narodo­
wego Jugosławii - Dnia Re-
publiki. " . " . 

W przYJęcIU wW~ll . udział: 
przywódcy Komunistyczne] 
Parli i Zwi ązku Rad zi eckiego 
i kierownicy rządu ZSRR: 
N. A. Bulganin. N. S. Chrusz· 
czow, G. M. Malenkow, W. 
M. Mołotow. M. Z. Saburow, 
przewodniczący Rady Związ · 
ku Rady Najwyższej ZSRR 
A. P. Wołkow . pracownicy 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych · ZSRR oraz pr zeasta 
wiciele ś1Ą'iata kulturalnego. 
Przyjęcie upłynęło w ser· 

decznej almosferze. 

w ni edzi elę 28 l iw]pad a 
1954 roku odbyły się oa ca ­
ł ym terenie Republik! Cze­
chosłowackie j wybory po­
s łów do Zgromadzro ia Naro 
do wego. 

Na kandydatów Frontu Na 
rodowego głosowało II 482 . 89-ł 
wyborców, czyli 97,8 proc. , 
przeciwko ) ,2 proc. wybor­
ców. 

Te tymczasowe wy~iki do 
wodzą , że czechosłowacki lud. 
pracujący w pełni zrowmiał 
wi elkie znaczenie wyborów 
do Zgromadzro ia Narodowe 
go i raz 'jeszcze wyraził 
swą zdecydowaną wolę zbu 
dowania socjalizmu, wolę 
walki o pokój. 

29 listopada odbyła się w 
Tir an ie defilada wojsk i m R I 
n ifestacja ma s pracu; ących. 
Już we wczesllych godzinach 
rannych zebr ał y się w ale- i 
jach im. Stalin a i na przyle' 
gających ul icach tys i ą':e mi.: I 
szkailcó w stol icy i ·)ko lic. , 
O god z. g-tej m ie:sca na tr y i 
bun ie r ządo \\, ej z a ję l l ser- i 
decznie witani przez zgro- i 
madzony ch pr zy wódcy pa rt i:' 
z Enver Hodżą i kierow ni­
cy rządu, c z łonko wie ra­
dzieck iej delegacji rządowe j 
z W. G. Zaworon kowem . 
szef d elegacji rzndowej 
ChRL, zas t ~ca premiera 
Rady Pa ństwowej Chińskie; ' 
Republ iki Lud owej Li Sian': 
nian . szefowie delegacji rzą 
do wy ch eur olPejskich krajów 
demokrac.ii ludowej. 

M:ni ster obron y narodo~ 
wej Alban ii g p.ne r ał ~ lejt .. 
nan! B. Balulm dokonuje 

W Warssawie 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

29 ubm. z okazji święta Da·ro 
d owego Jugosławii - charge 
d'affaires a. i. Federacyjnej 
Ludo wej Republiki Jugosła· 
wii w Polsce - Momcilo pe­
les wydał przyjęcie w salach 

-----------------

ambas ady. 

Komisja poHtyczna ONZ 
kontynuuje obrady 

Na przyjęcie przybyli człon NOwY JORK (PAP). 291 " tym energiczn ie s tanow~ sk o 
kowie Biura Politycznego KC uhm. koml"]'a pol l·tyczna ONZ I d .. b t ~ o onezJI wo ec ego spo rn e 
PZPR - I zastępca prezesa kontynuowała dyskusję ogól go pr oblemu. 
RadY Minis trów Zenon No, ną nad sprawą Irianu zacho Delegat Indii Menoo raz 
wak, wiceprezes Rady Mini- dnl·ego. PrzedstawI'cI'ele Ju- ' dk <l 'ł . I' leSzcze po re, l ,ze fla n 
strów Marszałek Polski Kon· "osławI'i, Bo11'WI'I' , E::'I·ptu . h d . . t . dl .. ::: zac o ni les meo ączo 'j 
stanty Roko,ssowski, sekre- Argentyny, LI'banu, Arabii ,. I d .. . t arz KC PZPR Edward O.CZęSClą n On eZ]l oraz ze pa-
chab, czł onkowie Rady Pań' Saudyjskiej i Indii wypowie nowanie Holandii na d tym 
stwa i rządu, generalicja, dzieli się za w znow ieniem oro terytor ium jest be zpr a wne i 
;pn.~d stawici ele or~anizacji kowań między Holandią a b nie może być uspra w iedl i-
po1it.ycznych i społecznych o· donezją w tej sprawie, jak wione żadnymi argumenla -
raz Rwi a~a nauki. kultury to przeWiduje projekt rezo- mi. 

.' 1 prasy. lucji zgłoszony przez dele-
Obecni byli członkowie 

kO ;'1)uSU dyplomatycznego. gację Indonezji. Delegaci Bo 
Pr zyj ęcie upłynęło w przY' liwii, Libanu , Arabii Sau-

ja z:1~ i atmo,sferz_e_. ______ d_y_is_k_i_e_i i Indii poparli przy 

Koplenig potępia zgubną politykę 
rządu austriackiego 

WIEDE:R (P AP). Deputowa­
ny do parlamrotu z ramie· 
n ia .. austriackiej opo zycji lu 
d owej". prz ewodn i.:zący Ko· 
m lmi stycznej Partii Austrii, 
J ohann Kop:enig. pru·mawia· 
j ąc--11a zebr"n iu w dzielnicy I 
W:grlnia L iesing . potępił sta - ; 
n :>' ;' :sko rZlldu l'lllstriilckiego.l 
k ' ~y dal negatywną odpa· I 
wiedź na notę rla~u radz iec· ; 
k : o~o z 13 list( 1)ada br. i 
R~ąd austr'acki -.. nowie-I 

d z:ał Kf' plenig - odmówił, 
w z ' ~,"i a \ld~i~łu w kocferen· I 
C'i n" r ""n('wcnE' i pr ZE'Z r z ąd I 
r~d "e::ci. któ ra dałaby Au· I 
s t r:i w;:paniała okazję do I 
wn:~ si enia swei(o wkładu w 

Polika - B~Ugia 
16:4 

GANDAWA (PAP). 30 XI. br. 
odbyło się w Antwerpii mlęc1zY-

. państwowe spotkanie bokserskie 
Polska - Belgia. Mecz zakoń­
czył się zwyci ęstwem reprez.n­
tacjl Polski 16:4. 

dzieło pokojowego TO'zwoju 
Europy. R zad odrzUcił przy 
tym wszystkie ari(umenty za­
warte w oświadczeniu depu· 
towanych Opozycji ludowej, 
którzy domagali się ud ziału 
Austrii w ' tel konferrocji. 
Rząd w swej odpowi edzi u· 

siłował zamaskować fakt, że 
woll on remilitaryzację Ni e· 
miec zachodnich zamias t au· 
str iackiego traktatu pańsh" ' o 
wego i wycofan'az Au s;rii 
wo 'sk okupó'1cyjnvrh. 

Co uczyn i ł r ząd? Wysł a ł 
on d o Stanów Zie'dnoczonych 
kan clerza fed ernlnei(o Ra"lba. 
którY jednak n:e Dowiedział 
ani słowa. iż rzad uważa Z:ł 
koniec zne odbycie r (1 kow Rll 
albo konferencii w celu osła · 
bl eflia napjeci~ w sy'tuarji 
mięo 7 v n:łrodowei i zapewnie 
nia poko iu ' 8k mówi o tym 
w sw" i odpowiedZi na n otę 

radzieck ą. I 

Wym~ana hand!9wa 
między Ah3nlst~H1~m 

a ZWiąz!;iem Rad!ieckim 
MOSKWA (PAP). Z Kabulu 

donoszą, ż e 28 lIbm. podpisany 
t am został p roto l,ól ° wymianie 
h andlowej między ZSRR a 
Afgan istanem na ro'l<. 1955. Zwią­
zek Radziecki dostarczać będzie 
Afganistanowi nafty i produk­
tów pochodnych, metali, cukru •. 
tkanin bawełnianych, samocho­
dÓw, urządzeń przemysłowych, 
leków I Innych t owarów . Afga­
nistan będzie eksportować do 
ZS.RR wełnę, bawełnę. skóry. 
owoce. nasiona ro ślin oleisty ch . 
ltd. Wzajemna wymian a tow a­
rów będ 7: e 7n " c7.ni!, w i ęk!1Z 1I. niż 
w rok u bi (" ~. n, cym , 

Na zdjęciu: W Sete (Fran­
oja) czło,nkowie Miejskiej 
Rady Po·koju zorganizowali 
wystawę uliczną, zbierając 
równocześnie podpisy prze·· 

przeglądu wojsk, po czym 
wygłasza pr zemówien ie. Po­
tężne .,hun.a" zlewa się z 
sa lwami artyleryjskimi. Roz 
brzmiewają hymny państwo 
we Albań sk iej Republ iki Lu 
dowe j i Zwią zku Radziec­
kie go. Przed ~ rybuną prze­
chodzą oddz i ały wojskowe 
ga rn :zonu T irany. O godzi­
nie 10 na plac wkraczają ko 
lumn y manifestantów. 

Manifes tacj a stała się do­
bi'n y m świadectwem zwar­
[ ośc i mas pra cujących wokół 
Albańskiej Pa rti i Pracy i 
rządu Albani i, wyrazem zde 
cydo wanej woli walki ludno 
ści o utrwalenie pokoju 
bemi eczeń stw a narodów. 

Man ifestacje odbyły się 
równ:eż i w inn'.-ch mias­
tach Rooublik ;. Pr zez cały 
d zień do późnego wieczora 
o a ulicach m iast oraz we 
w s:a rh albańskich pa now'a I 
na s trój świąteczny. Wszę­
d z' e odbywały się zabawy 
ludowe . . 

Nowy numer 
"Nowych Dróg i

' , . 

TRESC 
Marian Rybicld - Aktyw­

ność mas .. pOdstawowy wa · 
runek dalszego umocnienia 
rad nar odowych. 

M. Brzoza I A. Pasko - O 
podziale dochodów w sPół· 
dz ielni ach prOdukcyjnych. 
Mieczysław Martec - Spra 

'wv r z emios ła i spółd zi elczo· 
ści pracy. 

Ryszard Wlelburski - Dal­
szy rozwój rolnictwa radziec 
kiego. 

Fr. Mliczek i J. Urba.nia.k 
- Chiny wczoraj ' i dziś. 

Stefan Arski - Na margi· 
nesie wyborów w Stanach 
Zjednoczonych. 

Z ZYCIA PARTII 
Zofia LaszkOwska - Par· 

tyjna organizacja . pow. Sroda 
w walce o umocnienie spół· 
dzielni produkcYinvch. . 
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 
Bronisław Baczko - Ra· 

dziecka, monografia o świato~ 
poglądzie Ed warda Dembow­
sk i ego. 

Sygnały. 

Sr .2M (1711) , 

N",.I lcand"d.C!' 

Michał Cygan 
Tow: Micha! Cl/gan -

I .ekretarz KP PZPR w 
Mietcu już od dawna , i'!st 
działaczem partyj'nym. Po­
czątkowo jako .ekret!lrz 
Komitetu Gminnego w ote 
sZl/cach później w Cieszano 
wie i wreszcie jako instruk-

tO.r Wydziału Organizacyjne l. ' •••••••. ·•· •••.•.••• f~ 
go in\' PZPR. jako instmle 
tor nie szczędził trudu, ab'Y 
pomóc w pracy organiza­

cjom partyjnym. Kandydu­

je do Powiatowej Rady No. 

roaowej w Mietcu. 

Rozalia Dzladzio 
Rozalia uśmiecha się ja­

koś serdecznie, ciepło, do­
brotliwi e. Tym u.~miechem 
zjednuje otoczenie. 

- Nie tubię by o mnie, o 
mojej pracy mówiono, pisa­
no - do tego jeszcze tv pra 
sie ... Rozumiecie, każdy czlo 
wiek ma jakieś swoje .. ate", 
ja właśnie nie lubię tych 
rzeczy - zaznacza zaraz na 
wstępie. Słowom tym towa 
rzyszy ten sam miły 
uśmiech. Nie mam odwagi 
nategać. 

- To może wobec tego 
powiecie nam o zadaniach 
dta nowej Miejskiej Rady i 
swoich jako radnej, o ' mo­
żliwościach rozwoju i pod­
niesienia życia kulturatne­
go tb waszym mieście . To 
Was szczególnie interesuje, 
prawda? . 

Młoda nauczycielka oży­
wi.a się nagte. Konwż lepie; 
jak nie jej wl.aśnie Z110ne 

wa P.Qwic./r!~' ;·~~: o /) '.)'1t1L K'lt 
tury jest j'1J.Ż na uk(l ·r. c ~eni u . 
W następnym roku budy­
nek ten zostanie oddany 
do użytku. Zadaniem więc 
tak Miejskiej Rady Narodo 
wej jak nas radnych, jest 
dopitnowanie terminowego 
ukoń,cze.nia budowy PDK, a 
potem pomoc w zorgani.zo­
waniu w nim życia ku!tural 
nego. W świetlicach prztl 
:zakładach i instytucjach w 
mieście wiele mamy ama­
torskich zespo/.ów artystycz 
nych, wietu rr.!odych tudzi 
z tatentem. Oni zapewne 
chętnie przyjdą do naszej 
centralnej świetticy, jltk ą 
b ę4zie dom kultury, at'! w 
oToanizacji tego ŻUcia nie­
Zb p·j!Hl ;('st n !iSzG. pomoc. 

Nie możemy zapominać i 
o na~.z1.i(:h 'IW j l) ;. l odn1Jch PI)­
dechach. Dl.:t porli~ki.~h 
d7. i~ I"[tkńw r .. ··1'7eb'lly jp.st 
konif' (;:m ie ogródek jorda­
nowski. 

są tro!ki i kłopoty młtJclzie- _ Jak wtdzicie, roboty, 
ży Gorlic, z którą tak moc zadań. jest moc _ kończy 
no jest związana. 11 ' ;' '.~" :' : ' jq.: si. 1? znlJlOU tak 
"Byłam członkiem komi- serC.ceznie 'rrll0da na~ i.c:';Y-

sji. Iw Itury i o.~ 11) iaty .Miej- cielka. Poruszone przeze 
sk ie j Rady Narodowej _ 0- mnie sprawy ni e sC! (;b ;, te 
powia.da uśmiechając się programem Miejslde.'l:.;;:o-
przy 'tym 'tak 'wła:~nie po mitetu FTO'":tu Nnror! r ' i' ego 
swojemu. Niemalo byto ate sądzę, ze prz'U ,Jo1-)'·"r.h 
spraw .do załatwienia z od- '. go.spod.c:r:ękich chf;dc,d,., tak 
clnka kulturalnego. Sporo ~fteJ .~kle, Rady Jlla.rndowej 
z nich rozwiązaliśmy po- ,ak na~ ~adnych . ?,:steśmv 
myśtni.e . Dzi.ęki naszei in- w stame Je za[ntunc . 
terwencji MRN zaklluąa m. 
in. radiood.biornik do du;or­
cowej świetlicy dla miodzi e 
ży. Nie zawsze jednak TlI'a­
ca komisji kultur)1 i o~ l,ia­
ty, skladającej się przeważ­
nie z nallczycieli była dość 
(, ;:.eratywna, nie zawsze do­
statecznie mocno stawiali­
Ś7ilJJ sprawy kuUuratne, 
zlJJiąza,ne przp.ważnie z ży­
ciem m1odzic.żu gorlickie; 
na sesjach MRN, nie zaw­
sze pamiętaliśmy o zalatwie 
nil! ich do końca. 

W naszym mi.eście - Gor 
ticach, nie ma 'jeszcze domu 
kuttury. Fakt ten poważnie 
utrudnia rozwój tycia kut­
turatnego. Niedługo jednak 
tę boląc::kę umniemy. Budo 

Roza lia Dzi adzio .iest se­
kl'eta'Tzem podstawow ej or­
ga a i"a':;i i partyjnej w swo­
jej szkole, Llceum Pedago· 
gi cznym. czl.onkiem Pow iato 
w ego i Miejskiego Komite­
tu PZPR, radnym MRN i ' 
obecnie kandyduje do rady 
mie jskiej, aktywistką ZMP, 
dobrym nauczycielem i '1.01/ 
chowawcą, kierownikiem in 
ternatu . Młodzież gort/cka 
ceni ją za jej sumien:ną pra­
Ce. Na powiatowej konferen 
cji ZMP przedstawiciele mlo 
dzieży calego powiatu . W !)­

braH ją ' delegatem na ' II 
Zjazd Zwtqzku MlodzieŹ1l ' 

Polakie;. 
H. N. 

W wadze p iórkowej Polacy 
oddali pUI1J..."ty bez walki, ,dy1 
Soczewiński uległ kontuzji pod­
czas meczU polska - FranCja I 
n ie mógł stanąć na ringu. 

polacy mieli wyra2mą przewa-
'ę I WS2Y9tkie Ich zwyolęetwa 
były jednogłośne. 

WYNIKI WALK: 

Dając nega1tywna odpowiedź 
- stwierdził Koplenig - , 
rząd wziął na .iebie pov.'d- ! 
ną odpowiedzialność. Tym sa i 
mym też potwierdził on ofi­
cjalnie oświadczenie Ruba 
W Stanach Zjednoczonych, że 
dla rządu austriackiego waż­
niejsze jest wskrzeszenie mi­
lit.aryzmu niemieckiego 
śmiertelnego wrol(a souweren· 
noścl AustrII - aniżell au· 
striackl trllktll't państwowy. 

o' olwko układom londy~im 
I .parylklm. W oll\gu jedne· 
ro tylko ranka nledsłelnego 
zebra'no 900 podpisów. '~ 

. Fot - CAF 

Wzrasta opozycja przeciwko Adenauerowi 
i jego polityce remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

W wadze muszej Ku)<ler (Pol­
ska) DO l,onał w ysoko Dekkensa 
(Belgi a). 

W l;ogucie] Kasperczak (Pol-
ska) wygrał zdecydowanie z 
D !J ;~ :'\ Y (Belg ia). 

W niór!<owej Canipel (Belgia) 
z c1 o o"ł p un 1{ty walkowerem. 

W lel<kie .\ Nied7wied7.k l (PoI­
ska) wygrał wysokO z B11llet 
(Belgia) w w alce tow arzyskiej. 
gdy ż Belg . mi ał nadwagę· 

W łel<kopółśre dnie .\ P onanta 
(polska) ZWYCięży! Sercu (Bel­
gia). 

W półśredniej Dro,oS'Z (Pol-
lika) ookoRał WY501<0 Milalre 
(Belgia) . 

W lol<kołrednleJ Pletrzykow­
ski (Polska) zwyciężył zdecydO­
wan ie Van de Velde (Belgia). 

W średniej P i órk ow~ki (PoI­
ska) wygrał wyraźn i e l Plu tem 
(Belgia l . . 

W pÓł ciężkiej wojc iechowski 
(Pols'<s) zwyciężył p rzekonywa­
jocn Błocka me!gia) . 
·w deż" le] weg~lyniak (Pol-

skal przegr ał z ·Cat1)entie.r (Bel­
gia). 
--------: 

Druk Rzesz. Zakł. G~af!l'~ne 
S-5-30351 

OSWIADCZENIE KOMITETU DO SPRAW JEDNOSCI 

UIEMIEC W ZWIĄZKU Z PROCESEM KPD 

Społeczeństwo zach8dnie-Rielłieckie 
z wZl'allajqcym niepokalem iledzl pro_ 

w KarllłUhe 
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi, że Komi~e t do 
Spra w Jedności Niemiec o­
publikował oświadczenie, w 
którym podkreśl a , że proces 
Komunis ty czn.,ej Par tii Nie­
m;ec (KPD) sk:e r ow;u'y j? st 
w rzecz ywis tcśc i pl'zech\'ko I 
zjednoczeniu N:em' ec i prze 
p:owad ze~;u wol~ych wybo I 
row ogol no _ o ;em;€ck: ch. 
Szerok ie kola ludności za-
chodo:o - n ' emiec1dej . - -
st w ierdza ośw ; adc,en : e -I 
z ,'(:rast a j ącym n :epo~'\o; en, 
ś ledzą pr oces w Ka rlnuhe . 

Oba wiają się one, _ prcx:es 

Komooistycznej Partii NJ.e­
mlec zapoczątkow ał okres 
całko witej lik widacji elemen 
tarnych swobód d em okraty­
cznych w r epublice bońsk :e j 
oraz że s łuży on dz ' e łu re­
militaryzac ji N:emiec zacho 
dn ich. Rząd bor.ski - pod­
k r eśl a w zako11czeniu " ś wiad 
CZEi1'e - pragn :e p r zy po­
mocy tego pr oc ~ , u przeszko 
d z: ć zjedncczen :u na sze.; oj­
czyzn y i prz eprowa dzen iu 
wolnych wyboró w. 

BERLIN (PAP). W liie­
dzielę, 28 listopada odbyły 
się wybory do Landtaa6w 
(pa·rlament krajowy) Hesji i 
Bawarii Dowiodły one spo 
tuowania si" oPQzycyjnych 
nastrojów pn:eciwkó . rządo­
wi Adenauera i jego polity­
ce remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Swiaoczy o tym 
stGsuoek głos6w oddanych 
na poszczególne stronnictw. 
w porównaniu II wyborami 
do Bundesta«u. Jedynie 
wskutek antydemokratycz­
nych postanowień ordynacji 
wyborczej, które wyszły na 
korzyść stronnictwu Ade­
nauera i sprzymierzonych 
z nim ugrupowań, wyniki te 
!Iie zn a j dują należytego wy­
razu w podziale mandatów. 

W Hesj i parti a Adenauera 
- CDU straciła w porówna­
niu z wyborami do Bundl!~­
tagu w 1953. roku 245 tysie­
cy głosów, tj . jedną czwartlI 

Partia IOCjaldemokratycz­
na (SPD), której przewodni­
czący Ollenhauer w ostat­
nich tygodniach domagal 
lię przeprowadzenia roko­
wań między czterema mo­
carstwami w sprawie pokojo 
wego zjednoczenia Niemiec 
- uzyskała o 202 tysiące gło 
sów więcej niż w 19 3 roku. 
zdobywając ,42,6 proc. ogól­
nej liczby głosów. 

Komunistyczna PlU'tla Nie 
miec (KPD) mimo~ terroru 
rozpętanego przeciwko niej 
przez władze bońskie, uZyo 
skała o 20 tys. głosów wię­
cej n i ż w wyborach do Bun­
destagu, zwiększa .j ąc . swói 
~tan posiadania z 2,2 proc. 
'do 3,4 proc. ogólnej liczby 
głosów. Konsekwentni/! wal­
czący o pokojowe zjednoczp. 
nie Niemiec Zwi ązek 
Niemców, który w czasie wy 
bor6w do Btlndestagu ni.e 

wysunął w Hesj! swych kall­
dydatów, zdobył ponad 12 
tys. głosów. 

FDP ~ partia wchodzllCI 
w skład koalicji bońskiej -
wskutek tego, że w ostatnich 
tygodniach krytykowała po­
litykę Adenauera, zdobyła 
n ieCQ więcej głosów niż w 
1953 roku. Porażkę poni0J.la . 
faszystowska DP (Deutsche 
Partej), która straciła prze­
szło połowę ałosów, uzysku­
jąc zaledwie 1,2 proc. o,ó1-
nej liczby głosów. 

W Bawarii partia ade­
nauerow3k.a dobyła 38 proe. 
ogólnej l iczby głosów, pod-

. czas gdy w 1953 r . miała 
47,9 proc., tj. straciła 1/4 
głos6w; SPD powiększyłn 
swój stan posiadania z 23,3 
proc. do 28,1 proc. ; również 
KPD otrzym ała znacznie wi ~ 
cej głosów n i ż W wyborach 
do Bundestagu. ' 

-=S=tt~. ~ft ____________________________ ~ ______ . _____________ "~OWt~Y RZSSZOWSRł! 

PrzYięcia z okazji 
święta naruuowego 

Uroczyście obchodził naród .albański 
. I 

. Ferlrralnej Ludowej 
IlepubliId Jugosławii 

10 rocznicę wyzwolenia ~wego kraju 
, 

• 
W Mo.kwi~ li.omunikał 

Centralne i 
Czechosłowackiej 

Komisji 
Wyborczej 

TIRANA (PAP). Uroczyście I radośnie obchodził naród al 
baiiski 10 rocznicę wyzwolenia swego kraju spod Jarzma 
faszystowskiego. 

MOSKWA (PAP). 28 ubm. am 
basador Federacyjnej Ludo· 
wej Republiki Jugosławii w 
ZSRR D. Widicz wydał przy· 
jęcie z okazji święta narodo­
wego Jugosławii - Dnia Re­
publiki. 

W przyjęciu wzięli udział: 
przywódcy Komunistyczne] 
Parli 1 Zw iązku R.adzieckiego 
j kierownicy rządu ZSRR: 
N. A. Bulganin. N. S. Chrusz· 
czow, G. M. Malenkow, W. 
M. MoloŁow. M. Z. Saburow, 
przewodniczący Rady Związ· 
ku Rady Najwyższej ZSRR 
A. P . Wołkow. pracownicy 
Ministerstwa Spraw Zagra· 
nicznych ZSRR oraz przedsta 
wiciele świata kulturalnego. 

Przyjęcie upłynęło w ser· 
decznej almosferze. 

w niedzielę 28 liwlpad8 
1954 roku odbyły się na ca­
łym terenie Republik! Cze­
chosłowackiej wybory po­
słów do Zgromadzeni8 Naro 
dowego. 

Na kandydatów Frontu Na 
rodowego głosowało B 482.89'; 
wyborców, czyli 97,8 proc., 
przeciwko ) ,2 proc. wybor­
ców. 

Te 'tymczasowe wy~iki do 
wodzą, że czechosłowacki lud 
pracujący w pełni zrowmiał 
wielkie znaczenie wyborów 
do Zgromadzenia Narodowe 
go i raz jeszcze wyraz:ł 

swą zdecydowaną wolę zbu 
dowania socjalizmu, wolę 
walki o pokój. 

29 listopada odbyła się w 
Tiranie defilada wojsk i mg I 
nifeslacja mas pracu.;ą cych. 
Już we wczesllych godz inach 
rannych zebrały sie w ale-' 
jach im. Stalina i n'a prz y je i 
gających ul'cach tysią"e mi . , 
szkańców stolicy i ·)kolic. l 
O godz. g-tej m ie:sca na try! 
bunie rządowej za;ęll ser- l 
decznie witani przez zgro- f 

madzonych przywódcy parL ·· 
z Enver Hodżą i kierowni­
cy rządu, członkowie ra­
dzieckiej delegacji f7.:,dowej 
z W. G. Zaworonkowem. 
szef delegacji rZ(ldowe~ 
ChRL, zastępca premier~ 
Rady Państwowej Chińskiei . 
Republ iki Ludowej Li Sian': 
nian, szefowie delega~ji rzą 
dowych euroipej sk ich krajów 
demokracji ludowej. 

M:nister obrony narodo­
wej Albanii generał"" lejt·­
na nt B. Balul\U dokonuje 

W Warssawie 
WARSZAWA (PAP). Dnia 

29 ubm. z okazji święta Ila·ro 
dowego Jugosławii - charge 
d'affaires a. i. Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosła­
wii w Polsce - Momcilo Pe· 
les wydał pr zyjęcie w ,idach 
ambasady. 

----------------
Komisja poHtyczna ONZ 

kontynuuje obrady 
Na p:-zyjęcie przybyli człon NOWY JORK (PAP). 29 1 

kow ie Biura Politycznego KC ubm. komisja polityczna ONZ 
PZPR - I zastępca prezesa kontynuowała dyskusję ogól 
Rady Ministrów Zenon No, ną nad sprawą Irianu zacho 
wak, ·wlceprezes Rady Mini- I dniego. Przedsta wiciele Ju-
strów Marszałek Polski Kon. , gosławil, Boliwii, Egiptu. 
stanty Roko·ssowski, sekre- Argentyny, Libanu, Arabii 
tarz KC PZPR Edward 9-: Saudyjskiej i Indii wypowie 
chab, członko wie Rady Pan· I dzieli się za wznowieniem J'u 
stwa i rządu, generalicja,! 
pf?('dstawiciele orl(anizacji! kowań między Holandią a b 
polił.ycznych l społecznych o·! donezją w tej sprawie, jak 
ral !iwia~a nauk!. kultury to przew iduje projekt rezo-
i prasy. lucH zgłoszony przez dele-

Ob€'cnl byl1 członkowie 
ko ;.nmu dyplomatycznego. gację Indonezji. Delegaci Bo 

Przyjęcie upłynęłO w przY' liwii, Libanu, Arabii Sau-
jaz:1ei atmosferz_e_. ____ --d-v-js-k-i-e-j i Indii poparli przy 

Koplenig potępia zgubną politykę 
rządu austriackiego 

WIEDE~ (PAP). Deputowa­
ny do parlamentu z ramie· 
nia .,austriackiej opozycji lu 
dowej". przewoun kzący Ko· 
munistycznej Partii AustrII, 
J ohilnn KClp~enig, prz",mawla· 
jąc..1la zebr20 iu w dzielnicy I 
W~rtnia Liesing. potępił sta· , 
n:> '··: skCl f7.lld'J :1Ustriack:ego.: 
k'~y d8ł negaty\\'nq odpa· I 
w:edź na notę fla~:J radz:e::. ; 
k' O!;() 7. 13 1i.<toDada br. i 

R'ild austr'acki -- nowi e- I 
d Z:8 ł Kr plenig - odmówił l 
". 7'~,~ia ud,;;!łu w kor.feren­
c'; 'vr'vn('w."n!"i nrz!"z rząd 
r~d" e:'ri. która dałaby Au·. 
str ' i w:,paniala okazję do I 
w:1 :~ sienia swel'(o wkładu w 

dtleło pokojowego rozwoju , 
Europy. Rząd odrzUcił przy 
tym wszystkie argumenty za­
warte w oświadczeniu depu­
towanych Opozycji ludowej, 
którzy domagali się udziału 
Austrii w · tej konferencji. 
Rząd w swej odpowied7.i u­

siłował zamaskować fakt, źe 
wol! on remilitaryzację Nie­
miec zachodnich 7.am!ast au· 
striacklego traktatu pańsb .·o 
wego i wycofan'a z Amtrii 
wo'sk okupilcyjnych. 

Co uC7.ynil f7~d? Wysł81 
on do Stanów Zieclnoczvnych 
kanclerza federnJnego Hil;;b<l. 
który jednak nie oowiedz ia l 
ani słowa, iż r7.ad uważa Z:ł 
konieczne odbycie rnkow~ll 

albo konferencji w celu 05h· 
b!enia naplecia w 5y·tuaC'ii 
mfęcl7vn~rodowei i zapewr.ie 
nia poko .iu '8k mówi o tym 
w sw', ; odpowiedZi na no·tę 

Pol$ka - Belgia 
16:4 

GANDAWA (PAP). 30 XI. br. 
od.bylo sl~ w Antwerpll międzY­
państwowe spotkani .. bokserakle 
Pol9ka - Belgia. Mecz zakoń­
czyI się zwycięstwem reprezen­
tacji Polski 16:4. 

radziecką· I 
Dając negatywną odpowiedź 

- stwierdził KopIeolg -, 
rząd wziął na .Iebie pov.'a!- i , 
ną odpowiedzialność. Tym sa I 

tym energiczn ie stanowJsko 
Iodonezji wobec tego sporne 
go problemu. 

Delegat Indii Menon ra;;: 
jeszcze podkreślił , że Irian 
zachodni jest nieodłączną 
części ą Indone zji or a z że pa­
nowRnie Holandii nad ty:n 
terytor ium jest bezprawne i 
nie może być uspraw iedli­
wione żadnymi argumenta­
mi. 

Wymiana hand!swa 
między Ahal11sta~em 

I Z\Yiąz:;iem Rad!ieckim 
MOSKWA (PAP) . Z Kabulu 

donoszą. że 28 IIbm. podpisany 
tam zostal protokół o wymianie 
handlowej międZY ZSRR. 
Afganistanem na rok 1955. Zwią­
zek Radziecki dostarczać będzie 
Afganistanowi nafty I produk­
t6w pochodnych, metali, cukru. 
tkanin bawełnIanych. samocho­
dÓW, urządzeń przemysłowych, 
lek6w I Innych towarów. Afga­
n!stan będzie eksporto·wać do 
ZS.RR wetnę, bawełnę. skóry. 
owoce. naslona ro~lin olei stych . 
itd. \lt/za.1emna wy!niana towa­
rów będ ?:: e 7n ~r;7. n·i~ więl~gzą.. ni~ 
w ro!,u J)ir:". qc~·,'m . 

przeglądu wojsk,po czym 
wygłasza przemówioo\f!. Po­
tężne "hurr.a" zlewa się % 
salwami artyleryjskimi. Roz 
brzmiewają hymny państwo 
we Albańskiej Republiki Lu 
dowej i Związku Radziec~ 
;(:E gO. Przed ~rybuną prze­
chodzą oddzia ły wojskowe 
~3 rn: zonu Tirany. O godzi­
nie 10 na plac wkraczają ko 
lumny manifestantów. 

Manifestacja stała się do­
bi'nym świadectwem zwar­
tości mas pracujących ""okół 
Albańskiej Partii Pracy i 
rządu Albanii, wyrazem zde 
cydowanej woli walki ludno 
ści o utrwalenie pokoju 
bemieczeńslwa narodów. 

Man ifestacje odbyły się 
rÓ'·,vn'eż i w inn'.'ch mias­
tach Rooublik '. Przez cały 
dz 'eń do późnego wieczora 
na ul!c8ch miast oraz we 
wsiach albańskich p3nował 
nastrój świąteczny. Wszę­
d 7.' e odbywały się zabawy 
ludowe. 

Nowy numer 
,,~owych Dróg" 

TRESC 
Marian RYbicld - Aktyw­

ność mas -- pOdstawowy wa· 
runek dalszel'(o umocnienia 
r~.d nar0 dowych. 

M. BrZOza I A. Pasko - O 
podziale dochodów w sp6ł· 
dzielr.i ach prOdukcyjnych. 
Mieczysław Marlec - Spra 

wv rzemiosła I spółdzielczo­
ści pracy. 

Ryszard Wlełburskl - Dal­
szy f0zwó.i rolnictwa radzlec 
kiel'(o. 

Fr. Mliczek i J. Urbaniak 
- Chiny wczoraj i dziś. 

Stefan Arski - Na margi­
nes;e wyborów w Stanach 
Zjednoczonych. 

Z ZYCIA PARTII 
Zofia LaszkOwska - Par· 

tyjna organizacja.pow. Sroda 
w walce o umocnienie spół-
d?ielni produkcyjnych. . 
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 

Bronislaw Baczko - Ra· 
dziecka mono~atja o świato­
poglądiie Edwarda Dembow: 
skieg'o. 

Sygnały. 

.. 

N".ł kand"d.~l 

Michał Cygan 
Tow : Michał C1Jgan 

I uk.retar% KP PZPR w 
MieLcu już od dawna j'!st 
dzialaczem partll;'n.llm. . Po­
czątkowo jako .ekTetIlT% 
Komitetu Gminnego w Ole 
sZllcach później W Cieszano 
'wie i wreszcie jako instruk­
tor Wydzialu OrganizacYjne 
go KW PZPR. jako instruk 
tor nie szczędz!l tTudu, aby 
pomóc w pracy oTganiza­

cjom paTtyjnym. Kandydu­

je do Powiatowej Rady Na 
ro"'dowej w Mielcu. 

Rozalia Dzladzio 
Rozalia uśmiecha się ja­

koś serdeczaie, cieplo, do­
brotliwie. Tym uśmiechem 
zjednUje otoczenie. 

- Nie lubię by o mnie, o 
moje; pTaCII mówiono, pisa­
no - do tego jeszcze w pm 
sie ... Rozumiecie, każdy czlo 
wiek ma jakieś swoje "ale", 
ja wlaśnie nie lubię tli ch 
l'zeczy - zaznacza zaraz na 
wstępie. Slowom tym towa 
rZ1Jsz1J ten sam mily 
uśmiech. Nie mam odwagi 
nalegać. 

- To może wobec tego 
powiecie nam o zaduniach 
dla nowej Miejskiej Rady \ 
swoich jako radnej, o mo­
żliwościach rozwoju i pod­
niesienia żllcia kulturalne­
go tiJ waszym mieście. To 
Was szczególnie interesuje, 
prawda? 

Mloda nauczycielka oży­
wia się nagle . KOTIltlź lepie; 
jak nie jej w/.aśnie Z1l ane 
sq troski i klopoty m~()dzie­
ży GorLic, % którq tak moc 
no jest zwiqzana. 

"Bylam czlonkiem komi­
sji knltury i o .~wiatll Miej­
skiejRady NaTodowej - o­
powiada u.§miechając się 
przy t1Jmtakwlasnie po 
swojemu. Niemalo bylo 
spraw do załatwienia z od­
cinka kulturalnego. Sporo 
% nich rozwiązaliśmy po­
myślnie. Dzieki naszej in­
teTwencji MRN zakut);/Il m. 
in. radioodbiornik do dlJ_'oT­
cowej świetlicy dla m!.oc1zie 
ży. Nie zawsze jednak pra­
ca komisji kultUl'Y i olo',ia­
ty, składającej się przeważ­
nie z nanczycieli byla dość 
toU€Tatywna, nie zawsze do­
statecznip. mocno stawiali­
śmy sprawy kulturalne, 
związane pTZP.ważnie z ży­
ciem mlodzie.!ll gorlickiej 
na sesjach MRN, nie zaw­
sze pamiętalHmy o zalatwie 
nia ich do końca. 

W naszym mieście - Gor 
licach, nie ma ·jeszcze domu 
kultury. Fakt ten poważnie 
utrudnia rozwój życIa kul­
turalnego. Niedlugo jednak 
t4 bo!ąc::kę umniemy. Budo 

wa Powict",~;.~:·o n '~ '11.1t K"tl 
tury jest już na uJwr..c?elli1t. 
W następnym Toku budy­
nek ten zostanie oddany 
do użytku. Zadaniem więc 
tak Miejskiej Rady Narodo 
wej jak nas radnych, jest 
dopilnowanie terminowego 
ukończenia budOWli PDK, CI. 
potem pomoc w zorganizo­
waniu w nim życia kultuTai 
nego. W świetlicach przy 
zakładach i instytucjach w 
mieście wiele mamy ama­
tOTskich zespołów artystyc% 
nych, wielu rr.!odych ludzi 
z talentem. Oni zapewne 
chętnie przyjdq do naszej 
centralnej świetlic1J, ;'tka, 
bedzie dom kultury, al'! w 
orga nizacji tego życia nie­
zbp'hi! k~t nr.-;;::a pomoc. 

Nie możemll zapominać j 

o n<l~:q,·~·h na i fr.,Łodnych 'P"­
dechach. Dl.a 90rli~ki~'l 
d7.·,~I ·; «:.:0w r'·'·Y7ebny j~st 
koni,'(·znie ogródek. JOTda­
nowski. 

- Jak w{dzicie, roboty, 
zada·ń jest moc - kończ1l 
11";' ·.;'·:C:')flc sip, znl)1I!!L łak. 
serc.'" cznie ni/."t!.a lw·./.nu­
cielka. POTuszone pneze 
mnie sprawy nie sll (;:_, ;,·te 
programem Miejskie.0~. ;':0-
mite~. 1t Frontu Naror'.0"·ego 
ale sądzę, że przy ,jr,l-;'·"r.h 
gospodaTskich chf;dc.c". tak 
1'ofiej.~kiej Rady l'lti1'n1.owe; 
jak nas radnych ;'.'steśmll 
w stanie je zalatwić". 

Rozal.ia Dziadzio jest ~e­
kl·etaT;:em podstalvowej or­
ga ai::ac:ii partyjnej w swo­
jej szkole, Llceum Pedago­
gicznym, czl.onkiem Potviato 
wego i MiejSkiego Komite­
tu PZPR, radnym MRN i' 
obecnip. kandyduje do rady 
miejskiej, aktywistką ZMP, 
dobTllm nauczycielem i ·wy 
chowawcq, kierownikiem in 
terna tu. Mlod%iet gorlicka 
ceni ją za jej sumienną TlTa­
cę. Na powiatowej konfer(!n 
cji ZMP przedstawiciele mlo 
dzieży calego powiatu . W!J­

brali jq. delegatem na II 
Zjazd Zwiqzku Mlod%ieŹ1l · 

Polskie;. 

H. N. 

W wadze p i6rkowej Polacy 
oddali pun\cty bez walki, gdyż 
Soczewiński uległ kontuzji pod­
czas meczu Polska - Francja I 
nie mógł stanąć na ringu. 

mym też patwieroził on oti­
cjalnie oświadczenie Raaba 
w Stanach Ziednoczonych, że 
dla rządu austriackiego waż­
niejsze jest wskrzeszenie mi­
litaryzmu niemieckiego 
śmiertelnego wr(}ga &Uweren­
ności Ausł!-il - aniżeli IU­
strlacki ł.1'akt&t państwowy. 

Na zdjęciu: W Sete (Fran· 
cja) czło,nkowie Miejskiej 
Rady Pokoju zorganizowali 
wystawę uliCZnĄ, zbierając 
równocześnie podpisy prze·· 

WslE.'llOe wyniki w}'borów wHe~ii i Bawarii 

polacy mieli wyra1mą przewa­
gę I wS'lY!Jtkie Ich zwyoięetwa 
byłY jednogłośne. 

WYNIKI WALK: 

W wadze muszej KUl<ier (Pol­
ska) oo!<onał wysoko Dekkensa 
(Bel~i a) . 

W l' o1;ucie.I Ka'perczak (POl-
sk a) \vygral zdecydowanie % 

D ~i~''\ Y (Belr~ta). 
W "iór1,owej Coni p .. l (Belgia) 

Z(ło~"ł p\ln~{ty walkowerem. 
W lel<ki • .! Nied7wlec\1.kl (Pol­

sk al wygrał wysoko z Bllliet 
(Belgia) w walce towarzyskiej, 
gd y;: Belg . miał nadwagę· 

W lel<ko?ólśrertnle .1 Ponanta 
(polska) zwyciqżyl Sercu (Bel­
gia). 

W półŚredniej DrogoS'Z (Pol-
aka) ·ookoRal wysoko Mllalre 
(Belllia). 

W · lel<k04rednleJ PletrzykoW -
ski (polska) zwyclężyl zdecydO­
wanie Van de Velde (Belgia). 

W średniej P i 6rk(lw~ki (Poi­
ska) wygrał wyra,n le z Plutem 
(Be',?!a). . 

W pÓlriężldej wojc:echow9k: 
(pol.>'<a) zwy "iężył pn.,.·konywa­
jącro Blrocka rBe!gia) .. 

W rież!'leJ wegrz)"mak (Pol-
sl<lal przegral z ·Carpentler (Bel­
gia). 

Druk. Rtesz. Zakł. Graf!~. ~ne 
S-5-30351 

. clwko układom londy~im 
Iparyaklm. W cll\gu Jedne­
ro tylko ranka niedzielnego 
:zebrano 900 pO'dplsów. > 

Fot - CAF 

OSWIADCZENIE KOMITETU DO SPRAW JEDNOSCI 

TlIEMIEC W ZWIĄZKU Z PROCESEM KPD 
~--~~--~~--~--~~~~=-

Społeczeństwo zachednio-niemieekie 
z wzrallaiqcym niepokoiellI śledzi pre .. 

w KarJRUhe 
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN donosi, że Kom;~et do 
Spraw Jedności Niemiec o­
publikował oświadczenie, w 
którym podkreśla, że proces 
Komunistyczn.ej Partii Nie­
miec (KPD) skierow,1I'Y j2sL 
w rzeczywistcśc i pl'zeci\\· ko 
zjednoczeniu N:em'ec i prze 
pr owadzeniu wolnych wy bo 
rów ogólno _ niem:eck 'ch. 
Szerokie koła ludnOŚci za­
chodnio - n'emieckiE'.i. 
stw:erdza ośw i adc 7 pYl:e -I 
l '.·.~ :-asta ,~ ą.cym n:epo~.c:o ~en, 
śledzą proces w Kar1:<ruhe. 

Obawiają się one, że proces 
Komunistycznej PartII Nie­
miec zapoczątkował okres 
całkowitej likwidacji elemen 
tarnych swobód d2m 0kraty­
cmych w republ ice bońsk:ej 
oraz że służy on dz'ełu re­
militar yza cii N:emiec zacho 
dn ich. Rząd bOl~ski - pod­
kreśla w zakończeniu (;św:ad 
nen'e - pragn'e pny po­
mocy tego p"oc ~, u pr ze szko 
dz:ć ziedncczeo'u nasi.e.i oj­
czyzny i przep r')wadzeniu 
wolnych' wyboró\V. 

Wzrasta opozycja przeciwko Adenauerowi 
i jego polityce remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

BERLIN (pAP). W nie­
dzielę, 28 listopada odbyły 
się wybory do Landtaaów 
(parlament krajowy) Hesjl j 
Bawarii Dowiodły (me spo 
tfłiowanla się opozycyjnych 
nastrojów przeciwkorządo­
wi Adenauera i jego polity­
ce remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Swiaoc%y o tym 
stMunek ~łos6w oddanych 
na p06zczeg61ne stronnictw. 
", porównaniu I wyborami 
do Bundesta~. Jedynie 
wskutek antydemokratyc%­
nych postanowień ordynacji 
wyborczej, które wyszły na 
korzyść stronnictwu Ade­
nauera i sprzymierzonych 
z nim ugrupowań, wyniki te 
!1ie znajdują należytego wy­
razu w podziale mandatów. 

W Hesji partia Adenauera 
- CDU straciła w porówna­
niu z wyborami do Bundu­
tagu w 1953. roku 245 tysi~­
cy głosów, tj. jedną czwarU\ 

Partia IOCjaldemokratyC'Z­
na (SPD), kt6rej przewodni­
czący Ollenhauer w ostat­
nich tygodniach domagał 
się przeprowadzenia roko­
wań między czterema mo­
carstwami w sprawie pokojo 
wego zjednoczenia Niemiec 
- uzyskała o 202 tysiące gło 
sów więcej niź w 19.~3 roku. 
zdobywając.42 , 6 proc. ogól­
nej liczby głosów. 

Komunistyczna PVtla Nie 
miec (KPD) mimo terror\.: 
rozpętanego przeciwko nie.; 
przez władze bońskIe, uzy, 
skala o 20 tys. głosów wię­
cej D:Ż w wyborach do Bun­
destagu, zw f ększaiąc . swój 
~t8n posiadania z 2,2 proc. 
do 3,4 proc. ogólnej liczby 
głosów. Konsek .... 'entnie wal­
czący o pokojowe %jednoczp. 
nie Niemiec Związek 
Niemców, który w czasie wy 
borów do Bundestagu ni.e 

wysunął w Hesji swych klUl­
dydat6w, zdobył ponad 12 
tys. głosów. 

FDP ~ partia wchodzllca 
w skład koalicji bońskiej -
wskutek tego, że w ostatnich 
tygodniaCh krytykowała po­
litykę Adenauera, zdobyła 
nieco więcej głosów niż w 
1953 roku. Porażkę poniofl.a . 
faszystowska DP (Deutsche 
Partei), która straciła prze­
szło połowę głosów, uzysku­
jąe 18ledwie 1,2 proc. ogól­
nej liczby głosów. 

W Baw?rji partia ade­
M.uerowsk.il dobyła 38 proc. 
ogólnej lir:zoy głosów, pod­
czas gdy w 1953 r. miilła 
47,9 proc., tj. straciła 1/4 
głos6w; SPD powiększyłn 
swój stan posiadania 7. 23,3 
proc. do 2B,1 proc.; również 
KPD otr7.ym;:ła znacznie wi~ 
cej głosów niż w wyborach 
do Bundestagu. . 
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